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Konferencja redaktorów z PPS i PPR) 


(Komunikat RAP i SAP). W zagadnień ideologicznych i orga- 
dniach 11 i 12 bm. w gmachu nizacyjnych. 
CKV” PPS w Warszawie odbyła 
się wspólna narada redaktorów. W drugim dniu obrad, które 
prasy PPR i PPS. W pierwszym toczyły się pod przewodnictwem 
dniu obrad ttow. F. Chaber i R. | tow. Węgrowskiego itow. Ar- 
Praga wygłosili referaty na te- skiego, referaty na temat aktu- 


Zjednoczenie węgierskiej klasy 
robotniczej stało się faktem 


Kongres Partii Pracujących 
rozpoczęto wczoraj w Budapeszcie 


W sobotę dnia"12'bm: obradowały w. Budapeszcie ré = 
nolegle Kongres Węgierskiej: Partii Komunistycznej i Wę- 
gierskiej Partii Socjal-Demokratvcznej, na których delegaci 
| obu partii robotniczych postanowili zjednoczyć swe szeregi 
| w jedną wspólną partię pracujących. x 
| XXVII Końgres Węgierskiej -Partii 

Socjal- Demokratycznej stwierdził, że 
| uchwały -poprzedniego Kongresu, któ 
iry odbył się — marcu, dotyczące po- 

łączenia z bratnią: partią komunisty- Węgierskiej Partii Robotniczej i 

czną oraz oczyszczenia szeregów | przez jednolito-frontowe -stanowisko 
partii socjal demokratycznej 7 ele- |budowali* zgodną współpracę z ko- 
mentów prawicowych, zostały całko- munistami. ; 

wićie i skutecznie w ciągu trzech w 
miesięcy przeprowadzone. 
| Sekretarz gen.’ Węgierskiej Partii 
, Socjal-Demokratycznej, tow. Szaka- 


mat zadań prasy PPR i PPS w |alnych zagadnień z polityki we- | 


Remontujemy. sprzet budowlany 


okresie »noprzedzającym kongres 
zjednoczeniowy. W ożywionej |oraz spraw gospodarczych wy- 
dyskusji zabierało głos 14 redak- głosili tow. min. J. Bermad, tow. 
torów, którzy poruszyli wiele |amb. Lange oraz tow. min. Seye») 


wnętrznej i międzynarodowej 


Poznań wybuduje 
własny Wspólny Dom 


POZNAŃ. W Zarządzie Miejskim 
Poznania odbyła się kenferencja czo- | newym ratuszem (dawny zamek). 
łowych przedstawicieli PPS i PPR| Na czele wybranego komitetu bu- 
oraz wybitnych architektów w spra- | dowy stanął prezydent miastą, mgr | 

e budowy w Poznaniu domu zjed- | Sroka, ponadto w skład komitetu | 
noczonych partii klasy robotniczej. | wchodzą czołowi przedstawiciele 
Dom ten ma stanąć na terenie da- | PPR i PPS, OKZZ i samorządu. Rea- 
wnego budynku wojskowego przy ul. lizacja projektu rozpocznie się w naj; 

bliższym czasie. 


kasits podkreślił zasługi tych człon- 
ków partii, którzy w ciężkich czasach 
kontrrewolucji walczyli dla dobra 


Armii Czerwonej, sąsiadującego z 


zakończeniu - tow. Szakasits 
stwierdził, - że Partia Socjal-Demo- 
kratyczna z radością wkracza na 
wspólną drogę jedności klasy robot= 
sits, przemawiając w imieniu kierow- niczej, która prowadzi do zwycię= 
nictwa partii, złożył sprawozdanie z stwa socjalizmu. 

X | przebiegu. obrad komisji obu partii Sekretarz CKW PPS, tow. Bara- 
Wielka kopaczka (o wyrzucie 36 m. sześć. na godzinę) przecho- o sę e ita poet Adak ky e ORT wrz 
dzi gruntowny remont w Szczecińskich Warsztatach Centrali |marksizmu, program nowej partii i Aoc nako iSi Świ, SAP dno z 
Sprzętu Budowlanego PPB. (FOTO-SAP) i 


Na „Barbarkę* wykonają plan 
górnicy kopalń śląskich 


KATOWICE. — Z inicjatywy pra- 


własnych produkcji oraz podniesie- 


cowników Jaworznicko - Mikołow- 
skiego Zjednoczenia Węglowego od- 
była się w Katowicach narada z u- 
działem gen. dyrektora CZPW inż. 
Topolskiego ,dyr. Respondka, dyr. 
Zjedn. Jaworznicko - Mikolowskie- 
go Ryszki, przedstawicieli załóg ko- 
palnianych, Zw. Zaw. Górników 
oraz przedstawicieli partii politycz- 
nych. Na naradzie tej przedstaw- 
ciele załóg kopalni zobowiązali się 
wykonać plan roczny do Święta 
Górników, tj, do dnia 4 grudnia 
1948 r. 

Zjednoczenie Jaworznicko-Miko- 
łowskie postanowiło równocześnie 
wezwać do współzawodnicta pracy 
w dziedzinie obniżenia kosztów 


nia wydajności 
Zjednoczenie Węglowe. 


%* 


Ruch wspó'zawodnictwa 
Pstrowskiego, ' o 


im 


sze kręgi. 


najpóźniej w pierwszej 
grudnia rb. Poza tym uchwalono 
podnieść jakość i 
zmniejszyć ilość miału „bardziej zak 
tywizować ruch wspó'zawodnictwa 
pracy i podnieść bezpieczeństwo 
pracy. 


„.,wielką elektrownię w Jaworznie 


KATOWICE. — Jedną z poważ- 
niejszych prac inwestycyjnych prze- 
mysłu węglowego jest budowa wiel- 
kiej elektrowni przy kopalni „Ja- 
worzno*, która poza zaspokojeniem 
potrzeb samej kopalni dostarczać 
będzie prądu dla pierścienia śląskie- 
go. W budowie znajduje się duży 


główny gmach, który pomieści 6 
wielkich kotłów. 


'Przy budowie «lektrowni stosu- 
je. się najnowocześniejsze metody 
techniczne, Elektrownia będzie cał- 
kowicie zautomatyzowana i opala- 
na pyłem węglowym. 


Ratyfika cja układu polsko-bułga rskiego 
przez parlament sofijski 


SOFIA (PAP). Bułgarskie zgroma- 
dzenie narodowe ratyfikowało układ 
przyjaźni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej między Bułgarią a Polską, za-; 
warty dnia 29 maja w Warszawie, 
jak również umowę o współpracy go- 
spodarczej i wymianie towarów mię- 
dzy obu krajami. Na posiedzeniu | 


obecni byli członkowie rządu i kor- | nie 


pusu dypiomatycznego oraz przed- 
stawiciele prasy. Ratylikacja nastąpi- 
ła jednomyślnie, 


Przed głosowaniem, wicepremier | 
minister spraw zagranicznych Kola- | 
row, wygłosił przemówienie, w któ- 
rym podkreślił, że układ przyjaźni z 
Polską nie jest skierowany przeciw- | 
ko żadnemu innemu narodowi, lecz 


| 


Fala. powodzi 


; Świadectwem zacieśnienia się 


podyktowany jest koniecznością prze- 
ciwstawienia się  niebezpieczeńsiwu 
odrodzenia się agresywnego imperia- 
lizmu niemieckiego. Układ ten — o- 
świadczył wicepremier Kolarow, po- 
twierdza raz jeszcze politykę pokoju 
i. współpracy międzynarodowej, pro- 
wadzoną systematycznie ; konsekwent- 
przez rząd bułgarski. Toteż uklad 
polsko-bułgarski został przyjęty z za- 


dowoleniem przez całą międzynarodo- 


wą opinię demokratyczną, przez wszy- 
stkich prawdziwych przyjaciół pokoju. 
Co się tyczy umowy o wspólpracy go- 
spodarczej i wymianie towarów mię- 
dzy Bulgarią i Polską, to jest ona 
stosun- 
ków gospodarczych między dwoma 
zaprzyjaźnionymi krajami, 
—— 


pracy Dąbrowskie 


przedterminowe 
wykonanie planu, zatacza coraz szer 
Ostatnio załogi Bytom- 
skiego Zjednoczenia Przemysłu wę- 
glowego uchwaliły wykonać roczny 
plan państwowy wydobycia węgiz 
dekadzie 


czystość węgla, 


PARYŻ (SAP). Po wysłucha 
wniosku o aprobowanie uchwał k 
rach Zgromadzenia Narodowego 
sek rządu uzyska potrzebną więk 


głębia Ruhry z udziałen. Niemiec, 
Pierre" Cot wywołał entuzjazm po- 
słów z wszystkich ugrupowań Zgro- 
madzenia Narodowego. P. Cot.po- 
wiedział: „jeżeli powiecie „tak”, u- 


16.V1.1948 plenum Sejmu 


Posiedzenie plenarne Sejmu 
Ustawodawczego R. P. odbędzie 
się w środę, dnia 16 czerwca o 
godz. 11-ej. 
| Posiedzenie Komisji Spółdziel 
„czości, Aprowizacji i Handlu 
odbędzie się w piątek, dnia 18 
czerwca, o godz. 10-ej. 


Plenarne posicdzenie 
Klubu Poselskiego PPS 


Sekretariat ZPPS zawiadamia, że 
w dniu 16 czerwca o godz. 9 rano w 
sali Centralnego Urzędu Planowa- 
nią (ul, Daszyńskiego Nr 10 = Iv 
piętro) odbędzie sie 
plenarne ZPPS, 


owa minęła stolicę 


| Pomorzu nie grozi niebezpieczeństwo wylewu 


y Z nalchodzących z Południowej Polski meldunków ‘wynika, 
że niebkczpieczeństwo powodzi w górnym biogu Wisly zostało opa- 


nowane. Fala powodziowa, która 


ogół większych szkód, przerwała w 


minęła stolicę, nie czyniąc na 
paru miejscowościach wały 


ochronne na odcinku między Warszawą a Modlinem. Straty nie zo- 


*lały jeszcze dok'adnie ocenione. Obszarom 


Sływu Narwi aż do ujścia Wisły, 
szcza, niebszpieczeństwo wylewu, 


Z powodu znacznego obniżenia 
się stańu wody w górnej części Wi- 
sły odwołane zostało- pogotowie 
przeciwpowodziowe w woj. rze- 
szowskim. z wyjątkiem powiatów 
Miclec, Tarnobrzeg i Niżański, Wy- 
soki stosunkowo stan wody utrzy- 
muje się dotychczas na Sanie W 
rejonie Puiaw sytuacja zostala opa- 
nowana. 


W Warszawie 

Kuiminacyjna fala przyboru wód 
na Wiśle wysokości 568 cm, minęła 
wczoraj Warszawę między godz- 1g 
a 16-ta. Szkód nie ma. 

(Szczegółowe sprawozdanie z 
biegu kulminocii 
nie Warszawy 
7-61). 

Na odcinku Warszawa — Modlin 
w` okolicy Rajszewa, koło Jabtonny, 


prze 


na Wiśle w rejo- 
podajemy na str. 


leżącym poniżej do- 


nie grozi, jak się ególnie przypu- 


= OREĄEAYYCMUNE A 
gdzie wa! ochronny nad Wisłą jest 
zniszczony, woda zaczęła się w dniu 
12 bm. w godzinach rannych wyle- 
wać na okoliczne pola. W okolicy 
Nowego Dworu dochodziła do toru 
kolejowego. 

„Od zniszczonego mostu w Modli- 
nie aż do miejscowości Sady wOGa 
opiera się o wał ochronny nad Wi- 
są, Czuwa tu 6 brygada „Służby 
Polsce“, Na tym samym odcinku, 
lecz po prawej stronie Wisły, brzeg 
jest dostatecznie wysoki i nie za- 
chodzi obawa, aby Wis'a mogła tu- 
taj wylać na okoliczne tereny.. 


Poniżej dopływu Narwi 

Według komunikatu Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Gdańsku przewi- 
duje się nastvpujące maksima prze- 
pływu wody: Włocławek dnia 15 


bm. ok. godz. 12 przy stanie wody 
5,00 (stan alarmowy 5,76 m). Toruń, 
dnia 13 bm. godz. 12 około 6 m 
(stan alarmowy 5,35 m), Chełmno. 


dnia 14 godz. 5 ok. 6 m (stan alar-|. 


mowy 5,30), Tczew „dnia 15 godz. 5 
ok, 6 m (stan alarmowy 6,35 m). Na 
podstawie wiadomości z górnego i 
średniego biegu Wisly, według prze- 
widywań nie grozi wylew wód Wi- 
sy. 


Pomoc powodzianom 


- Wojewódzki Komitet pomocy d: 
rolników w Krakowie, postanow.: 
bezzwłocznie rozpocząć akcję do- 
siewną na terenach dotkniętych po 
wodzią, wykorzystując istniejące na 
terenie województwa zapasy nasien- 
ne i sadzeniaków oraz stosując po- 
moc sąsiedzką. Ponadto uruchomio- 


no aparat szacunkowy, powstałych | 


strat i uchwalono zwrócić się ao 
zorganizowanego już wojewódzkie 
go komitetu ogólnego o jak najwy 
datniejszą pomoc w gotówce j mate 
riałach, oraz — do skarbu państw. 
z prośbą o pokrycie kosztów zwią- 
zanych z akcją dosiewną. 


. Zgoda na uchwały londyńskie 
likwidacją zwycięstwa nad Niemcami 


Wystąpienie Pierre Cot'a 
w parlamencie francuskim 


posiedzenie 


"jej formy organizacyjne. Tow. Sza- | Na zakończenie krótkich obrad 
Kongres uchwalił rezolucję, w któręj 
zdecydował o połączeniu Węgierskiej 
Partii Socjl-Demokratycznej z Wę= 
gierską Partią Komunistyczną. 


Uchwała Kongresu 
Partii Komunistycznej 


Analogiczną uchwałę powziął obra= 
dujący równolegle Kongres Węgier- 
skiej Partii Komunistycznej. 

Głównym punktem obrad tego 
n z Kongresu było przemówienie sekre- 
prey gaszony głos, gdy przemawiał, «tarza gen. Węgierskiej Partii Komu- 
słuchacze odnieśli wrażenie, że nistycznej, tow. Rakosi, w którym 
francuski minister spraw zagranicz- miota: -GHERSGAK SERÓW walkę 
nych sam nie wierzy w sprawę, któ- węgierskiej klasy robotniczej z reak- 


rej bronił. Bardzo złe wrażenie wy- i iali 
wołała wiadomość, że amerykański iaa pra wieaocalstrend oraz dros 


gwarancji, zanim poprze wniosek 
rządowy. 
Min. Bidault miał pobladłą twarz 


niu exposć min. Bidault i jego 
onferencji londyńskiej, w kulua- 
wyraża się wątpliwości czy wnio- 
SZOŚĆ., » 


1 W 54 U Je 
` ażę. organicznej jedności. Pod- 
kreślając, że ' przedstawiciele . obu 
partii zawarli już porozumienię w 
najcięższych czasach walki z hitle- 
ryzmem w roku 1944, tow. Rakosi 
dał wyraz swemu uznaniu dla lewi- 


wadzenią aw życie --prepozycji”: lon- 
dyńskich. Świadczy: to; że” Anglosagi 
uważają francuskie zatwierdzenie 
propozycji londyńskich. za przesądzo-. 
ne albo, iż -Stany "Zjednoczone są 
zdecydowane“ przeprowadzić układ' ; ; ; 
bez względu ‘na słanowisko francu- |" socjalistycznej, która tworzyła 
skiego parlamentu. Może to zastra- podstawy do zjednoczenia: Wykazu- 
szyć niektórych posłów francuskich |J3€ jednocześnie jak prawica socjali- 
tak jest — to ji skłonić ich: do głosowania „take, |Styczna sfoczyła się na pozycję jaw- 
zenia kół lewicowych o praw- | lecz może również wzmocnić opozy- 

h intencjach Stanów Żjedno- | cję, s 
czonych znajdują tym samym po- 


twierdzenie, 


nad hitlerowskimi barbarzyńcami, bę 
dziecie zawsze "mówić „tak*. Błędem 
jest przypuszczać, że pomoc z'Planu 
Marshalla uzależniona ‘jest. od: raty- 
fikowania zaleceń "konferencji lon- 
dyńskiej, —-a jeśli 
twier 
dzi 


narodowych, mówca podkreślił na- 
stępnie inicjatywę robotników-socja- 
Rzad francuski ” S pas: 14 dziele gejowe Łoj 
rosi o odroczenie s ; socjalistycznego. 3 obotnicy, wbrew 
końtero cji frankfurckiej |manewrom PrOWeOWYCk przywód- 
à i ców, wierzyli, że jedność klasy robot- 

Rząd francuski zwrócił się za po- 


niczej będzie najważniejszym i naj- 
średnictwem swsch ambasadorów do |trwalszym filarem demokracji. 
rządu brytyjskiego i amerykańskiego 7 imieniu KC PPR powitał Kon- 
z prośbą o odroczenie konferencji, |gres tow. Ostap" Dłuski "(tekst prze- 
zwołanej. do Frankfurtu. Ambasado- |mówień tow. Baranowskiego i tow. 
Niektórzy obserwatorzy stwierdza- | rowie francuscy podkreślili, że gen. | Dłuskiego podamy oddzielnie). 
ją, że dwudniowe debaty sprawiły | Koenig, dowódca strefy francuskiej, 
| 


Jeżeli powiemy „nie“, oznaczać to 
będzie, że cały problem europejskiej | 
odbudowy zostanie ponownie roz- 
ważony na szerszej i lepszej podsta- 
wie. Wyraźcie swoje „nie“ w sposób 
jak najgrzeczniejszy, dyplomatycz- 
nym językiem, lecz powiedźcie je 
stanowczo“. 


wrażenie, iż "propozycje aa -nidaj pika będzie mógł wziąć udziału w Zgromadzenie ludowe 
wróżą zło dla Francji, a nawet rzecz | konferencji, zanim Zgromadzenie AS. 5 
nik SFIO (partia Bluma) powiedział, | Narodowe nie zakończy debat nad |: Wielkie . zgromadzenie ludowe: na 
się będzie uchwałami londyńskimi. placu Bohaterów w Budapeszcie, któ- 
re odbyło się w godzinach popołud- 
- niowych, potwierdziło w całej rozcią- 
l j głości jak głęboko przeżywa naród 
Prasa austriacka szerzy bezkarnie | węgierski fakt politycznego i organi- 
zacyjnego zjednoczenia klasy robot- 
i; Ia ` niczej. Liczba zgromadzonych dosię- 
prop agandę woj enną jie 400 tysięcy osób, co stanowi 
WIEDEŃ (PAP). Na posiedzeniu komuaikował, że radzieckie władze większość dorosłej ludności stolicy 
Sojuszniczej Rady Kontroli przedsta- | okupacyjne podejmą odpowiednie kro- Węgier. | 
ki. aby ukrócić działalneść podżega-! Delegaci polscy w rozmowie z 
czy wojennych w Austrii, | przedstawicielem RAP i SAP pod- 
Następnie omawiała Rada Kontroli kreślali, że uwagę ich zwótcił nie- 
sprawę nawiązania stosunków  dyplo- ,kłamany zapał, jaki panował wśród 
matycznych między Austrią a Portu- tłumnie zebranej ludności oraz popu- 
podżefaczy wojennych Austrii j 'po-| galią. Sprzeciwił się temu delegat ra- | larność, jaką cieszą się sekretarz ge- 
ciąśnęła ich do odpowiedzialności. dziecki z uwagi na to, że Portugalia neralny Węgierskiej Partii Pracują- 
Sprzeciwili się temu delegaci Sta- | jest państwem faszystowskim, ` które : cych, tow. Matyas Rakosi i tow. Sza- 
[ów Zjednoczonych i Wielkiej Bry-j popierało aktywnie Niemcy hiłlerow- kasits. i ` 
tanii, Wobec tego generał Kurasow za : skie. A Z dużym zadowoleniem stwierdzi- 
liśmy wszyscy razem, jak gorące by- 
ło przyjęcie na przedpołudniowym 
Kongresie Partii Komunistycznej 
przewodniczącego polskiej delegacji 


Gen. Clay nie traci nadziei 
na porozumienie Wielkiej Czwórki PORE De 


BERLIN (PAP), Generał Clay, do- | fach zachodnich, mimo wezystko, prze, Sekretarza CKW PPS — tow. Wło- 
wódca amerykańskiej strefy okupacyj | prowadzić — zaznaczył gen. Clay — 'dzimierza Reczka. Szczególny aplauz 
nej, oświadczył na konferencji praso- nie omieszkamy o tym uprzednio za- i uznanie: zgromadzonych wywołała 
wej, że nie traci nadziei, iż porozu- | wiadomić władz radzieckich. Dotych- zapowiedź tow. Reczka bliskiego już 
mienie czterech mocarstw w sprawie | czas bowiem aigdy nie podejmowaliś- połączenia obu partii robotniczych w 
reformy walutowej w Niemczech jest my żadnych kroków w Niemczech Za Polsce, t 
|jeszcze możliwe. „Gdybyśmy jednak | chodnich. o których nie iaformowali-; Na zgromadzeniu ludowym dłuż- 
postasowili reformę walutową w stre- | bysmy przed tym Rosjan“, sze przemówienia wygłosili tow tow. 

i Szakasits i Rakosi. Z delegatów za- 
granicznych, prócz tow. Reczka, prze 


Vnieruchomienie fabryk w Niemczech I mawiali: członek Komitetu Central- 
| nego Francuskiej Partii Komunisty- 
rezultatem reformy walutowej 


cznej — tow. Duclos oraz delegat 
3 Grecji, witany owacyjnie przez zgro- 

BERLIN (PAP). Wiadomości o zbli. do -czasu „przęprowadzenia 
żającej się relormie wiiutcwej ma za: walutowej Zakłady „Coniirental" zw.- 


reformy , Madzonych. 
i W chwili, gdy nadajemy niniejsze 
„chodzie Niemiec pscągnęly za sobą, męly zupeluie produkcję. 
różnych gałęzi ş 


sprawozdanie, w gmachu Wielkiei O- 
| zw janie działalności pery w Budapeszcie rozpoczął się 
gospodarki. w ` strefach zachodnich.| Narady w sprawie reformy walulo- Kongres połączeniowy obu partii ro- 
|Jak komunikuje agercja ADN, zakła-, wej już się skończyły i rozpoczęło się  botniczych, będący jednocześnie 
dy „Dimmier -Benz* w .Sztutgarcie | podobno opracowanie szczegółów tech- |pierwszym kongresem Węgierskiej 
udzieliły swym pracownikom urlopu nicznych. Partii Pracujących. 


iż partia jego domagać 


wiciel ZSRR, generał Kurasow oświad 
czył, że“ prasa austriacka uprawia 
csłatnio propagandę wojenną. Mówca 
domagał się, aby Sojuszaicza Rada 
Kontroli powstrzymała działalność 


„|i brytyjski gubernatorzy wojskowi w [że go! jeg noa czych, prowadzą” 
nie 8 niemieckich premierów m. |dźlk 26 po 3D-letnim rozbiciu węgier- 
zonii w celu przedyskutowania wpro |> klasa robotnicza Ww ho- 


nej zdrady interesów robotniczych i. 
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Orędzie Prymasa 


PRAWA jest przykra i bolesna, tym boleśniejsza, że wywołała roz- 
goryczenie wśród szerokich rzesz polskiej ludności katolickiej. Nie- 
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wątpliwie ludność ta została obrażona w swych uczuciach patriotycz- 
nych politycznym wystąpieniem pażicża Piusa XII. Ale właśnie dlatego, 
że wystąpienie to zraniło uczucia wielu milionów Polaków, trzeba spo- 
kojnej, beznamiętnej analizy, trzeba powiedzieć wszystko, cokołwiek da 
się o tym powiedzieć. Milczenie byłoby łekceważeniem tych uczuć. 


Mowa tu oczywiście o liście pasterskim, skierowanym do biskupów 
niemieckich i zawierającym bezpośrednie sugestie powrotu wysiedlonych 
Niemców na nasze Ziemie Odzyskane i pośrednie aluzje do wyrzeczenia 
się przez nas tych ziem”w imię chrześcijańskiej enoty przebaczania 
nieprzyjaciołom i nie szukania edwetu. Pisaliśmy na tym miejscu, a fakty 
to potwierdziły w całej rozciągłośći, że powrót dawnych ziem pol- 
skich do macierzy i wysiedlenie Niemców nie jest cdweśem za doznane 
krzywdy, ale wyrazem sprawiedliwości dziejowej, która zatriumfowała, 
ponieważ Niemcy przegrali wojnę. Dowodziliśmy, a fakty potwierdzają 


nasze argumenty, że ziemie te w granicach Polski 


pracują na rzecz 


pokcju, a więc dla celu, który powinien przyświecać głowie Kościoła” 
„w jego działalności. Zwróciliśmy wreszcie uwagę, że papież wystąpił, 
jako polityk i to pe stronie awantury i podżegania do wojny. t 


P 


RZED dwoma dniami pisarze i publicyści katcliccy zwrócili się za 
pośrednictwem Prymasa Polski do papieża w sprawie obrony Ziem 


. Zachodnich. Jest to wyraz nastrojów panujących w tym środowisku. 
Wczorajsze „Słowo Powszechne* przynosi orędzie kardynała Hionda, 
będące ódpowiedzią na niepokój i rozczarowanie, jakie ogarnęło kato- 
lików w związku z wystąpieniem papieża, 


„na zagonie, w mieście, kopalni, 


w każdej pracowni“, Wzywa do ufności i spokoju, bo „te eo tworzycie, 


ma się ustalić na wieki“, 


Do tego miejsca zgadzamy się całkowicie z treś a ia. K 
jednak kardynał Hlond usiłuje rozchwiać zez Di aere ld zp pasm 
cje polityczne papieża, musimy stwierdzić, że nie jesteśmy przekonani 
tani na jote nie zmienimy naszego pierwotnego sądu. Rozumiemy do- 
brze, że kardynał Hlond miał wyjątkowo niewdzięczne zadanie obrony 
swego zwierzchnika duchownego i trudno mu było znaleźć choć jedno 


słowo przekonywające, 


Kardynał Hlond zapewnia wiernych, że Kościół nie ma zastrzeżeń 
co do polskiej przyszłości Ziem Odzyskanych, „nie ma bowiem racji, 
dla których Kościół miałby pragnąć uszczupienia obszaru Rzeczypospo- 
litej“. Na potwierdzenie przychylności papieża do Polski, prymas przy- 
tacza listy pasterskie papieża z roku 1945 i 1946. Nie mówi natomiast 
ani słowa o liście pasterskim do biskupów: niemieckich, liście, który 
właśnie wywełał niepokój i rozgoryczenie wśród katolików. 


Otóż tu właśnie leży sedno zagadnienia, bowiem list pasterski do bi- 
skupów niemieckich pokrywa się w czasie z wzmożoną ofensywą arne- 
rykańskiego imperializmu na kraje demokracji ludowej, a równocześnie 
z kresem, w którym imperializm amerykański zdecydował się jawnie 
uczynić z Niemiec żandarma Europy, kosztem swych sojuszników z ckre- 
su wojny. Na tym właśnie polega nasz główny zarzut, że papież wystą- 
pił, jako polityk, a nie jako przewodnik wiary, że stał się instrumentem 


amerykańskiego imperializmu. 


N 


A swym posiedzeniu kwietnicwym Rada 
uwagę „na wzmagające się niebezpieczeństwo nadużywania uczuć 
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Naczelna PPS zwróciła 


religijnych dla celów obcych religii, a wrogich sprawiedliwości społecz- 


nej i godzących w najżywotniejsze interesy 


„zriemy, dalek: "e, PALA 4 


RE. 


4 


narodu polskiego", W uchwale 


PR iE 
ł 


u, ., „Watykan znalazł drogę do współpracy z- rządami | faszy- — 

Gr d lad s ją X 8% -* H 

` stowskimi i znajduje teraz dość słów na to, aby przeciwstawiać 
się sprawiedliwości dziejowej i słusznym prawom narodu strasz- 
liwie wyniszczonego przez Niemcy i dziś powracającego na zie- 


mie wydarte mu kiedyś siłą, 


Nie służy sprawie pokoju ten list, który skwapliwie podej- 
mą wszyscy imperialiści niemieccy, aby znów z hasłem „Gott 
mit uns“ na ustach, tym zacieklej pracować dla odwetu i dla 


nowej wojny”, 


Na te zarzuiy orędzie kardynała. Hionda nie odpowiada. 
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Francja za swój serwilizm do żądań USA została łaskawie dopuszczona do kontroli Zagł. Ruhry 
Rys. Jerzy Zaruba 


60 milionów zł. na Wspó 


Iny Dom 


złożyło województwo krakowskie 


Jednomyślna odpowiedź na plebiscyt w sprawie jedności 


Reorganizacja kó? PPS w województwie krakowskim, ściśle zbie- 
ga się ze zbiórką na Wsnólny Dom, Doświadczenia ostatn'ch tygod- 
ni, wykazały na przykładzie zbiórki, że nowa struktura kół pozwo- 
li na bardziej sprężyste kierowarie akcją, która w danym wypal- 
ku dała nadspodziewane dobre rezultaty. Już na kilka dni przed 


zakończeniem zbiórki Komitet Wojewódzki mia; 


na koncie wpłat 


okcło 21 milionów złctych, to znaczy sumę, którą w najlepszym wy- 


padku spodziewał się zebrać. 


Ko'a n. p. kolejarzy i pocztowców 
które pierwsze w woj. krakowskim 
przeprowadziły reorganizację, dz:s 
mogą wykazać się najlepszymi wy- 
nikami finansowymi i najpoważź- 
niejszym w stosunku do ilości człońa 
ków, procentem zadeklarowanych 
wpłat. Jest to widoczny przykład jak 
bapdzo celowe byjy zmiany stryx- 
turalne, które przez zmniejszenie 
ilości członków w poszczególnych 
zwiększyły dyna- 


mizm partię w terenie. 
Reorganizacja kół | 


Pełriomocnik wojewódzki na teren 
okręgu krakowskiego tow. Ciepielo- 
wa, akcję zbiórkową wiąże śŚciśte 
ze sprawą zmian organizacyjnych. 
Słuszne to podejście, poparte dużą 
dozą energii, stworzyło jak najlepsze 


s 
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warunki dla sprawnego przepro- 
wadzenia obydwu akcji. 
Jednoczesne kierowanie dwiema 
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różnymi jednak pracami, wymaga'o 
i wymaga jeszcze, bardzo dużego na- 
kładu energii ze strony całego akty- 
wu PPS. Już dziś na podstawie do- 
świadczeń kilku ostątnich tygodni, 
można śmiało przyznać że energii te; 
nie zabrako i nie zabraknie tö- 


warzyszom z krakowskiego te- 
renu, Reorganizacja kół jest już 
w 70 proc. przeprowadzona, a do 


ca'kowitego jej zakończenia brakuje 
paru zaledwie dni. Nawet w miejs- 


|cowościdch, gdzie realizacja tego za 


dania, ze względów lokalnych ha- 
potyka na trudności, wykonano juź 
większość prac reorganizacyjnych. 


Pieniądze napływają 


Prowadzona  równolegie akcja 
zbiórki, daje również zupełne zado= 
walające rezultaty. Wpłaty wpływa- 
ją z terenu nieprzerwanie, pomimo 
spóźniońego na ogół terminu. Odleg- 
łe kota, które z dużym opóźnieniem 
rozpoczęty zbiórkę, nadrabiają teraz 
w rekordowym często czasie swój 
spóźniony start. 


Masowe deklarowanie wpłat na 
Wspólny Dom jest jak gdyby plebis- 


W oczach obcych 


Eduard Jan Strzelecki 
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Z okazji pobytu w Polsce przed- 
stawicieli lewicowych partii i grup 
socjalistycznych zorganizowano w 
Katowicach wielki wiec, na którym 
nasi goście mieli okazje zetknąć się 
z aktywem terenowym jednych z 
najbardziej czynnych, najbardziej 
bojowych i najbardziej zasiużonych 
organizacji wojewódzkich PPS i 
PPR. Rzecz prosta, że tam na Gór- 
nym Śląsku w ojczyźnie górników i 
metalowców, budujących siłę, do- 
brobyt i przyszłość Folski Ludowej, 
kontakt , ten nabra’ szczególnego 
znaczenia i miał specjalną wymowę. 

Przemawiający jako ostatni tow. 
Władysław Bieńkowski w następu- 
jących s.owach doskonale ujął sens 
wiecu katowickiego: 

„Widziałem radość i dumę, towa- 
 rzysze, w waszych oczach, kiedyście 
sduchali przemówień przedstawicie- 
li partii lewicowo - socjalistycz- 
nych różnych krajów Europy, kie- 
dy was oni zapewniali, z jaką uwa- 
gą śledzi międzynarodowy proleta- 
riat wasze wysiłki, zmierzające do 
stworzenia jedności klasy pracują* 
cej, Z tych przemówień wiemy, że 
nasze doświadczenia i nasz udział 
w toczącej się walce dopomaga ca- 
łej klasie robotniczej i ułatwia jej 
walkę z międzynarodowym  impe* 
rialzmem i reakcją”, 

Istotnie na wiecu w Katowicaca 
robotnik polski mia! możność bez= 
"pośrednio przekonać się i osobiście 
usłyszeć, jak wiele pożytecznego 
zdzia/ał, ile sympatii i ile szacunku 
dla jego pracy i walk mają towa- 
rzysze z innych krajów. To spoje 
rzenie na własny dorcbek i na wlas- 
ne osiągnięcia cudzymi oczyma mia. 
ło nie bylejakie znaczenie. - 
„Faktem jest niewątpliwym, że tak, 


jak nie dostrzegamy rozwoju w'as= 
nego dziecka, obcując z nim na ĉo- 
dzień, tak samo nie jesteśmy zdo!= 
ni ocenić rezultatów własnej pracy“ 
i pozytywnych skutków prowadzoa 
nej przez nas samych walki. Szczu= 
gólnie, gdy praca ta i walka odby- 
wa się, jak u nas w Polsce, w tru- 
dnych warunkach, kiedy wymaga 
wysiłków i ofiar. A nawet jeżel: 
czasem skiońni jesteśmy ż zadowo- 
ieniem spojrzeć na to, co udało 
nam. się dotychczas zrobić, waha. 
my się z wydaniem sądu, aby przez 
brak perspektywy i porównań nie 
popełnić błędu. 

Tymczasem 2 prawdziwą dumą 
możemy stwierdzić ,że nasze osią- 
gnięcia i nasz dorobek stanowią po- 
ważny wkład w dzieło budowania 
socjalizmu i pokoju w skali między- 
narodowej, Dał temu wyraz tow. 
Oskar Lange, oświadczając w wy* 
wiadzie udzielonym „Robotnikow:' 
że oba od amy polskiego ruchu To- 
botniczego posiadają ogromny auto- 
rytet na terenie międzynarodowym, 
że cieszymy się wielkim uznaniem 
z powodu osiągnięć gospodarczych, 
politycznych i »«połeczńych Pólski 
Ludowej. j 

Skąd ten autorytet i skąd to u- 
znanie? 

Politycznie objęliómy władzę w 
państwie i stworzyliśmy warunki 
do decydowania przez klasę robot- 
niczą i sprzymierzone z nią siły po* 
stępowe, o kierunkach rozwojówych 
i o modelu odrodzonego państwa 
polskiego. Mamy ustrój, który po- 
zwala na szybką odbudową kraju, 
na sprawiedliwy podział dochodu 
spo'ecznego, na płanową gospodar- 
kę. Na zachodzie Europy natomiast 
wewnętrzne 4 ciągle 


konflikty pogłębiają trudności i u= 
łatwiają wrogą penetrację. 

Gospodarczo uniezależniliśmy się 
od obcych kapitałów... i obcych inte 
resów, Konsekwentnie i wytrwale 
tworzyliśmy bazę gospodarczą, Wa 
której 'oparci, mamy perspektywy 
dobrobytu, przy czym etapy popra- 
wy warunków bytu raz zaplanowa= 
ne są kolejno realizowane. Dzięki 
nam między innymi Europa Środ- 
Kowa i Wschodnia stała się gospo- 
darczo najbardziej dynamiczną czę= 
ścią kontynentu, W rezultacie osią- 
gnięć polskiego robotnika możemy 
wbrew planom imperialistów i ka- 
pitalistów oddziaływać na rozwój 
gospodarczy całej Europy. Nasze to- 
wary i nasze surowce są potrzebne 
i poszukiwane i żadne sztucznie zbu 
dowane granice w rodzaju związku 
gospodarczego państw, korzystają- 
cych z pomocy amerykańskiej w 
ramach planu Marshalla, nie mogą 
zahamować naszej ekspansji i na= 
szych kontaktów, 

Spolecznie zagwarantowaliśmy 
światu pracy, że to co stworzy i 
zbuduje, zostanie wykorzystane do 
poprawy bytu i uatwienia życia ro- 
botnika, chłopa i pracownika. Tej 
gwarancji robotnik francuski, an- 
gelski czy woski dotychczas nie 
ma. 

To wszystko stało się możliwe 
dzięki konceńtracji sił polskich mas 
ludowych, której najważn'ejszym 
ogniwem jest zjednoczenie polskie- 
go ruchu robotniczego. I tej jedno- 
ści bodajże najwięcej zazdrości 
nam nasi towarzysze z zachodu, Bo 
dla nich pozytywne skutki naszej 
jedności w zestawieniu z tragiczny- 


imi wynikami rozbicia, jakie odczu- 


wają na własnych terenach, są tak 


i 


oczywiste i tak niewątpliwe, że nas, 
Polaków, jak i inne państwa demo= 
kracji ludowej, stawiają za wzór i 
przykład. 

W Katowicach dowiedzieli się o 
tym pepesowscy i peperowscy dzia= 
lacze śląscy. 

Jak każde zasłużone, w trudzie i 
w walce zapracowane uznanie, mè 
ano dia polskiegó robotnika specjal- 
ne znaczenie. Podnosi na duchu, u- 
macnia w walce, zachęca do no- 
wych wystków i ofiar, stwarza at- 
mosferę, w której wszyscy, przeko=* 
nami o słuszności obranej drogi, z 
nowymi siłami i nową wiarą pój- 
dziemy naprzód do Polski Socjali- 
stycznej. 

Trzeba było widzieć i słyszeć ży- 
wą „serdeczną reakcję sali, kiedy 
tow, Vechetti dziękowa! robotnikom 
Zagłębia za ich poparcie włoskiej 
klasy pracującej w okresie wybo- 
rów, kiedy tow. Hajck podkreślił 
korzyści wypływające z jedności 
polsk'ej klasy robotniczej, jako 
czynnika międzynarodowej jedności 
proletariatu, kiedy tow. Bloncourt 
z zazdrością mówił o możliwościach, 
które istnieją w Polsce dzięki po- 
konaniu kapitalizmu, których tó 
możliwości nie ma we Francji, kie- 
dy tow, Szakasits wyrażał się z u= 
znaniem o tempie odbudowy Pol- 
ski, będącej wzorem dla innych, 
kiedy tów. Zilliacus stwierdzi”, że 
robotnik angielski liczy na swego 
polskiego towarzysza w walce 6 po- 
kój. 

Potwierdzono nam, że budując 
pokój i realizując socjalizm, dział a- 
my nie tylko we własnym interesie, 
ale ż pożytkiem dla innych naro- 
dów, 
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cytem, w którym masy robotnicze 
wypowiadają się w sprawie jedności 
ruchu. Odpowiedź wypada tu zupe!- 
nie wyraźnie i jest całkowicie jedno- 
znaczna. Towarzysze z PPR i PPS 
zadeklarowali w woj. krakowskim 
dotychczas ok. 60 mit. zł, Członko- 
wie obydwu parti odpowiedzieli jed- 
nogłośn:ie — tak, Każda liczba wsta= 
wiona w pokratkowane rubryki for= 
mularza to wzmocnienie frontu To= 
botniczego. Każda wplata jest ele- 
mentem, ż którego buduje się współ 
ny gmach, symbol jedności ruchu. 
Robotnicy z Bochni, Wieliczki, Kra- 
kowa dobrze to rozumieją. 


Lepiej niż przewidywano 


„/W,. woj. krakowskim wpywy o- 
siągnięte ze zbiórki, przez PPS i PPR 
niewiele się. różną. O ostatecznych 
wynikach trudno jeszcze mówić, Bę- 


dzie je można ocenić w przeciągu | dodania. 


o całkowi- 
uzupełmie- 


najbliższych paru dni, 
tym zamknięciu zbiórki 
nu brakujących pozycji. 

Na podstawie dotychczasowych 
danych, można przyjąć, że zbiórka 
organizowana przez WK PPS w 
Krakowie, da więcej niż początkowo 
przewidywano przekraczając plano- 
wane 27 mii. zł, Na cztery dni przed 
jej zakończeniem do sumy tej bra- 
kowało już tylko 661.930 zł, Jest to 
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Z prasy 


Lekarzu, 
lecz się sam! 


W numerze 23 „Nowin Literac- 
kich" z dnia 6 czerwca 1948 r. pan 
Rondo połicza prasę ze swojego li- 
terackiego piedestału. Prasa jest 
„monotonna“, „nudna“, „ślizga się 
po powierzchni”, „cukruje: 

„Dobre dziennikarstwo polega u 
ia. na zastępowaniu iudzi, którzy mas 
ja powody, aby pisać o konkretnych 
zagadnieniach swojej pracy i swego 
życia, ale nie mają czasu lub możno* 
ści, Przejrzyjmy nasze gazety. Znał 
dziemy w nick kilkadziesiąt podob- 
nie brzmiących wypowiedzi robotnie 
ków o ogólnych wartościach wyścigu 
pracy, ale jakże mało związanych £ 
nim problemów praktycznych, Powie 
cie, że owi robotnicy w taki właśnie 
ogólny sposób formułowali swoje 

myśli Być może, że nie potrafili i» 

naczej, nauczyli się przecież mówić 

o nich właśnie z lektury dziennie 

ków (!) W tem sposób prasa staje się 
wężem, który pożera własny ogon. Czy 

z braku innego pokarmu? Nie, raczej 

dlatego, że gdzie indziej nie potrafi. 

ła go dostrzec". 

W numerze 24 „Nowin Literac- 
kich" z dnia 13 czerwca 1948 roku 
pan Rondo oburza się na tych, któ- 
rzy ośmielają się atakować pisma 
literackie: 

„Narzekanie na tygodniki literac" 
kie jest u nas osiatnio dość modne, 
Proszę bardzo — trzeba jednak wie** 
dzieć, jak wolno narzekać, jakie zać 
narzekanie nie ma mie wspólnego ż 
życzliwą krytyką, lecz staje się ne 
partym, natrętnym „1:1: zekactwem*. 
Znamy to narzekactwo, generalne 
krzywienie nosem na wszystko — z 
innych dziedzin, i wiemy, jak (nawet 
uprawiane w dobrej wierze) jest szko 
dliwe dla rozwoju naszego odbudo* 
wującego się życia. Oczywiście, woł 
no komuś mniemać, że WS YSTKIE 
tygodniki literackie (a także na przy 
kład wszystkie współczesne symfo- 
nie, albo powieści, albo operetki, at 
bo wszystkie obrazy Picassa) gą nud- 
ne, ponieważ nudzą oné osobiście 
właśnie owego „kogoś“. mniemania 
tego nie należy jednak roznowszeche 
niać = pod grozą ośmieszenia się— 
dopóki nie ma się na jego poparte 
odpowiednich argummentów. Jeden 
przykład, nawet słuszny, nie może 
być powodem żadnego twierdzenia 
ogólnego: WYDAWAŁOBY SIE 
ZAŚ, ŻE PUBLICYŚCI, NAWEĆ 
LżEJSZEGO  AUVORAMENTU, 
NIE POWINNI W PRACY SWEJ 
ZAPOMINAĆ O ZASADACH WPO 
JONYCH IM KIEDYŚ PRZEZ NA= 
UCZYCIELA LOGIKI W SZKOLE 
ŚREDNIEJ." i (e 
'W ten sposób pan Rondo z 13.6 
świetnie odpowiedział panu Rondo 
z 6.6. Od siebie nie mamy nic do 


Zestawił  JOTER. 


W Otwocku zakończył się 
kurs spółdzielczy 


dla związkowców 

12 bm, zakończył się w Otwocku, 
w ośrodku  szkoleńiowym  „Spo* 
łem“ trzytygodniowy kurs dla dzia= 
łaczy związków zawodowych orga- 
nizowany przez Zw, Gospodarczy 


sukces poważny. Podobnie miły za- | „Społem*, 


wód spotka! towarzyszy z PPR, któ- 


W uroczystości zakończenia kurt- 


rzy już przekroczyli swój plan. Poj su wzięli udział wybitni dzia:acze 


złożeniu brakujących raportów 


i l spółdzielcy i zawodowi z prezesem 


oczekiwanym zdeklarowaniu wpłat] Naczelnej Rady Spółdzielczej tow. 


przez pozostałych czonków PPS i 
PPR suma 60 mil. zebranych przez 
obydwie partie powiększy się nie- 
wątpliwe co najmniej o kilka dal- 
szych milionów, 

Kwit z wpłaconych łącznie pienię= 
dzy na budowę Wspólnego Domu, 
będzie trwałym dokumentem dla ro- 
botników woj, krakowskiego, którzy 
i tym razem postawą swoją dali do» 
wód zgodnego i solidannego całkowi- 
cie ustosunkowania się do sprawy 
jedności. Nie jest to jednak niespc= 
dzianką. Po klasie robotniczej Krako 
wa i krakowskiego województwa in- 
nej odpowiedzi nie można było się 
spodziewać, By'a to odpowiedź god- 
na tego miasta, którego robotnicy 
nigdy nie zawodzą, miesta które wy- 
chowało niejednego już wielkiego 
wodza robotniczej klasy. (wk) 


Przed stu laty 


w 
Reue Wheinifhe Brilunę 
Drąau der Domsfrafie. 


NR 13 13 CZERWCA 1848 R. 


LONDYN. „Morning Herald” przynosi 
korespondencję własną z Marsylii. Kapi- 
tan okrętu „Cairo', który opuścił Alek- 
sandrię w dniu 24 majd, przywiózł na- 
stępującg ważną wiadomość. 

Nadzwyczajny kurier domńosi z Lahory, 
że miejscowi szeikowie spowodowali tam 
wybuch powstania przeciwko Brytyjczy= 
kom, Dwóch angielskich komisarzy zAa- 
bito. Cały brytyjski garnizon został zma- 
sakrowany. 


WSPÓLNA PRACA 


wicemarszałkiem St. Szwalbe, pre- 
zesem „Spoem* =- J. Żerkowskim, 
sekr, gener. KCZZ tow. A, Kuryło= 
wiczem, kier. wydz. ekonomicznego 
KCZŻ tow. Kofmanem, prezes. 
Zarządu G ównego Pracown. Spół* 
dzieliczych tow. Michalskim, a 

Kurs ukończyło 41 uczestników 7 
całej Polski, 


TUR szuka nauczycieli 


Nauczyciele języka polskiego, ro~ 
syjskiego, ekonomii politycznej (maris 
sistowskiej), socjologii, towaroznaw= 
stwa, spółdzielcześci, biurowości í 
korespondencji, księgowości, organi 
zacji przedsiębiorstwa i obrotu to- 
warowego do Szkoły Pracy Społecz- 
nej TUR w Warszawie poszukiwani. 
Konieczne pełne kwalifikacje nauczy 
cielskie i przynależność do stron- 
nictw politycznych, robotniczych. 

Zgłoszenia: Skaryszewska 8, Szko 
ła Pracy Społecznej TUR 


Sprostowanie 

Do zamieszczonego wczoraj w 
„Robotniku* na str. 3 wspólncgo 
wywiadu RAP i SAP z tow. wicemi. 
nistrem Szyrem wkrado się znie- 
kształcenie, zm'eniające sens wypo- 
wiedzi tow. wiceministra, 

Ustęp ten podajemy obecnie. 
form e wiaściwej, ć i 

„W tym sensie plany inwestycyj= 
ne przewidujące zakrojoną na ole 
brzymią skalę rozbudowę | rozsze« 
rzen'e weza kolcjowego oraz skro- 
cenie drogi na Szczecin — służą ina 
teresom obu krajów“. 


w 


'DLA PRZYSZŁOŚCI 


WSPÓLNY DOM 


NA ZNAK JEDNOŚCI 


Nr. 161 


W Pales'ynie rozejm 
ale walki trwają 


Oświadczenie Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


TEL - AVIV (PAP) — Na posie- 
dzeniu Rady państwa Izrael Zjeau= 
noczona Partia Robotnicza Palesty- 
ny złożyła oświadczenie, precyzujące 
jej stanowisko wobec obecnej sytua 
cji politycznej, Oświadczenie stwier 
dza, że partia ta wraz że wszystk: 
mi czynnikami postępowymi i dē- 
mokratycznymi będzie walczyła o 
istotną miepodległość i suwetenność 
państwa Izrael i o to, by od pierw- 
szej chwili byto ońó niezależne pod 
względem politycznym, militarnym i 
gospodarczym od mocarstw impsria 
listycznych. Faństwo Izrael powin- 
no się stać ośrodkiem pokoju na 
Bliskim Wschodzie i śojuszńikiem 
sił postępu i demokracji. Zjedńoczo- 
na Partia Robotnicza zapowiada rów 
nież, że będzie walczyła o postę 
powy, ludówo - demokratyczny cha- 
rakter państwa Izrael i będzie dą- 
żyła do urzeczywistnienia socjaliz- 
mu. 


Liga arabska grozi 
zerwaniem rozejmu 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu= 
tera donosi z Kairu, że w piątek 
wieczorem,sckzretarz generalny Ligt 
Arabskiej Azzam Pasza i inni przeć 
stawiciele Arabów, wystąpili wobec 
hr Bernadotte z groźbą z!gn0ro- 
wania rozejmu w Palestynie ze 
względu na rzekome naruszenie ro- 
zejmu przez wojska żydowskie. 


Incydenty trwają 

TEL - AVIV (SAP), — Pozycje 
żydowskie w Górnej Galilei koło 
granicy syryjskiej s4 w dalszym 
ciągu silnie bombardowane, Obser- 
watorzy ONZ udali się tam celem 
naocznego przekonania się o sytua- 


cji: Ministerstwo spraw zagranicz 
nych Izraela od 24 godzin nie prze- 
staje zawiadamiać pośrednika ONZ 
o tych przypadkach pogwalcenia za- 
wieszenia brońi przez Arabów. 

KAIR (SAP). — Rozjemca z ra- 
mienia ONZ hr Bernadotte oświad- 
czył, że nie jest mu nic wiadomo o 
naruszeniu przez Żydów zawiesze= 
ńia broni, 


Okręty patrolowe 
i samoloty 

LONDYN JPAP), — Wobec na- 
pływających wciąż z obu stron 
skarg w sprawie pogwałcenia rózżej- | 
mu w Palestynie, mediator ONZ hr. | 
Be"nadotte, wszwał Radę Bezpie- | 
czeństwa o przydzielenie mu ckrę- | 


tów patrolowych i samolotów, któ=! * 


re mają wykonywać zadania kon-| 
trolńe. Końsulowie Bedzi, USA il 
Francji w Jerozolimie, proszeni p 
dostarczenie oxrętów i samolotów, 
nie uczynili dotychczas nie w tym i 
względzie. 


Naczelny dowódca izraelski 
na froncie Jerozolimskim 
poległ w przeddzień rozejmu 


NOWY JORK (PAP). — Tutejszy 
rzecznik państwa Izrael podał do 
wiadomości publicznej, że naczelny 
dowódca wojsk izraelskich na fron= 
cie jerozolimskim Dawid Marcus, 
poleg: w czasie akcji bojowej w 
czwartek wieczorem, Depesza pre- 
miera Ben Guriona stwierdza, że 
Marcus zginą? na posterunku na 
wzgórzach Jerozolimy w chwili, 
gdy starał się utorować drogę dla 
dowozu żywności dla mieszkańców 
tegó miasta, Poległy dowódca ży- 
dowski służył w randze pułownika w 
armii amerykańskiej podczas ostat- 
niej wojny światowej, 


Wymiana „kompiementów" pomiędzy 
Trumanem a kongresem USA 


WASZYNGTON (obsł. wł.). — W 


Trumana po Stanach Zjednoczonych | ca większości 


Wywołało to 


w 


w kołach politycznych twierdzą, że | Izbie Reprezentantów, Halleck, 0- 


szanse Trumana są znikome, 


Truman wierzył, że przez bezpo- 
średni kontakt z ludnością stanów 
zachodnich, zwiększy swą popular- 
ność i wzmocni szanse swej kandy- 
datury wyborczej. Bardzo jednak 
prędko nikła frekwencja zgroma- 
„dzeń, na których przemawiał Tru- 
kos ujawniła małe żaintefesowanie 

ego kampanią. Co więcej prezydent 
przemawiał ' niezręcznie, atakując 
bez pardonu republikanów i wszyst- 
ko co zdziałał obecny Kongres. 


Punktem kulminacyjnym było o- 
świadczenie prezydenta Trumana, że 
obecny Kongres jest najgorszy w 
historii USA. 


| 


natychmiastową 
związku z przedwyborczą podróżą |kontrakcję republikanów. Przywód- 
republikańskiej 


świadczył, że Truman jest najgor- 
szym prezydentem w historii USA. 
Wystąpienia Trumana nię tylko 
zraziły ostatecznie republikanów, 
lecz i nie wywołują bynajmniej za- 
chwytu w partii demokratycznej. 
Obie strony rozumieją, że w progra- 
mach wyborczych trudno będzię po- 
minąć fakt, że „osiągnięcia" Kongre- | 
su doszły do skutku faktycznie przy 


ścisłej współpracy prezydenta z” Rón 


gresem, ` 
Doktryna Trumana, Plan Marshal- 
la i rozrzutny program zbrojeń, były 
nie tylko wynikiem współpracy pre- 
zydenta z Kongresem, lecz następ- 
stwem podporządkowania się Kon- 
gresu dyrektywom Białego Domu, 


Flan półroczny w ciągu 5 miesięcy 
wykonał Przemysł Spożywczy 


Państwowy Przemysl Spożywczy 
wykonał półroczny plan produkcyjny 
przedtermitowo, wytwarzając do dnia 
l -czerwca br. — 104 proc. swej pla- 
rowanej produkcji wszystkich branż. 

Procentowo w stosunku do planu 


pólrocznego produkcja poszczególnych | olejarski wykonał — 96 proc. planu, 


gałęzi przemysłu spożywczego za 


okres 5 miesięcy przedstawia się na- | planu oraz przemysł kawowy — 109 
— | pioc, planu, 


stępująco: przemysł  cukieranicz 


B. t P. 


ANNA MICREJDOWA 


żona Dr med. Tadeusza, Ministra Zdrowia, opatrzona Św. Sakra- 

mentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
dnia 12 czerwca 1848 r., przeżywszy lat 65 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym Kościele Zbawi= 

ciela w Warszawie, dnia 14 b. m., t.j. w poniedziałek o godz. 10, po 

nastąpi przewiezienie zwłok na Cmentarz Rakowicki w Kra- 

kowie do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę” 


bokim smutku 


PANU DOKTOROWI 


115 proć., przemysł drożdżowy — 83 
próc., (z uwagi na to, że drożdży 
nie można produkować na skład, jā- 
ko artykułu łatwo psującego się, a 
zwiększone zapotrzebowanie rynku 
przypada na 2 półrocze), przemysł 
ziemniaczany — 147 


przemysł proc. 


MĄŻ I RODZINA 
Złożenie zwłok do grobu w Krakowie nastąpi dnia 15 b.m., 
tj. we wtorek, o godz. 14. 


TADEUSZOWI MICHEJDZIE 
MINISTROWI ZDROWIA 


Z POWODU ŚMIERCI ŻONY ANNY SKŁADAJĄ WYRA- 
ZY NAJGLĘRSZEGO I SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 


PRACOWNICY MINISTERSTWA ZDROWIA 


8. + P. 


Tow. ANDRZEJ MAŁECKI 


Członek P.P.S., pracownik Ministerstwa Komunikacji 


po krótkich cierpieniach zmarł 8 czerwca 1948 r., przeżywszy lat 35. 
Pogrzeb odbył się dnia 12 czerwca do grobu rodzinnego na cmen- 
tarzu Powązkowskim. Cześć Jego pamięci! 
RADA ZARŁADOWA PPS 
PRZY MINISTERSTWIE KOMUNIKACJI 


| ŻY do 


ROBOTNIK 


Jutro wybory prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej 


Premier Gotiwald 
kandydatem Frontu Narodowego 


W dniu jutrzefszym odbędą sie wybory prezydenta Czechosłowacji. 
Zaaprobowana przez Front Narodowy kandydatura premiera Klementa 
Goitwa!da spotkała się z powszechną aprobatą społeczeństwa czecho- 


słowackiego, 

W związku z tym „Prawda“ mō- 
skiewska w korespondencji z Pragi 
podkreśla, że prezydent repubiiki od- 
grywa szcególwą rolę w życiu państwa 
cztchosłowackiego. Jest on giównedo- 
wodzącym sił zbrojnych, kieruje poli- 
tyką zagraniczną rządu i dysponuje 
szerokimi uprawn eniami przy rożstrzy 
gasiu szeregu innych zagadnień pań- 
siwowych. Postać prezydenta powin- 
skupiać wokół siebie wszystkie 


nn 


iwórcze siły w kraju. Życie dowiodło, | obecne Zgromadzenie Ustawodawcze | lamentu powołanego do życia 


sztandarami demokracji ludowej, 


Str. 3 


Niemcy będą mieli 
referendum 
w sprawie jedności 
BERLIN (SAP). Po zamknęcu re- 
ferendum w sprawie jedności N.e.niec, 
Rada Ludowa będzie domagać się cd 
| i Sojuszniczej Rady Koztrol. pozwole- 
prosty człowiek wysuwa się w spole- nia na plebiscyt w tej sprawie. Koła 
czeństwie czechosłowackim ma czoło,| Rady Ludowej oświadczają, że proś: 
gdy zapewnienie prawdziwie demokraty | ba taka jest zgodna z konstysicją 
cznych stoshnków staje się świętym, weimarską. Jeżeli 1/10 Nemców ko- 
obowiązkiem każdego działacza pań-,rzystających z praw wyborczych bę: 
stwowego. Deputowani wybrani * tym, dzie się domagać jedności Niem.ec, 


razem w wyniku imponującego zwy-| 
cięstwa bloku demokratycznego, pa-| 


zacieśnienia przyjaźni ze Związkem | ly posiedzeń parlamentu o swej odpo- 
Radzieckim, do wzmocnienia powszech | Wiedzialności przed całym narodem, 
nego pokoju i do zbudowania socjali- Zgromadzenie Ustawodawcze Czecho- 


zmu w swoim kraju. Dla realizacji 
tych wiaśnie zadań, 
więcej aniżeli którykolwiek 


polityczny Czechosłowacji. 
również, 


„Prawda* podkreśla 


slowacji odróżnia się od wszystkich 


Gottwald zrobił | poprzednich parlamentów tego kraju 
działacz | tym, że wśród deputowanych jest wie- 


lu ludzi, którzy wyszli z ludu, kiórzy 
pracowali jeszcze wczoraj w fabry- 


że| kach i na roli. Rozpoczęcie sesji par- 


wolą 


że społeczeństwo czechosłowackie dą- | rozpoczęlo swe prace już na mocy No=| ludu, rozpoczyna nowy etap w rozwo- 


zjednoczenia swych sił pod 


I wej konstytucji 


w warunkach, gdy ju demokracji czechosłowackiej, 


Gen. Markos wierzy w zwycięstwo 
pomimo obcej interwencji 


Nowe wyroki śmierci 


za pomoc powstańcom 
Ustawiczny terror uprawiany w Grecji przez rząd ateński nie 


tylko nie złaraał ducha cporu ludu 
walki o wolną Grecję. 


LONDYN (PAP). Na łamach „Daily 


Worker" ukazał się wywiad z gene- | 


rałem Markosem, Premier rządu Wol- 
aai Grecji i wódz greckiej armii de- 
mokratycznej oświadczył, że zwycię- 
etwo swych sił uważa za pewne. Około 
7,10 obszaru Grecji kontynentalnej po 
zostaje pod kontrolą militarną armii 
demokratycznej. W tym stanie rzeczy 


zwycięstwo nie powinno doznać już | 


większej zwłoki, jakkolwiek nię nale- 
ży oczekiwać go z dnia na dzień. 
General Markos surowo potępił fakt 
ciągłego udzielania pomocy „reakcyj- 
nemu rządowi ateńskiemu przez W. 
Brytanię ; Amerykę. Lud brytyjski — 
stwierdził generał Markos — nie po- 


winien dopuścić do tego, by jego sy 


nowie dokonali w Grecji drugiej z ko 
lej zbrodni na rzecz interesów amery" 
kańskich. 51 

Powinien on zmusić rząd Partii Pra 
cy do wycofania żołnierzy brytyjskich 
z Grecji 


W kilku wierszach | 


Ponad 800 Jugosłowian opuści w 
czerwcu Montreal na statku .„Rad- 
nik“, aby pomóc w odbudowie swej 
ojczyzny. 

Następnym transportem ma wyje- 
chać jeszcze około 3000 ludzi. 


Po 2 miesięcznych rokowaniach 

, w Moskwie parafowano w Hadze 
umowę handlową między Zw. Ra= 
dzieckim a Holandią. . 


W St. Louis (stan Missouri) zmarł 
w wieku 55 lat dr J. C. Stearns, je- 
den z uczonych, którzy pomagali w 
produkowaniu bomby atomowej. 
Zmarły był profesorem uniwersyte- 
tu w Waszyngtonie. 

Jak dorcszą z Buenos Aires, de- 
kret prezydenia Argentyny, mają- 
cy na celu zwalczenie drożyzny, 
zagroził wszystkim kupcom karą 
więzienia za obciążenie kosztem 
podwyżki płac konsumenta, zamiast 
zmujejszenia wlasnych zysków, 


Władze amerykańskie podały, że 
11 statków koreańskich została zato- 
pionych podczas ćwiczeń bombardo- 
wania, przeprowadzonych przez lot- 
nictwo amerykańskie na wschodnim 
wybrzeżu Korei. 

Prasa koreańska twierdzi, że pode 
czas próbnego bombardowania Zo» 
stało zabitych 9 osób, a 10 rannych. 

Dyrektor lotniska w Bejrucie 
został zaaresztowany w Kaiize za 
handel narkotykami, W samolocie 
wynajętym od tow. lotniczego 

„Misr“, znaleziono ponad 250 kg 

haszyszu i 80 kg opium, wartości 

50.000 fuatów. 


Policja Rzymu i Mediolanu prowa- 
dzi wspólną akcję w celu wykrycia 
fałszerzy państwowych papierów 
wartościowych, która narazią skarb 
państwa na straty sięgające 1 miliar- 
dą iirów, 

Nurkowie, którzy przy pomocy 
materiałów wybuchowych starają 
się otworzyć drzwi kabin zątopie- 
nego okrętu „Kobenhavn“ stwier= 
dzili, że w ścianie okrętu znajduje 
się otwór długości 40 metrów 1 
Szerokości 1 metra. Wediug opinii 
towarzystwa okrętowego, do któ- 
rego należał „Kobenhavn“, licza 
ofiar jest znacznie niższa od po- 
czątkowo podawanej. Dotychczas 
do Towarzystwa zgłosiły się ro- 
dziny 50 pasażerów, o których nie 


ma żadnych władomości. 


Na stronie 
Fra 


greckiego, ale dodał sił do dalszej 


| W dalezym ciągu wywiadu, generał 
! Markos wezwał masy pracujące i 
;wezystkich demokratów Zachodu do 
joha moralnego poparcia gréc- 
kiej armil powstańczej i do udziele” 
jnia jej pomocy materialnej. Zrozumie- 
jaie walki powstańców greckich wzra- 
jsta wśród całej postępowej ludzkości. 

Korespomdent, który rozmawiał z ge 
| aerałem Markośem w jego kwaterze 
śłównej w górach, stwierdza, że siły 
powstańcze są dobrze wyposażone w 
broń anglo-amerykańską zdobytą w 
ralkąch z siłami rządu ateńskiego. 


| 12 nowych wyroków śmierci 


Z Aten donosi, agencja France Pres- 
se, że sąd wojskowy w Salonikach 
skazał na śmierć 12 osób, w tym 6 
kobiet za udzielanie pomocy powetań- 
com. 


Lewica brytyjska o terrorze 
* LONDYN (SAP). Pismo- angielskie. 


że według źródeł oficjąlnych mofñar- 
cho-faszyści rozstrzelali w Atenach w 
ciągu dwóch lat 1.320 mężczyzn i ko- 
biet. Rozetrzelanych patriotów grec" 
kich zasądzono za ich działalność w 
organizacji ruchu oporu ELAS w eza- 
sie okupacji alemieckiej, Jednocześ- 
fie tygodnik brytyjeki zwraca uwagę, 
że rząd ateński mie usiluje nawet 
ukrócić terroru prawicowego lub 
ukarać w jakikolwiek sposób jego ors 
ganizatorów. Od chwili ucieczką Niem- 
ców z Grecji nie słyszano jeszcze o 
ukaraniu choćby jednego z notorycz- 
nych terrorystów faszystowskich. 
Pismo przytacza między innymi 
sprawę sławnego  kolaboracjonisty z 
Triestu Surlasa, któremu darowano 
całkowicie karę na podstawie am- 
nestii. Nigdy nie ełyszano o areszto* 


waniu lub rozetrzelaniu zabójcy komu | kańekiego kontroli 
„|nietycznego dziennikarza Kostasa Vi- 


dalisa, zamordowanego w 1946 roku, 
ani © aresztowaniu mordercy przywód 
cy komunistycznego Zegvosa, który 
został zabity w marcu 1947 r, w Salo- 
nikach. Nie ukarano również ani na- 
wet gie aresztowano żandarmów, któ* 
rzy w kwietniu br. zamordowali 25 
więźniów lewicowych w więzieniu w 
Spartenon, Podobnie nie został ukara- 
my żaden ze sprawców masakry 17 
aresztowanych na wyepie Makronisce 


„New Stotesman and Nation“ podaje, w dniu 29 lutego br. 


Fangor skazany na karę śmierci 
współoskarżeni na więzienie 


KATOWICE. W dniu wczorajszym 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Katowi- 
cach ogłosił wyrok w głośnym pró- 
cesie Fangora i jego towarzyszy. 


Główny oskarżony Fangor został 
skazany na karę śmierci oraz utratę 
praw opublicznych i honorowych na 
zawsze, osk, Meissner na 12 lat wię- 
zienia, utratę praw honorowych i 
publicznych na 5 lat, Jerzy Krokow- 
ski i osk, Sergiusz Adamczyk po 10 
lat więzienia i utratę praw na 5 lat. 
Wszyscy skazani zostali poza tym 
na utratę mienia. 


Oskarżonego Piechockiego Rejono- 


ica br. zapadł wyrok w sprawie człon- 
| ków nielegalnej organizacji koła mi- 
| aistrantów przy kościele parafialnym 
w Grzymałowie, Sąd skazał ockarżo- 
nych: Eugeniusza Kukorzę i Wacława 
Belkę na 10 lat więzienia z pozba- 


wy Sąd Wojskowy w Katowicach 
skazał na 6 lat więzienia. 

W uzasadnieniu motywów wyroku 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Kato- 
wicach wyszedł z założenia, że osk. 
Fangor popełnił zbrodnię sabotażu 
o tak wielkim zasięgu i o tak wiel- 
kim znaczeniu dla gospodarstwa od- 
radzającego się państwa polskiego, 
że winie jego współmierny jest je- 
dynie najwyższy wymiar kary. 

Pozostali oskarżeni skazani zostali 


za świadomy. współudział w akcj! | 


sabotażowej, 
Fangorowi przysługuje prawo u- 
biegania się o łaskę Prezydenta RP. 


Wyrok w procesie ministrantów 
terrorystów z Wałbrzycha 


WAŁBRZYCH. — W dniu 12 czerw czeniem na 1 rok, Bolesława Prusa na | nia zasad prawdziwej i 
2 lata więzienia z zawieszeniem aa 2; demokracji w świecie, 


lata, Karola Węśgrzynowicza na 1 rok 
więzienia, Mariana Mokrzyckiego na 
Í rok więzienia z zawieszeniem na 2 


lata, 
W motywach wyroku podkreślone, 


wieniem praw obywatelskich na lat 5,| że Sąd uwzględaił przede wszystkim 


Zbigniewa Szczępaniaka aa 7 lat wię” 
ziemią z utratą praw obywatelekich na 
3 lata, Czesława Waśniewskiego na 4 
ista więzienia z utratą praw obywa- 
telskich na 2 lata, Henryka Grzeszcza 


ka na 2 lata więzienia z utratą praw | áẹę przestępstw był brak 


młody wiek oskarżonych oraz atmo- 
sierę, w jakiej przebywali oni do 
chwili aresztowania, Jednym z głów- 
ńych czynników, który przyczynił się 
do tego, że chłopcy wkroczyli na dro* 
ieki rodzi- 


Krzywdę na 2 lata więzienia z zawie- į księdza, opiekuna Koła Minietraatów. 


Uchwały Rady Ministrów 
w sprawach gospodarczych 


Rada Ministrów, na posiedzeniu w 
dniu 12 bm., powzięła dwie doniosłe 
uchwały, dotyczące: 1) Narodowego 


R aa 1 rok, Bolesława | cielskiej, jak również silny wpływ 


chwała stanowi bardzo poważny €- 
tap w dziedzanie planowania gospo- 
darczego na rok 1949, ustala bo- 


| Planu Gospodarczego na rok 194v| wiem zakres inwestycji w poszcze- 


oraz 2) programu państwowej akcji 
aszczędnościowej. 

Wytyczne w zakresie podstawo- 
wych zadań narodowego planu Bos- 
| hodarczego na rok 1949 przedłożył 
| prezes Centralnego Urzedu Plano- 
wania tow. Dietrich. 

Podjęta przez Radę Ministrów u- 


ncja 


Była potęgą. Szła na mocarstw czele 


gdy w demokracji stawała obronie, 
Dziś, gdy się do stóp byznesmanów ściele, 
wraca z Londynu w narodów ogonie. 


BENEDYKT HERTZ. 


gólnych działach, branżach i re- 
gionach gospodarczych, podaje do- 
kładne wytyczne dla opracowania 
planów odcinkowych, ustala termin 
opracowania narodowego planu gos 
podarczego oraz pogłębia planowa- 
nie i wiąże z planem państwowym 


plebiscyt będzie musiał sę odbyć, Je- 
żeli sprzymierzeńcy odrzu ą  żądańie 


do | miętają niewątpliwie, wchodząc na sa- plebiscytu, kwestia ta zosanie paw» 


dopódobnie wniesiona do ONZ przez 
jedno z państw demokratycznych — 
oświadczył radca ludowy,  chrześci- 
jański demokrata — Gohr. o 


Wstępne prace = 
rad kanałem Odre-Dunaj 


W dniach 24—26 maja br. odbyło 
się w Pradze pierwsze plenarne po» 
siedzenie Polsko ~ Czechosłowackie« 
go Komitetu Studiów dla spraw dra 
gi wodnej Odra — Dunaj. 

W toku dyskusji ustalono zgodnie 
kształt profilu poprzecznego kanału, 
wymiary i kształt śluz komorowych, 
oraz olbwysie mostów nad kanałem 
i wymiary mostów kanałowych, za 
pomocą których kanał przekraczać 
będzie doliny rzek. 

Obradom przewodniczył inż, Jó- 
zet Karlcky, przewodniczący Sekcji 
Czechosłowackiej Komitetu. Ustalo 
po, że następne posiedzenie Komite- 
tu odbędzie się w dniach 27—28 lipe 
ca 1948 r, w Krakowie, 5 

Przewodniczący Sekcji Polskiej 
tow. Dyrektor inż. Zdzisław Korna 
cki przyjęty został przez Ministrą Te- 
chniki prof. inż dr. Ślechtę, oraz 
tI Komunikacji Alojzego Pee 

a. 


Stany Zjednoczone 
forsują swój plan kontroli 
energii atomowej 

N. JORK (PAP). Stany Zjednoczo* 
ne wezwały znów Radę  Bezpieczeń- 
stwa do zatwierdzenia planu amery- 
z międzynarodowej 
nad energią atomową ; do umieszcze- 
nia tej eprawy na porządku dziennym 
przyszłego generalnego zgromadzenia, 
„ię odbędzie się w Paryżu wę wrześ 
niu br. 


Działacz greckich 
związków zawodowych 
w Poisce 

Na zaproszenie Komisji Centrals 
nej R dem ,Zqgrodowych ofaa 
„Zarządu Głównego kiego Towa= 
|rzystwa Przyjaciół Dómokratycznej 
Grecji, przybył do Warszawy wyb: 
tny działacz związków zawodowych 
Wolnej Grecji Apostolos Grozos. 


W czasie swego pobytu w Poi » ' 
Grozos odwiedzi Warszawę, Poznań, ` 


Wrócław, Katowice i Łódź, 


Telegram 
do tow. Premiera 
od Towarzystwa Przyjaźał 
Palestyńsko-Polskiej 

Tow. Premier Cyrankiewicz wraz £ 
tow. min. Modzelewskim otrzynial; -od 
Komitetu Przyjaźni Palestyńsko-P<- 
skiej telegram, w kórym czytamy m !n.; 

Specjalne posiedzenie naszego Ko- 
mitetu dało wyraz radości i zaduwoe 
lenia z okazji aktu uznania nas ego 
państwa i rządu Izraela przez rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej.  Dokładać 
będziemy wszelkich starań, aby wzmcc 
nić nawiązane nici przyjaźni i wsp 
pracy między obu narodami. Jesteśmy 
przekonani, że ta wspólpraca może 
być ważkim czynnikiem dla utrwa e* 

postępowej 
na zasada h 
których budujemy nasze kraje, jak 
również zapewnić Światu pokój, do- 
brobyt i wolność, do których dążą 
oba nasze narody, 


W Szczecinie 
zakończy!y się 
obrady SEP 

SZCZECIN, — W dn. 12 bm. zakoń 
czóne zostały 3-dniowe obrady Stowa* 
rzyszenia Elektryków Polskich. W czą 
sie obrad poświęconych problematyce 
prac technicznych z zakresu elektro- 
techniki uchwalone zostały liczne de- 
zyderaty i zalecenia, które posłużą 
jako materiał podstawowy do uspraw* 
nienia pracy tej gałęzi przemysłu. 


Kłopotg USA 
z projektem bloku 
skandynawskiego 

MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zw'ę» 
zda“ podaje, że koła amerykańskie 
wywierały presję na Szwecję, Norte 
wegię i Danię, usiłując skłonić kraje 
Skandynawskie do zawarcia bloku 
wojskowego. Blok skandynawski, po 
dobnie jak blok zachodni, miał znaj» 
dować się pod patronatem St. Zje- 


w sposób ściślejszy niż dotąd gos= i dnoczonych. 


podarkę samorządową, spó dzielczą, 
a także i prywatną. v 


„Poszczególne kraje skandynawsk'ę 
zajęły jednak rozmaite stanowiska, 


Drugą ważną uchwalę podjęłą |gdy omawiano charakter i cele pro” 


Rada Ministrów na wniosek mini 
stra Skarbu tow, K. Dąbrowskiego 
w sprawie oszczędności wydatków 


jektowanego bloku skandynawskie= 
go. Szwedzi wypowiedzieli się za ue 
tworzeniem samodzielnego bloku 


oraz powiększenia dochodów w gos-|skandynawskiego bez wiączen'a go 


podarce uspo!ecznionej w rb. 

Uchwała określa Ściśle program 
akcji oszczędnościowej w poszcze 
gólnych resortach i dziedzinach ży- 
„cia publicznego. 


do bloku zachodniego. Stanowisko 
Szwedów poparli Duńczycy. Nato 
miast Norwegowie wypowiedzieli się 
za przyłączeniem krajów skardye, 
nawskich do bloku zachodniego 


Ir Z 
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ROBOTNIK 


Na peryferiach polityki 
Napisał EX. Matcużyński 
OAZA WŁ ASNA „ROBOTNIKA”) 


Paryż, w czerwcu. ł 
Od dwóch przeszło 
ryż ogromnie się bawi przygodą, 
jaka spotkała znakomitego aktora 
i pisarza, Sachę Guitry. -Sacha, któ- 
ry podczas wojny skompromitował 
się kolaboracją kulturalną i pod- 
trzymywaniem zażyłych stosunków 
towarzyskich z Niemcami, był w 
swoim czasie uwięziony, następnie 
zawieszony jako aktor. Ale czasy 
we Francji się zmieniły i w dobie 
masowego powrotu do życia poli- 
tycznego i kulturalnego kolaboran- 
tów, Sacha Guitry z wrodzoną pe- 
wnością siebie wkroczył na widow- 
nię. I to od razu na wielu frontach: 
wygłosił cykl odczytów, wystawił 
nową sztukę, występując w jednej 
z głównych ról, wznowił swe stare 
książki, wydał nową (pamiętniki z... 
okresu okupacji!), wypuścił na pa- 
Tyskie ekrany wszystkie swoje da- 
wne filmy, a ostatnio wystąpił z 
premierą świeżo nakręconego — o0- 
czywiście znów sam kreując głów- 
ną rolę. 
'Wytworna publiczność znowu za- 


pełnia salę, rozkoszuje się finezyj- 


nymi dowcipami i subtelnymi ka- 
lamburami, oklaskuje „niezrówna- 
nego Sachę'. Wszystko. po dawne- 
mu. Nawet rozpoczęła się seria pro 
cesów, wytaczanych od szeregu lat 
Sachy Guitry przez jego kolejne 
żony, niedoszłe żony, zawiedzione 
aktorki etc. : 

Głośny aktor. ;— mimo całej ru- 
tyny scenicznej i subtelności—tym 
razem nieco przeszarżował. Wy- 
szedł na scenę za wcześnie i zbyt 
hałaśliwie. Niektórzy ludzie mają 
jeszcze nerwy stargane przez woj- 
nę. , 

I oto w Lyonie zdarzyło się... 
Sacha Guitry uświetnił swą obec- 
nością i prelekcją premierę swego 
nowego filmu. Ponieważ dochód z 
tej imprezy był przeznaczony dla 
towarzystwa opieki nad inwalida- 
mi wojennymi — jej przebieg nie 
został zakłócony. Ale późnym wie- 
czorem bohater dnia miał udać się 
na wytworny bankiet wydany na 
jego cześć. Po drodze, przy przejeź- 
dzie kolejowym — zamknięty szla- 
ban. Auto zatrzymuje się. Zbliża 
się kilku mężczyzn, wypraszają 2 
samochodu część towarzystwa, je- 
den z nich siada do kierownicy. 


Sacha bardzo „pady. Auto je- 


„dzie szybka w: 


- Nieproszeni 
rozmowni, nie uć 
wyjaśnień, Auto p 
raost, zwalnia biegu — Sacha bled- 
nie coraz bardziej... 

Samochód zatrzymał się, wszyscy 
wysiedli. 

— Pan nie pojedzie na uroczysty 
bankiet, panie Guitry! Pan zapom- 
niał, że Lyon był stolicą Résistance 
(Ruchu Oporu). Tu, na tym placu 
zostało rozstrzelanych sześciu człon 
ków Ruchu Oporu, tu będzie wznie 
siony ich pomnik... 


Sacha musiał — jak wszyscy obe- 


cni ;— zdjąć kapelusz, stanąć na 
baczność i minutę milczenia uczcić 
pamięć bohaterów. 

To wszystko. Został następnie od 
stawiony do hotelu z poleceniem, 
by go nie opuszczał już tego wie- 
czoru. Gdy przybyła zaalarmowana 
policja — „napastnicy“ byli już da- 
leko, a znakomity aktor wciąż był 
jeszcze bardzo blady. 

Dzisiaj w Lyonie wszyscy już 
„nieoficjalnie* znają z imienia i na 
zwiska uczestników słynnego „po- 
rwania* — byłych członków Ruchu 
Oporu, dzisiaj spokojnych obywate- 


li miasta. Nie próbują oni nawet, 


bardzo się konspirować. Jedno z 
paryskich pism w ostatnim nume- 
rze przynosi wywiad z ich szefem. 
Dziwnym „zbiegiem okoliczności“ 
przy całej historii asystował... fo- 
tograf prasowy. Następnego dnia 
w miejscowym piśmie, obok barw- 
nego sprawozdania ukazały się au- 
tentyczne . zdjęcia z porwania Sa- 
chy Guitry. Pisma paryskie wyry- 


tygodni Pa- 


wały sobie, 
magazyny- złożyły oferty idące w 
setki dolarów. 

Żaden z uczestników tej przymu- 
sowej ekspiacji nie miał przy. sobie 
broni. Dziś przyznają, że byliby. w 
poważnym kłopocie, gdyby „aktor 
lub jego otoczenie próbowali sta- 
wić opór. 

— Trudno by było przecież uży- 
wać przemocy wobec człowieka 
63-letniego — oświadczył nieco za- 
żenowany dowódca tej „karnej eks- 
pedycji*. ` 

Jedyne wyrazy współczucia * do 
szły zza Pirenejów. Oto frankistow 
ska agencja prasowa „Efe“ opisa- 
ła całą historię, jak to wielki aktor 
został zatrzymany przez bandytów, 
zmaltretowany przed miejscem kaź- 
ni partyzantów etc. ; A 

Straszne rzeczy dzieją się w 
tej. Francji. RA 
W Hiszpanii inaczej 

W Hiszpanii tego rodzaju samo- 
wola i wybryki „elementów niekon 
trolowanych' (tego uroczego zwro* 
tu używa agencja „Ele* dla określe 
nia sprawców porwania) byłyby 
nie do pomyślenia. 

Na temat podziwu godnego ure- 
gulowania stosunków w tym błogo 
sławionym ' kraju kursuje obecnie 


w Paryżu następująca anegdotka: |. 


Na ulicach Madrytu policjant za- 
trzymuje samochód, jadący z z 
dozwoloną "szybkością. 

— Gdzież to senorowi tak wiz 
no? 

— Do rezydencji generała Fran- 
co. > 

— Po co Pan tam jedzie? 

„— By rzucić bombę na Caudillo. 
; — Pierwsza“ ulica ma prawo. I 
proszę zająć miejsce w ogonku, 
Pan nie jest pierwszy. Tam już cze 
ka bardzo wieie osób. 

Ordnung muss sein! 


Anders i lokaj Mussoliniego 


IPoprzedzone szumną reklamą pa 
miętniki Mikołajczyka, drukowane 
na wiosnę w „Le Monde“, sprawi- 
ły wielki zawód wydawcom, poszu- 
kującym sensacji. Mimo dzielnej ij 
fachowej współpracy specjalistów | 
amerykańskich były tak nudne, ja- 
łowe i napompowane niewiarogod- 


|ną megalomanią, Że nikt nie po- 


traktował ich. poważnie... 


dokumentów ostatniej wojny'—pa- 
miętników -generała. Andersa. — 

Konkurencyjny tygodnik „Same- 
di - Soir* nie pozostaje w tyle. Re- 
klamuje w tych samych niemal 
zwrotach pamiętniki... osobistego 
lokaja Mussoliniego, opatrzone pod 
tytułem „Co „valet de chambre 
Duce podpatrzył przez dziurkę od 
klucza?* 

Pan generał znalazł się w dobrym 
towarzystwie. 

Amator wojny i 

— Hallo! Chcę mówić z genera- 
łem Clayem, dowódcą strefy ame-; 
rykańskiej. 

— Przy. telefonie. 

— Panie generale, alk ycy się 
dowiedzieć — możliwie dokładnie— 
kiedy wybuchnie najbliższa wojna 
światowa? 

Zaalarmmowana policja wojskowa 
po niedługim czasie aresztowała 
żądnego wiedzy młodego, 22-letnie- 
go Niemca, nazwiskiem Guenther 
Quentin. Jegomość telefonował już 
z tym samym pytaniem do szeregu 
innych wybitnych osobistości poli- 
Ateet w okupowanych Niem- 
czech. , 

: Po Hauara śledztwie i ba- 
daniu, petenta skierowano do za- 
kładu dla obłąkanych. Już siedząc 
w karetce sanitarnej, uparty ama- 
tor wojny zgłosił swoje zażalenie: 

— No dobrze! Ale dlaczego do- 
tychczas nie dostałem odpowiedzi? 


Sąsiedztwo polsko-czeskie 


Prof. K. Piwarski, prof. Z. Wojciechowski, póof. T. Lehr - Spła- 


wiński — „Polska — Czechy, dziesięć 


wieków sąsiedztwa, 


wyd. Instytut Ślaski. 


O ile tysiąclecie stosunków polsko- 
trudu 
lapidarną tormułą „dziesięciu wieków 
o tyle równie zwięzłe, a 
sięgające sedna rzeczy określenie co 
najmniej jednakowego czasowo okre* 
su stosunków polsko-czeskich natrafia 
na znacznie większe trudności, Dlate- 
go zapewne autorzy książki „Polska— 
Czechy“, napisanej podczas okupacji, 
zniszczonej częściowo w płomieniach 


niemieckich da się objąć bez 


zmagania”, 


powstania warszawskiego i zrekonstru 
owanej z niemałym trudem w pierw- 
szych latach powojennych; użyli w 
podtytule wyrażenia obojętnego uczu* 
ciowo, w które można wkładać zarów- 
no treści dodatnie jak i ujemne: dzie- 
sięć wieków sąsiedztwa. * 
Wymieniona książka, pióra trzech 
autorów, z tego dwóch historyków: 
proł. Kazimierza Piwarskiego i proł. 
Zygmunta Wojciechowskiego, a trze- 
ciego  slawisty - i 


językoznawcy —. 


prof. Tadeusza Lehra Spławińskiego, 
wydana przez Instytut Śląski, ma stu- 
żyć przede wszystkim zbadaniu i 
przeanalizowaniu nagromadzonych 
przez wiek; wzajemnych uprzedzeń i 
nięporozumień polsko-czeskich, by na 
podstawie wyciągniętej stąd nauki 
rzucić nowe, mocniejsze į- zdrowsze 
fundamenty pod braterskie  współży* 
cie obu narodów. Nie jest to dzieło 
przeznaczone dla fachowca specjalis- 
ty, choć i ten zeń bezsprzecznie sporo 
skorzys lecz dla szerokiej rzeszy 
czytelniczej, dlatego też rezygnuje z 
aparatu naukowego (poza podaną na 
końcu literaturą przedmiotu) i daje 
wykład popularny, jasny i przystępny. 
*Materiał zawarty w książce jest 
nadzwyczaj bogaty, obejmuje bowiem 
zarówno dzieje stosunków politycz- 
nych jak i kulturalnych obu narodów 
na przestrzeni lat z górą tysiąca, 
Pierwsze wieki stosanków polsko” 


klisze, amerykańskie ~ 


.|gotowuje się w nocnych sanatoriach 
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Złowrogie cienie przeszłości | 


z 


Berlin, w czerwcu. 
„Stare ptaki wracają do gniazda“ 
— powiadają Niemcy na widok co- 


raz to liczniej przyjeżdżających emi- | 


grantów. Gorzej jest, gdy w korowo- 
dzie tym zjawiają się i czarne kru- 
ki. Niedawno nadeszła bowiem wia- 
domość, że b. kanclerz weimarskich 
Niemiec, człowiek który, utorował 
drogę do władzy Hitlerowi, dr Hein- 
rich Briining, przybywa na pokładzie 
„Queen Elisabeth** do Niemiec.. Pier 
wszą stacją będzie oczywiście Lon- 
dyn. Briining zamierza tu „uzgod- 
nić‘ swe poglądy na przyszość, a 
probowame zresztą daleko wcześniej 
już. przez finansjerę amerykańską, 
której konikiem i pupilem jest wia- 


"śnie ów grabarz Weimaru. 


* Przyjazd Briininga do Niemiec był 


dawno planowany i odpowiednio u- 


kartowany. CDU — chrześcijańska 
demokracja pp. Adenauera, Kaisera 
i Piindera — partia dobrze zakon- 
spirowanego kapitału niemieckiego, 
której ojcem chrzestnym jest właś- 
nie. Brüning, przygotowała. wszystko, 
co było konieczne, aby dawny wódz 
Centrum mógł bezpiecznie i z hono- 
rem powrócić do Niemiec, 


Kandydat na kanclerza 
, A czas istotnie jest bardzo odpo- 
wiedni! 

Dzięki. zgodnym ` wysi kom Wall 
Street i Downing Street, Frankfurt 
może lada dzień stać się stolicą 
Westdeutschland'u, państwa oparte- 
go ma ideałach junkierskich, ktore 
przyświecały założycielom . Herren- 
klubu pana von Papen, Komedia de- 


sezonem wczasów letnich, 


do zorganizowania ` masowych Wwy” 
jazdów do "miejscowości. letnisko“ 
wych, kąpielisk «i uzdrowisk, rozsia 
nych Po całym obszarze: ZSRR. Nie- 


'iją pewnego: 
zakresie opieki spolecznej nad rö- 
botnikiem. 'W obecnym roku przy- 


miejsce dla przeszło 100.000 ludzi. ... 


'Nocne sanatorium 


Jakie są założenia i zadania noc- 
nego sanatorium? 

Jest ono instytucją zorganizowa: 
ną przy większym zazwyczaj zakła- 
dzie pracy dla leczenia robotników, 
których niedomagania są tego ro- 
dzaju, że usunięcie ich nie wymaga 
odrywania chorego od jego normal- 
nych zajęć. Takie dolegliwości, jak 
nadwyrężenie systemu nerwowego, 
chroniczne niedyspozycje żołądka 
itd. wymagają stałej kuracji i pie- 
lęgnacji celem usunięcia źródła 
choroby. Przy odpowiedniej diecie 
lub zabiegach można przeprowadzić 
skuteczne leczenie bez przerywania 
pracy, stwarzając dla pacjentów pe- 
wne specjalne waruaki kuracyjne. 
Oto są'w ogólnym zarysie zadania 
nocnych sanatoriów, których sieć 
rozszerza się z roku na rek w Zwią- 
zku Radzieckim.  Umieszczeni w 
nich pacjenci pracują w dzień w 
fabryce, a pozostały « .s spędzają 
w nocnym sanatorium pod stałą 
obserwacją i opieką lekarza. 


Nocnymi sanatoriami administru- 
ją komitety fabryczne przy pomo 
cy funduszów, asygnowanych przez 
państwową instytucję ubezpieczeń 


| staja nad Niemcami 


Napisał Morian Podhowiński 


nacyfikacji, sabotaż reformy rolnej, 
nowa koncentracja ciężkiego przemy 
słu i stałe gnębienie lewicy wedle 
metod epoki brunatnej — oto poG- 
waliny nowego tworu państwowego, 
który wszechniemcy zamierzają ofia 
rować przybywającemu „kanclerzo- 
wi“ Czwartej Rzeszy. 

Przyjazd Briininga nie jest zresztą 
niespodzianką. Już w roku ubiegłym 
puszczono na Niemcy próbny balon. 
Pan Brüning wystosował wtedy list 
do redaktora prawicowego  „Deu- 
tsche Rundschau“, w którym stara: 
się przed opinią niemiecką wybielić 
swe historyczne konto zbankrutowa- 
nego polityka. Pragnął pochodzić za 
owego baranka, którego z Niemiec 
przegnał brunatny wilk. Szukając po 
drodze kozła ofiarnego, natknął sw; 
„przypadkowo“ na marszałka Hin- 
denburga, któremu przypisuje wyłą- 
czną odpowiedzialność za dojście 
Hitlera dó w'adzy. Pisatem już o 
tym swego czasu obszernie w „Odro 
dzeniu“; pragnę tylko wyjaśnić obe- 
cnie, że nie Hindenburg — człowiek 
już wtedy niespełna rozumu i oto- 
czony przez kamarylę Papena i 
Schleichera — ale właśnie Brining 
był wyłącznie odpowiedzialny za hi- 
tleryzm. Leader katolickiego cen- 
trun wolał bowiem przekazać wla- 
dzę raczej junkrom Papena, niż od- 
dać ją w ręce lewicy niemieckiej. 
Gdy zapytano w r. 1832 Briininga, 
gdzie byt 9 listopada 1918 roku, v- 


Ww EEEN z rozpoczynającym się karstwa,: oraz usłagi i urządzenia 
radziec:| lekarskie. 
kie związki zawodowe przystąpiły darcze. jak: budowa «i remont. bu- 


Natomiast koszta gospo- 


dynków, zakup inwentarza, trans: 
port, opał itp. pokrywa zarząd 
"przedsiębiorstwa: ‘Obowiązki te po: 
winny być zastrzeżone. wyraźnie w 
umowie zbiorowej, którą kolektyw 


3 iiiad hies okazję do zwie 
dzenia nocnego sanatorium, które 
zostało utworzone przy fabryce 
„Czerwony Proleto"iusz*" w Mo- 
skwie. Sanatorium, zajmujące osoo- 
ny budynek dwupiętrowy na terenie 
fabryki może pomieścić 150 ludzi. 
Znajdują się tam pokoje sypialne, 
|gabinety przyjęć, oddział fizjo i hy- 
 |dro-terapeutyczny, pokoje wypoczya 
kowe, łaźnia, siołówka, kuchnia, 
składy i inne pomieszczenia. Roz- 
kład dnia jest następujący: 
Robotnik przychodzi do nocnego 
sanatorium o godzinie piątej po po- 
łudniu, oddaje do przechowalni swą 


odzież kąpie się, po czym przyodzie- - 


wa sanatoryjne odzienie. Po obie- 
dzie, który jest przygotowywany 
według dietetycznych wskazań le- 
karza, następuje odpoczynek od g. 
6 do 7 wieczór. Po przerwie odpo- 
czynkowej kuracjusze poddają się 
bądaniu i zabiegom lekarskim, u- 
prawiają ćwiczenia gimnastyczne, 
korzystają z biblioteki i czytelni, a 
o godzinie jedenastej udają się na 
spoczynek; Rano spożywają po ćwi- 
czeniach gimnastycznych śniadanie 
i wracają do pracy. 'W czasie przer- 
wy obiadowej w fabryce pacjenci 
sanatoryjni spożywają drugie śnia- 


danie. 
x 


Z nowym zapasem sii 
do pracy 


Po upływie terminu pobytu w sa- 


społecznych. Z funduszów tych po-|natorium, każdy kurącjusz zosta- 
krywa się wydatki na żywność, le-lie zbadany przez komisję lekarską, 


, 


czeskich, od zarania dziejów, aż po 
wstąpienie na tron Wladyslawa Ło- 
kietka, mają bardzo różnolity charak- 
ter. Pojawiają się w nich zarówno mo 
menty. zrozumienia niebezpieczeństwa 
niemieckiego i montowania wspólnego 
frontu przeciw niemu, jak i zupełnego 
niedocenienia konieczności przeciw- 
stwienia się naporowi germańskiemu, 
a nawet kumania się ze wspólnym 
wrogiem. Wiekowy spór o Śląsk, wy- 
zyskiwany przez Niemców do mącenia 
słosunków polsko- czeskich, również 
wpływa na nie ujemnie. Sytuacja po- 
garsza się jeszcze za rządów Luksem- 
burgów w Czechach, ze względu na 
stałe popieranie przez nich . Zakonu 
Krzyżackiego, 

Jednakże poczucie wzajemnej wspól 


dów wzajemnego zainteresowania. Do- 
piero czeskie odrodzenie narodowe, 
czerpiące z Polski tak wiele podniet, 
znów się przyczynia do zacieśnienia 
stosunków między obu narodami. Za- 
rysowują się jednak i różnice progra- 
mów politycznych, U nas idea walki 
zbrojnej, u Czechów raczej liczenie na 
zręczność dyplomatyczna, lawirowa- 
nie między oparciem się o Austrię į 0 
Słowiańszczyznę. 

Wiosna ludów przynosi próbę współ 
pracy polsko-czeskiej, zakończoną jed 
nak niepowodzeniem, głównie z powo- 
du poparcia przez Polaków powstania 
węgierskiego, co Czesi uważali za po- 
gwałcenie wzajemności słowiańskiej. 
Później znów Czesi dążą do przeksz* 
tałcenia Austro-Węgier w państwo 
związkowe, a Polacy na ogół godzą 


poęedsiebioc, i 


noty nie tylko nie zanika, lecz nawet 
się pogłębia. W bitwie grunwaldzkiej 
biorą udział po naszej stronie oddzia- 
ły czeskie. Z wrażenia, jakie wywarł 
w Czechach Grunwald, wywodzi się 
husytyzm, ostrzem swym zwrócony 
przeciw Niemcom. Wkrótce naród cze 
ski oddaje swoje losy w ręce Jagie!- jennym i doprowadzić na koniec do 
lonów, niestety, na krótko i z niezbyt koszmarnych wydarzeń roku 1938, w 
szczęśliwym wynikiem, Później przez którym polski rząd sanacyjny pójdzie 
sto kilkadziesiąt lat, aż do trzeciego ręka w rękę z Niemcami przeciw. Cze- 
rozbioru Polski, brak zupełnie dowo- chosłowacji, 


się z dualizmem monarchii, Wreszcie 
wyrasta nowe zadrażnienie w postaci 
kwestii cieszyńsktej, która ma rzucić 
tak przykry cień na stosunki polsko- 
czeskie w roku 1919/20, zmącić współ- 
życie sąsiedzkie w okresie międzywo- 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


statni kanclerz wolnych Niemiec za 
wołał z trybuny parlamentarnej: 
„Nie życzę sobie, aby łączono moje 
nazwisko z rewolucją niemiecką: 
Gdzie byłem 9 listopada? Moi pano- 
wie, 9 listopada byłem w jednostce 
wojskowej, która jako czoówka gru 
py Winterfeld zdławi'a rewolucję..." 
Pamiętajmy, że Briining był tym 
politykiem, który pozwolił Trewira- 
nusowi na długo przed Hitlerem ju- 
dzić przeciwko Polsce, a na granicy 
obu krajów tworzyć: osławior 
„Grenzschutzverbandy*.  Treviranus 
był niedawno w Niemczech w.aśnie 
jako łącznik Bruninga i amerykań- 
skiego kapitału, co sam zresztą wy- 
znał dziennikarzom niemieckim 
przęk swym odlotem do USA. 
Agentem spółki Briining - Trewi- 
ranus na Niemcy jest dziś szef gabi 
netu Brilninga, a obeony „premier* 
Bizonii we Frankfurcie nad Menem, 
dr. Plinder (CDU)). Polityk ten uwa 
żany jest zresztą w kołach lewicy 
niemieckiej za „Platzhałtera”* powra 
cającego właśnie z „emigracji“ bank 
ruta Weimaru. Nie od dziś zresztą 
wiąże się tę ca'ą spółkę z utworze- 
niem państwa zachodnio - niemiec- 
kiego. Amerykanie, którzy trzymal! 
Briininga w Stanach „na wszelki wy 
padek“, rych'o zrozumieli, że z miej- 
scowych polityków żadnej , pociechy 
mieć nie będą. Przygotowując. więc 
swe plany rozbioru Niemiec, prze- 
widzieli odrazu Briininga jako naj- 


Radzieckie Związki Zawodowe 
_ dbają © zdrowie robotnika 


(KORESPONDENC JA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


która ustala wyriki leczenia. O ile 
zachodzi konieczność utrzymania 
diety, pacjent stołuje się nadał w 
sanatoryjnej jadalni. Komisja może 
również skierować go do innej pra- 
cy. bardziej odpowiadającej jego 
zdrowiu, albo też przedłużyć okres 
pobytu w sanatorium. Leczenie w 
sanatorium. „Czerwonego k 


letariusza” przyczyniło się w. wy”. 


| datnym-stopniu, dę podniesienia, staz; 


nu- -zdrowia pracowników:- fabryki, 
którzy wyrażają się bardzo pochleb- 
nie o troskliwej opiece lekarskiej tej 
instytucji. 

Pracownicy zakładów `‘rzymują 
skierowanie do nocnego sanatorium 
od sanatoryjno - uzdrowiskowej Ko- 
misji, która urze .„e przy- polikli- 
nice każdego większego przedsię- 
biorstwa. W sk'ad tej komisji wcho 
dzą między innymi delegaci komi- 
tetów fabrycznych, kierujący spra- 
wmi opieki społecznej. Pracowni- 
cy, korzystający z nocnych sanato- 
riów, jak i w ogóle z domów wy 
poczynkowych, opłacają tylko 30 
proc. faktycznych kosztów utrzy- 
mania, pozostałą zaś sumę pokrywa 
związek zawodowy z funduszów 
państwowych, przeznaczonych na 
cele opieki społecznej. Niektóre ka- 
tegorie pracowników jak np. inwa- 
lidzi wojenni lub robotnicy o mniej- 
szych zarobkach są zupełnie zwolnie- 
ni od opłat za utrzymanie w noc: 
nych sanatoriach, 


Władze radzieckie dokładają obec 
nie wszelkich starań, aby umożli- 
wić masom robotniczym odpowied- 


dogodniejszego kandydata na prt= 
miera kadłubowych Niemiec, 


Zaufany bankierów 


B. kanclerz Niemiec posiada zaŭ- 
fanie i John Foster Duliesa i partii 
republikańskiej; jest więc nadzieja, 
że utrzyma się w Niemczech przez 
pewien dłuższy okres czasu, Na ei 
gracji wyrażał się stale z pogardą .o 
antyfaszystach, mając równocześnie 
pewien kapita! jako „emigrant po- 
lityczny, który rzekorio prześlado- 
wany był przez Hitlera. Z dokumen= 
tów wiemy, że mógł spokojnie żyć 
w. Niemczech. 


Jeśli wyemigrowa?, to jedynie dla 


tego, że pragnąi utorować sobie no- 


wą. drogę do władzy na wypadek 


krachu Hitlera. Jedyną. realną. siłą, 
która mogłaby. mu pomóc w “tym 
dziele była i jest niemiecka e 
migracja w Ameryce, dziś najpowaź 
niejszy czynnik proniemieckiej poli- 
tyki Waszyngtonu. Dość atramentu 
wylano już w tej sprawie, aby: któ- 
kolwiek mógł jeszcze wątpić w ih= 


jiencje „Steuben - Society”, insp:ra- 


tora wszelkich poczynań w .Niein= 
czech, Związek Niemców w Amery- 
ce popiera dziś Briininga, podobńie 
jak popierają go i State Departament 
i Wall Street i sam generał Ciay., 
Najmniej popierają go może tylko 
Niemcy. Ale to przecież nie ma, dziś 
tutaj znaczenia, jeśli się uwzględni 
warunki,w jakich odbywa się decy- 
dowanie o iosach przysziych „derno- 
kratycznych* - Niemiec. y 

CDU, partia która popiera Brunin= 
ga, poniosta ostatnio szereg porażek 
w wyborach komunalnych Bizgnii. 
Poniosła klęskę wyborczą na terc= 
nach, które dotąd uważała za dorne- 
nę swych wpływów. W Bawarii kc- 
muniści otrzymali w niektórych m a 
stach (nawet w Norymberdze!) zna- 
cznie więcej głosów niż chadecy... % 
niespełna pół miliona wyborców, $ 0 


sujących w r. 1946 na CDU, tym ra= < 


zem odda'o swe głosy na partie Ade 
Mimo Chesterfieldów +i- konserw, © 
końskR'ego mięsa Niemcy 
Bizonii wypowiedzieli sią barizo 
jasno. Nic tedy. Uziwnego, że Gzicz- 
nikarz amerykański Drew Móodjiic= 
ton, którego trudno posądzać o syin- 
patię dla Rosjan, stwierdzii ' 'niedaw- 
norw: ¿New York T: mes“ z gory E 

(że „rosyjska propaganda EEE 

"Niemczech, a Moskwa zmajduje, trze 


jedności państwa. ` 


To nie propaganda Toyka. adii 


brała głosy. niemieckim -chadekciu, 


ale zdrowy rozsądek, który. po: wieda i 


Niemcom, -że mariaż Wall Street £ 
Briiningiem to wstęp do «drodzetiia 


junkiersko - kapitalistycznej Rzeszys ` 


Przewidział kapitulację A 
Francji g 


Kulisy tej polityki. odsń onil przys 
padkowo w liście sam  Briining, W 


„.|piśmie do dr Pindera (nb Oberdi- 


rektor © Bizonii potwierdził : wobec 
piasy jego autentyczność) —. data- 
wanym z czerwca 1947 na blenkie- 
cie Harvard' Uniwersity, pisze. ©. 
Brüning dosłownie: ‚Bankierzy i bo 
litycy w USA napierają, aby już te- 
raz odbudować obie strefy. Jak pan 
sam zapewne już wie, w tym samym 
kierunku idą usi'owania sfer wojsko 
wych... Nie ma żadnych wątpiiwoścą 
że przez odmowę dalszych pożyczek 


Amerykanie zmuszą w końcu Fiane , 
Tegó sdaniaz jest i 


cję do Trizonii... 
również i pan Foster Dulles". 


ij ten otrzymał dr, ` Pünder roke ; 


ni wypoczynek, oraz poprawienie | tem 


nadarpniętego stanu zdrowia. Ra 


Se ten wystarczył zupełnie; aby 


dziecki robotnik odczuwa na każ | przygotować grunt pod Zachodnie 
dym kroku troskę państwa © Swo-| Niemcy i ofiarować tekę , premiera 
ich obywateli, których dobrobyt i Briningowi. 


szczęście są najlepszą rękojmią. si- 
ły Związku Radzieckeigo. 


N. ALEKSANDROW 


Na ogół więc w wiekowych stosun- 
kach między obu narodami widać du- 
żo błędów, wzajemnych nieporozumień 
i uprzedzeń, które dopiero teraz, po 
wspólnym przeżyciu siraszliwego pie- 


kła okupacji hitlerowskiej, oraz po 
zasadniczych przemianach . ustrojo- 
wych w obu państwach, wydają się 


ostatecznie przezwyciężonymi. 

„Teraz dopiero rozumiemy — kon- 
kludują autorzy — czym jest powrót 
Polski na Śląsk, czym jest odsunięcie 
Niemców z Czechosłowacji i Polski, 
czym wspólna granica na długim aji” 
cichu Sudetów, czym granica Czech 
dla Polski, a granica Polski dla Czech. 
Oba narody znalazły się na nowym 
szlaku dziejowym. Drobne urazy 
przeszłości nie mogą przesłaniać tego 
zasadniczego faktu. Oba narody znaj- 
dują się na starcie wspólnej, szczę” 
śliwej, lepszej od przeszłości — przy- 
szłości*, 

O ile lektura kart książki, poświę- 
conych polsko-czeskim stosunkom po- 
litycznym, wywołuje, niekiedy w czy- 
telniku żal, że tak dużo było tam nie- 
potrzebnych zgrzytów (może nawet 
autorzy zbyt silnie je uwypuklili), o 
tyle studium partii dzieła traktują- 
cych o zagadnieniach kulturalnych za- 


Okręt „Queen Elisabeth“ Sprok 


dza tym razem Woś aoi ładu= 
nek dla Niemiec. 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


clera całkowicie to przykre wrażenie. 

Każdy zwolennik zbliżenia polsko» 
czeskiego z satyslakcją dowie się © 
bardzo znacznym wpływie języka 
czeskiego na polski i polskiego- "na 
czeski, o udziale czeskim w kształtó* 
waniu się polskiej kultury 
wiecznej, a polskim w czeskim odr 
dzeniu narodowym, o kulcie dr: 8 


romantyków w Czechach ; licznych 
świetnych _ przekładach wybitnych 
dzieł literatury polskiej, Znejomość 


literatury czeskiej w Polsce, jest nies - 
stety, o wiele słabsza i winniśmy dé 
żyć do nadrobienia braków pod tym 
względem. — Pod adresem proł. Lehra 
Spławińskiego można wysunąć jedną 
tylko pretensję, że obsżedł się po ma.. 
coszemu z nader ważną w dziejach 
stosunków ` kulturalnych  polsko-czese 
iep postacią Jana Amosa Komenskiee 


W sumie książka ze wszech mier 
pożyteczna, która powinna znaleźć 
jak najlepsze przyjęcie w Połse ; w 
Czechach. Jeżeli zaś nawet wywoła 
tam pewną dyskusję, to przyczyni śię 
przez to tym bardziej do ostatecznego 
oczyszczenia _«imosłery słosun 
polsko-czeskich, 

WITOLD KOCHANSKI i 
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KROPKI mój, Wysyłał na śmierć tysiące ludzi 


y 
CZARNE SPRAWKI BIAŁYCH | 
| 


OBOTNIK 


tym łatwiej można uchronić ich od 
cdpowiedzialności, że jak po- 
wiedziano przedtem dowodów 
ich zbrodni można się doszukać je- 
dynie w dokumentach. „Dokumenty í 
te — powiedział prok. Sawicki. — 
mogą być równie dobrze znalezione 
jak i usunięte, Prokuratura  Naj- 
wyższego Trybuna u Rod wadia! 


| LUDZI | Buehler — przestępca zza biurka | 
Szef Ku-Klux - Kla stanie | ; . . ś “s ' 

| Eo "wyp Econ] Prokuratorzy Cyprian 1 Sawicki eai właściwie do założeń rası- | 
touner, który prowadzi zaciekłą | y s stowskich. 

p Mesa żaśżsciwko Moyni a O przygotowaniach do procesu Sądząc „zbrodniarzy zza biurek | 

| 


merykańskim, zgłosił w Kongresie: 
petycję, w której domaga się ofi- 
cjalnego uznania wszystkich Murzy | 
nów za „dzieci diabła“ (sic!).- -` | 

Nazajutrz na drzwiach mieszka- ; 
nia Stounera widniały następujące. 
słowa: „A pan, mr. Stouner? Pan; 
jest dzieckiem samego Lucyfera. I) 
to dzieckiem nieślubnym“. 


Prokuratorzy Najwyźszego Trybunału Narodowego 
dr Cyprian i dr Sawicki podzielili się z przedstawicielem 
Socjalistycznej Agencji Prasowej swoimi uwagami na te- 
mąt rozpoczynającej się w dniu 17 czerwca br. rozprawy 
przeciwko b. szefowi rządu Generalnego Gubernatorstwa 
dr Józefowi Biihlerowi. 

Proces  Biihlera stwierdzają 
nasi rozmówcy ods oni plany 


Wyrazem powszechnego dążenia. do dalszego podwyższenia zebra- 


nej dotychczas na budowę Wspólnego Doma ‘kwoty jest zainicjowana 
przez organizacje wojewódzkie ; powiatowe obu partii, działająca w ra- 
mach Komitetów Współdziałania, ażcja współzawódniczenia pomiędzy 
poszczególnymi powiatami, która opiera się na zasadzie jak  najpow- 
szechniejszego zmobilizowania zbiórki deklaracji i uzyskania jeszcze le- 
| pszych wyników finansowych. 


jennych organizowanych przez an- mitet Powiatowy PPR Kroeno — 


(t.). 
JASNE... KSIĄŻKI 
Niezawodny, znakomity, uwień-, 
czony, barwny, autentyczny, dosko , 
nały, prawdziwy, słynny, jedyny, 
cudowny. nieporównany — to przy- 
miotniki; ; 
Obraz, cud, nagroda, ozdoba, 
szczyt, sztuka, mistrz, kunszt, kra- 
je anglosaskie — to rzeczowniki. 
Wyżej wymienione przymiotniki 
i rzeczowniki mają charakteryzo- 
wać (wg. zapowiedzi prasy kato- 
lickiej) sześć książek, do wydawa- 
nia których przystąpił nowy klub. 
Książki są — jasne. 
A klub jest literacki i katolicki. 
Piramidalne! (x). 
i 


NOMEN — OMEN | 


Na zalanym wodą boisku, odbył 
się przed kilku dniami w Krakowie 
mecz piłkarski między gospodarza- 


kierownictwa III Rzeszy wobec na- 
rodu polskiego oraz rolę całej ad- 
ministracji niemieckiej w G. G. w 
realizowaniu tych planów, 

Proces ten stanowić będzie nieja- 
ko podsumowanie ca'ej działalności 
okupanta na. obszarze t. zw. G. G. 
i będzie ` całkowicie pozbawiony 
momentów emocjonalnych, po 
pierwsze dlatego, że w toku rozpra- 
wy  przemówią przede wszytkim 
dokumenty, a po drugie z tego po- 
wodu, że oskarżony należy do typu 
przestępców wywołujących małe 
napięcie efektywne w. społeczeń- 
stwie. 

Biihler bowiem cały czas okupacji 
spędził przy biurku w swoim ga- 
binecie, był uprzejmy i przestrze- 
gał wszystkich form nawet w sto- 
sunkach z Polakami, Problem t, zw. 
przestępców zza biurka, którzy jed- 


| ponieważ rzekomo 


glosasów, a jaka procesów odbywa- 
jących się w Polsce?—brzmi nasze 
ostatnie pytanie. 

Dotychczasowe procesy . przęciw- 
ko hitlerowskim zbrodniarzom wo- 
jennym—ciągna' dalej prok. Sa- 
wicki — zajmowały się przeważnie 
kwestiami nowych koncepcji praw- 
nych, oraz psychologią zbrodniarzy. 
Szczególny nacisk na “psychologię 
przestępcy kładły trybuna'y alianc- 
kie, które podkreślały wielokrotnie 
że do zbrodni wojennych należy 
podchodzić z wielką ostrożnością, 
bardzo często 
ma się do czynienia z wypadkami 
psychopatologii. 

Rozprzestrzenianie tego rodzaju 
przekonań należy uznać za szko- 
dliwe, ponieważ mają one na celu 
jedynie odwrócenie uwagi od tych 
zbrodniarzy, którzy nie zostali jesz- 
cze osądzeni i rzucenie dymnej za- 


dysponuje w sprawie Biihlera do- | 
statecznie wielką ilością takich do- 
kumentów i nie da się. zwieść ani 


sztucznemu psychologizowaniu, ani |- 


też argumentem rasistowkim, opie- 
rać się będzie natomiast na 
czynniku socjologicznym, 

Polski wymiar sprawiedliwości — 
zakończył prok. -Sawicki- — chlubi 
się tym, że nie stosuje. metod . dy- 
skryminacji narodowej przy ofze- 
kaniu kary. y 


O przystosowanie 
prawa górniczego 
do potrzeb młodzieży 


Nadzwyczajny Zjazd OMTUR za- 
lecit Komitetowi Centralnemu Organi- 
zacji Młodzieży. TUR; aby w porozu- 
mieniu ze Związkiem Walki Młodych 


Dalsze deklaracje I 


Członkowie kół PPR, pracow- 
nicy przemysłu naftowego przes- 
łali ma ręce wicepremiera tow. 
Wiesława Gomułki depeszę zawia 

- damiająca, , o _ zadeklarowaniu 
przez partyjnych j bezpartyjnych 
pracowników przemysłu naftowe- 
go kwoty 1.100.000 zł aa Wspól- 
ny -Dom. > 

750 członków PPS i PPR fabry 
ki kabli w Krakowie zadeklaro- 
wało sumę 600.000 zł. 

W fabryce sody w Krakowie 
„Solvay“ 1.100 członków obu par 

„ti; (100 proc.) > zadeklarowało 
350.000 zł. 

W 550 zakładach pracy we Wro 
cławiu, 15.640 członków PPR . 
bezpartyjnych zgłosiło deklarację 
na łączną sumę 19.371.495 zł, 


W czasie otwarcia świetlicy fa- 
brycznej przy browarze w Wysz- 


| 919.000 2:. 
Wpłaty 

Dnia 11 ; 12 bm ma fundusz bu- 
dowy Wspólnego -Domu Parti; Ro 
botaiczych wpłaciły / następujące 
instytucje: f 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Robotaików - 
i Pracowników Frzemysłu Gastro 
nomiczno-Hotełarskiego — 100.000 
zł. i : 

Samorząd Szkolny przy :Pań* 
stwowym Technikum w Bytomiu 
— 500.000 zł. 

Zw. Zawodowy Pracowników 
Robót Rolnych w Szczecinie — 
58,000 zł. i 

. Spółdzielnia Gospodarcza Pra- 
, ceowników PPR w Warszawie — 
50.000 zł. ' 3 

Rada Zakładowa Dyrekcji K. 


Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane w Katowicach — 11.340 


ec: 1 ) nym pociągnięciem pióra SLE wystąpił do Ministerstwa Pracy i ie r i i 
mi i reprezentacją Poznania. Pub- dzają nieobliczalne szkody póz stony na prawdziwe ich tło socjo-|ki Spólscząej w sprawie Ada” elk P Shneta t oraa za- zł, Í 
liczność ze spokojem patrzyła na | czeństwu, jest najaktualniejszym | ogiczne. Z drugiej strony potępić | nia wniosków, mających na celu| Wspóln 5 ów ACZ Z dobrowolnej zbiórki aa kon- 
graczy brodzących po kostki w. wo | zagadnieniem nowoczesnej  krymi- należy również twierdzenie innych. | ewentualne przystowanie przepisów ZE i i ferencji aktywu PPR ; PPS w 
dzie w pogoni za oślizgłą piłką, Wi | nalistyki. którzy głoszą, iż cały naród nie- | prawa górniczego do potrzeb młodzie- Jak wynika z dotychczasowego Ozorkowie wpłynęło — 9.100 zł. 
downia i zawodnicy niepogodę Wysiłki sędziego  śledcz A miecki jest zbiorowiskiem prze- | ży, biorącej udział w wyścigu pracy| Sprawozdania 16,134 członków Ze zbiórk; na terenie Koła PPS 
przyjęli, jako zło konieczne. Mecz ego dO] stępców. Rozumowanie takie pro- | PPR zrzeszonych w 1184 kołach w szpitalu św, Ducha w Warsza- 


bowiem odbywał się o puchar Ka- 
łuży. (k.). 


Ustalenie wytycznych 
Narodowego Planu 
Gospodarczego 
na rok 1949 
Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
etrów uchwalił na posiedzeniu w dniu 
11 bm. wytyczne Narodowego Planu 


spraw szczególnego znaczenia, dra 
Sehna, który prowadził śledztwo w 
sprawie Biihlera, zostały uwieńczo- 
ne ca'kowitym powodzeniem, po- 
nieważ udało mu się zdobyć liczne 
archiwa niemieckie i najtajniejszą 
korespondencję między Frankiem a 
Bormannem, Himmlerem i Lammer 
sem. 

—Co nowego wnoszą te doku- 


hitlerowskich w Polsce? 


menty do naszej znajomości rządów 


35 lat pracy na wrzecionach 


w przemyśle górniczym. 
1 
! 
| 
1 
t 


woj, rzeszowskiego zadeklarowało 
dotychczas na wspólny dom kwo- 
tę zł 16.321.700. 

W akcji przodują: Komitet 
miejscowego PPR w Rzeszowie — 
3.497.740 zł, Komitet Powiatowy 
PPR Przemyśl — 1.159.950 zł, 
Komitet Powiatowy w Sanoku — 
1.140.000 zł, Komitet Powiatowy 
PPR Nisko — 955.000 zł oraz Ko- 


wie — 4.100 zł. 

Pracownicy Poczty Warszawa I 
zorganizowani w Kole PPR ze- 
brali z imdywidualnej zbiórki i 
przekazali — 12.400 zł. 

Od poszczególnych Kół Zw. 
Zaw. Pracowników Pocztowych i 
Telekomunikacyjaych oraz in- 
nych wpłat zbiorowych ; indywi- 
dualnych wpłynęło — 248.556 zł. 


| 
| 
| 
| Z.P.W. — 10.000 zł. 
| 
| 
| 


5 | i i LR 
7 Gospodarczego na rok 1949, szczegó-| — Przedstawiają one w najdrob- i i j 
gh łowy plan Ferhan agia przemysło- | niejszych srkóważć główne ną | P EN-Club niemiecki reaktywowany 
5 wej na L- Taz zatwierdził plany | nie dokonane przez * okupanta `na | i 
ż zaopatrzenia na II kwartał br, — na | narodzie polskim, jak stadio wyż w prawach członkowskich 
$ węgiel, brykiety, koks, asfalt, „parafinę, | sjedleń z Zamojszczyzny akcję A-B Na ostatnim kongresie PEN-Clubu jtrolującą dobór czonków do PEN- 
i blache ap ra à artykuły chemiczne. | wyniszczeņia inteligencji polskiej, |w Kopenhadze rozpatrywana była | Clubu Niemieckiego. W. skład komi- 
i Komitet > onomiczny ponadto uchwa- akcję Reinhardta —  wymordowa- sprawa powrotu pisarzy niemieckich |sji wchodzą państwa, okupowane w 
U lit projekt dekretu, nowelizującego | nie Żydów i grabieży ich mienia do tej organizacji. Od. czasów hitle- | czasie wojny przez Niemcy. W ko- 


znaleziono w Hamburgu 


rozporządzenie o PKP. Nowy projekt 
dekretu przewiduje zasadniczą reorga- 


Krakowski p oinik e 
Adama Mickiewicza 


Delegat Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki dr. T. Gostyński odnalazł w Ham- 
burgu zrabowany przez Niemców. w 
czasie okupacji pomnik Mickiewicza 
z Krakowa. W pomniku brak tylko 
jednej z bocznych figur, 

‘Poza tym prof, dr. Karol Estreicher 
w czasie ostatniej akcji rewindyka- 
cyjnej na terenie Bawarii, odnalazł 


D 
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oraz t. zw. akcję Bertha rozpoczę- 
tą po wielkich klęskach armii hi- 


wi Radzieckiemu; 00013 
-Jaka jest treść społeczna proce- 
sów hitlerowskich zbrodniarzy wo- 


ków.dla* walki przeciwko’ Związko-lJedhą z przodownie 
* Poi 'nego'w Pabianicac 


wa i | 


rowskich Niemcy byli usunięci 
PEN-Clubu, do którego należało tyl- 


jest tow. Czupryn. Antonina, obsługująca - 14 lecz zgodnie z zeszłorocznym wnio- 


wrzecion t.zw. zgrzeblarek. Tow. Czupryn pracuje. w: Pabianickich |skiem PEN-Clubu Polskiego utrzy- 


Zakładach od 1913 r. (Foto (SAP) 


Irenu Krzywicku 


„Ladacznica” Sartre a 


„jmano nadal na 1 rok Komisję, kon- 


(Teatr Placówka: J. Sartre'a „L adacznica z zasadami”, przekład J. Kotta). 


z|misji : kongresowej dla spraw nje- 


mieckich Polskę reprezentował — 


gacja polska brała czynny udział w 
pracach? kongresu kopenhaskiego. Na 
wniosek Polski postanowiono przy- 
znawać przez poszczególne PEN-Clu- 
by specjalne nagrody dla tłumaczy za 
przekłady z języków obcych na języ- 
ki rodzime i odwrotnie. Dotąd tylko 
PEN-Club Polski udzielał tego ro- 
dzaju nagród. Także na wniosek Pol- 
ski postanowiono dokonywać wymia- 
ny bibliotek pomiędzy poszczególny- 
mi PEN-Clubami. 


+ reg wartościowy s SEP ś 

x iy francuskiej i Eolebderakiej oj Już dość dawno temu w jednym ze swoich świetnych pLi- na Murzyna“, to ohydne szczucie rasowe, otchłań tępej, absur- Apel 

b, wanych z Warszawskiego Muzeum stów do jehoi „drukowanych w. „Nowinach „Literackich > dalnej. nienawiści do niewinnego człowieka, tylko z racji kolo- loak tieda Czżridooncań 

H Narodowego przez ukraińskich SS-ma- „Eleuter wyraził zdziwienie, „że Parandowski i ja nie gustu- ru jego skóry! Sartre pokazuje nam przedstawicieli klasy panie. g g 

y nów. Nadto prof. dr. Streicher 'odzy- jemy w Sartrze, a nawet wyraził przypuszczenie, że może nie - jącej, która istotnie może budzić dreszcz zgrozy, taki to zespół Krzyża T 

x skał dla Biblioteki Jagiellońskiej w czytaliśmy i tego autora. Jeżeli o mnie chodzi, to czytałam, i je-  degeneratów, potencjalnych zbrodniarzy i uroczystych goryli. | wwa ME 

h Krakowie kilka bezcennych * druków stem pewna; ze podobnie ma się rzecz z Parandowskim. Czyta- . Żadna podłość nie jest im obca. Istotnie, cóż obrzydliwszego i z u z wiadomościami, ząb 
3 4 łam i właśnie dlatego mi się nie podoba. Widzę w Sartrze obja- niż ta cała historia. Do przedziału kolejowego dla Murzynów ukazały się we wczorajszej prasie, w 


mg 


-T 
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oficyny Guttenberga zXV iw, w tym 
orginalne korekty tej pierwszej na 
świecie drukarni. - 


——N 


Akcja szczepienia 


przeciwgruźiiczego 
Ministerstwo Zdrowia zawarło u- 
mowę Z Międzynarodowym Fundu- 
szem Pomocy Dzieciom ONZ w spra- 
wie przeprowadzenia w Polsce szcze- 
pień | przeciwgruźlicznych sżczep.onką 


W myš! tej umowy Duński -Czerwo- |: 


ny Krzyż, wspóme z innymi pań- 
stwami skandynawskimj  przyśle do 
Polski przed | lipca br, [0 ekip iekar- 
skich, które, wspólnie z polskim per- 
sonelem iekarsko-pielęgn.arskim - przy- 
stąpią na terenie 10 województw do 
szeroko zakrojonej akcji szczepienia 
rzeciwgruźliczego. Według planu 
akcją szczepień będzie objęta do koń- 
ca 1949 r. cała młodzież oraz wszy- 
stkie dzieci. 


Prace nad budżetami 


wy epigonizmu różnych gatunków literackich i tego, co nazy- 
wało się „genre rosse“ i naturalizmu i powieści fizjologicznej, 
która święciła triumfy między dwiema wojnami i wreszcie si- 
multaneizmu, (dawanie wyrazu jednoczesności zjawisk), któ- 
rego przedstawicielami byli Don Passos i Jules Romains w „Lu- 
dziach dobrej woli“; a który Sartre doprowadza do absurdu, 
już nie tylko mieszając dowolnie epizody akcji, ale rozbijając 
poszczególne zdania na niepowiązane ze sobą wątki „myśli. 
Wszystko to razem, stanowi jak na mój gust, dość niestrawny 
winegret, w którym co chwilę wyławia się resztki z cudzych 
dań. I „Mdłości“ (jest to tytuł jednej z powieści tego autora), 
i „Drogi wolności” ze swoim seksualizmem, skatologicznością, 
epatowaniem burżuazji i nieznośnym  gadulstwem, wydały mi 
się i nudne i antypatyczne. Jest to oczywiście pisarz bardzo in- 
teligentny, ale nie podoba mi się to, że jego utwory  beletry- 
styczne mają być, zgodnie z Jego zamierzeniem, ilustracjami jego 
teorii filozoficznych: rozkrzyczanego na obie półkule egzy- 
stencjalizmu. Nie wierzę aby z takiego, na zimno powziętego 
zamiaru, wyszło kiedykolwiek coś naprawdę wartościowego. 


Sartre jest pisarzem kończącej się epoki, wyrazicielem de- 
zorientacji, bezwartościowego ładu i rozpaczy i epoka ta uznała 
go za swego. Dla krajów, które weszły już w epokę inną, dyna- 
miczną i twórczą, jego koncepcje są obce i wrogie. Egzystencja- 
lizm nie wywodzi się z jasnych Źr ódeł myśli francuskiej, ale 
z germańskiej mętności Kirkegaarda i narodowego socjalisty 
Heideggera. Ta mętność, bezład formalny, lubowanie się 
w obrzydliwościach i zbrodni, zwłaszcza na tle mądrej, głębo- 


- przedziałów dla kolorowych. Widząc jej apetyczną 


wsiada biała, ale bardzo lekkomyślna dziewczyna, która może 
pragnie tam upolować łatwą -zdobycz, a może robi to bez- 
myślnie, jako że pochodzi z Północy, gdzie nie ma osobnych 
sylwetkę, 
pakują się tam jeszcze dwaj biali, którzy bardzo brutalnie za- 
bierają się do niej, jako że to płatna dziewczyna i krępować się 
*'nie ma powodu. Aby „oczyścić“ przedział, usiłują wyrzucić 
czarnych przez okno i wreszcie zabijają jednego z nich. Co ro- 
bić? bo nawet w Południowych Stanach za to karzą. Oto pusz- 
czą pogłoskę, że pozostały przy życiu Murzyn, któremu udało 
się uciec, zgwałcił białą kobietę, tę właśnie, co do której cnoty 
nie mają żadnych złudzeń i że wobec tego należy urządzić na 
niego polowanie i zlinczować jak „zlinczowali* pierwszego, za 
to znów kary nie ma. Chodzi tylko o to, żeby dziewczyna zez: 
nawała w ich duchu. I zaczyna się zorganizowane polowanie 
nie tylko na czarnego, nieszczęsnego zbiega, ale i na duszę, na 
sumienie dziewczyny, która według nich w ogóle się nie liczy. 
Nie ma argumentu, którego by nie użyli. Ich brutalne lub per- 
fidne zarzucanie sideł i szamotanie się w nich dziewczyny, jest 
bardzo. pasjonującą akcją sztuki. -7 

Nade wszystko ciekawy jest akt pierwszy, w którym właś- 
ciwie powiedziane jest wszystko. Jak zwykle przy obcowaniu 
z Sartrem mamy uczucie wstrętu i obrzydzenia, tylko że tu 
wstręt służy słusznej sprawie. Ohydny świat „bogatych ludzi 
z miejscowego „narodu panów“ jest. przedstawiony z sugestyw- 
ną siłą. Na jego tle tym bardziej silny. kontrast stanowi za- 
szczuty Murzyn i pachnąca dziwną świeżością, przy całym 
swoim zepsuciu, dziewczyna, jedyny prawdziwy człowiek w tym 


sprawie rewindykacji dzieci polskich 
z Niemiec — Polski Czerwony Krzyż 
wznawia swój apel do osób, które 
wiedzą cokolwiek o dzieciach wywie- 
zionych przez okupanta, aby zgłasza- 
ły posiadane wiadomości do Biura 
Informacyjnego Zarządu Głównego 
PCK, Warszawa, ul. Piusa XI — 24. 

Naczelnym zadaniem delegatury 
PCK w Niemczech jest odszukiwanie 
dzieci polskich i kierowanie ich do 
kraju. 


3000 dzieci polskich 
Z zagranicy 
na wczasy w kraju 
1 i 

Komisja Organizacji Wczasów Let- 
nich dla Dzieci Polskich z zagrani- 
cy przy Komitecie .Koordyn. Pomocy 
«Dzieciom i Młodzieży Ministerstwa 
Oświaty, organizuje w bieżącym okre 
sie wakacyjnym 6-tygodniowy pobyt 


w kraju dla 3.000 dzieci wychodźstwa « 


z Niemiec, Francji, Belgii, Holandii, 
Czechosłowacji, Węgier i Anglii. 
Nad całością akcji objał protektorat 


r kiej i pre inej myślowo literatury, francuskiej, daje owo CEt TI RRG ASi ET IR Prezydent R. P. ob, Bierut. 
Á samorzą- owymi N ah, 4 którym się tak często mówi w związku zespole. Lizzie nawet gdy sprzeniewierza się praw dzie, to zbłą y 
Y rok 1949 z Sartrem. Zupełną zaś osobliwością jest fakt, że pisarz tego kawszy się w gąszczu dobrych uczuć, którymi szantażuje ją fi- , ż 
ię: na i M ) OOE fil zofią jest rozpacz i beznadziejność, przy- lar miejscowego społeczeństwa. Jej bezsilna walka z tym całym Zjazd humanistów 
R Kancelaria Rady Państwa w porozu- pokroju, Którego fiozofią I ; lė i ; A inia akt drugi. Ale by całej sartrowskiej obrzy- 
GŁ * ) "Min. Admi CE biera pozy nie tylko aktywnego polityka, ale i proroka. To jest draństwem wypełnia ak gi. - ) wski rzy w Łodzi 
p mieniu Z Bd ATETA Publicz- niepokojące, a mose i grośte. dliwości świata stało się zadość, gdy Murzyn ratuje się uciecz- "kę Ea 
g nej i Ziem zyskanych zwołuje w p S S Móc tesóścitarć ką, ona, ta miła, dobra dziewczyna sprzedaje się całkowicie naj- : W dnia 13 si- 14 bm. świat 
j calym-kraju konferencje dla omówie- Od powieści Sartra wolę jego teatr. Pia og tego pisarza ma większemu łobuzowi z dobranej paczki. Wobec tej „kariery“, raukowy Łodzi będzie podejmowa: 


mia całokształtu prac związanych z 


intensywność, drapieżność, a konflikty, w których szamocą się 
zedstawione sugestywnie. Ze 


stanie na rogu wydaje się rajem i dlatego nie jestem pewna, czy 


na Uniwersytecie Łódzkim przea- 


ukiadanierr Š aR SEURE em  budże- jego postacie są interesujące i pr tę jest>chyba hales taS autentyczna prostytutka, zwłaszcza gdy nie zatraciła człowie- stawicieli polskiego humanizmu, w 
tów samorzą SA hie na rok 1949, sztuk tych „Ladacznica z zasadami“ Jes yat È zeństwa, zgodziłaby się na to. Każda profesja ma swój honor. tych dniach bowiem odbędzie się w 
W konferencjach wezmą udział człon- Patrząc na ten dramat, a przedtem 80 czytając, miałam Ale ta poczciwa dziewczyna podlega hipnozie pieniądza. Nie Łodzi walne zebranie Polskiego To- 


kowie Woj. Rad Narodowych, prze- 
wodniczący rad narodowych, powia- 
towych i miejsk.ch oraz zespoly urzęd- 


Sartra, o którym wspom- 


cały czas wrażenie owego epigonizmu 5a J A 
niałam uprzednio. Dręczyło mnie uczucie, skądś to znam. 


to zamerykanizowana wersja 


że 


sprzeda za nie swego poczucia sprawiedliwości: ale sprzeda cia- 
ło i godność ludzką której, choć sama o tym nie wie, ma bardzo 
wiele. I tym ostatecznym sponiewieraniem człowieka kończy SIę 


warzystwa Filologf'cznego, 


JUŻ JUTRO NA EKRANIE KINA 


, podaży. sig Skąd? Ach, prawda! Przecież 3 ; 5 4 i 
e 0 "| Synaj Barytąnzki? (Rola dd“akif] Maupo | y tam > E CURE AS, fT oine Tiancaski Iet gorsze Rowo; któż U 
PP i erencji ; dziewczyna lekkich obyczajów, otoczona pogare te. ń adącznicę (w oryginate francuskim jest gor. 3 PALLADU . 
>: acz ta ż przedstawia „Kozice że przerasta ona o głowę mieszczańskie „otoczenie. c obudziło protesty całego Paryża, gdy na murach rozplakato- yy dai " 
Sag się nas A api Ape ię yz RSE które oglądamy odarte z wszelkich obsłonek uczciwości i przy: vano afisz), grała przewybornie Ewa Bonacka, wydobywając Amerykański film sensacyjny 
15 Łódź, zał y w kala, zwoitości. I tu i tam ohydnemu światkowi tępe] burżuazji prze arówno wszystkie ludzkie, piękne cechy tej duszy, jak pospo- 
RE mise a EA Ciwstawiona jest uczciwość, bezpośredniość, naiwność i ofiar. jtość, prawie zwierzęcość jej sposobu bycia. Znakomity był Wę 


Warszawa Miasto, Bydgoszcz, Kielce, 


Katowice, dnia 15 czerwca — Wroc- 
ław, Kraków, Gdańsk, dnia 17 czerw- 


i 


— Rzeszów, dnia 18 czerwca — 


Olsztyn, Lublin, Białystok, dnia 21 
czerwca — Poznań, dnia 23 czerwca 
Ai Szczeci» 


ność „upadłej“ dziewczyny. Ale to, co było rewelacją za cza 
sów Maupassanta, przestało nią być dzisiaj. 


z grubsza i samą sytuację i działające po 


Tak tedy znamy 
TaN A zgi jednym ze 


stacie. Nowością jest jednak umieszczenie akcji w 
stanów południowych Ameryki i danie jej „bolesnego Á i 
nego. Chodzi o kwestię murzyńską, tę hańbę Ameryki, „Huzia 


tła socjal- ; 


arzyn, jako łajdacki uroczy senator z Południa. Rozkoszą było. 
patrzeć na tych dwoje. $ » 
Łapicki dał przymyślana, dynamiczną postać. Wzruszają- 
cym Murzynem był Żukowski. Wszyscy grali b. dobrze. Reżyse-, 
< ria Erwina Axera bez zarzutu. Przekład też. Wybitnie udane 
przedstawienie. 


CASABLANCA 


W rolach głównych: Ingrid Bergman 
Humphrey, Bogart, Conrad Veidt, 
Cłaude Rains 4783 


e AE utworzenie Dyrekcji Ge tlerowskiej na froncie wschodnim, | : . ‘ko Niemieckie Centrum Emigracyjne. | Aleksander Wat. i WH 
tii 3.3 miao oo jgtuwag gibi cha. majaca na celu pozyskanie Pola<|'=* mać * w ca 4 jObecnić "reaktywowano - w prawach A i iofornmie „zo P ke Sainan aigi 
t ha ME Àu a a r i Pa. kt iPr K RT iż | onk ic] P -Club Nie i i P, PE SAĘ gener ly En Ee in ie <A > x imini 
pracy Państw, Zakładów Przemyski Bawełnia: EN- emiecki. bu Ee ga e -.Micaj Rustnek, delg (5% 
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ROBOTNIK ` 


Nr. 161 


$ 


LYGIE— 
GOSPODARCZE 


KUTKI ostefnicj powodzi, zwanej 

w Polsce świętojańską, przypom- 
nitty (szerokiemu oićłowi o stale ak- 
tuzlzej sprawie catkowitej regulacji 
dorzecza Wi-ły  Coroczmie zagraża 
Wi-lą szerokim obszarom kraju a za- 
oszczędzenie s!rat przez nią wyrzą- 
dzarycńn  zamoriyzowałoby nakłady 
poczynione na jej regulację w okresie 
stosu-kotbo nicwiclu ler, W ostatnich 
dniach praca polska szeroko komento- 
ała ucługi jakie w okresie ostatniej 


Robotnicy i pracownicy rolni 


w tegorocznej akcji 


Realizacja uchwał zjazdu 
naczelnym zadaniem ZZR i PR. 


Przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Robotntków i|dołoży wszelkich starań, aby uchwa- 
Pracowników Rolnych R. P. ob. Hen- |ły Zjażdu Krajowego były wykcna= 
ryk Centkowski ugzielił wywiadu, w |'ne nie tylko odgórnie, ale przeż wszy 
którym poinformował nas o istotnych |stkie komórki organizacyjne włącz- 
sprawach, „wysuwających się na nie do Komitetów Folwarcznych. Je- 
pierwszy plan po Zjeździe Krajowym, |śli idzie o sprawy organizacyjne — 
który odbył się w Poznaniu. mówi tow. Antkowski, to w tej chwi 


| NĄ 


— Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Rob, i 
Prac. Rolnych R. P. — dał konkretne 
wytyczne prac na odcinku współ- 
pracy z instytucjami gospodarczy- 
mi, na odcinku rolnym i organizacyj- 
nym. 


powodzi cddzł zbiornik rożnowski, 

Lata międzywojenne niewiele posu- 
nęly naprzód sprawę regulacji dorze- 
cza Wisły, W okresie lat dwudziestu 
powsteł jedyria zliorrik rożnowski i 
n'ewięlki, o lekalrym znaczeniu, zbior 
nik w Fercbce, W 'rórnym i środko- 
wym swym biosu Wieła nadal pozos- 
taia rzeką dziką. 


Rok bisżący jest, dzięki „pracy dru- 
żyn „Służby Polsce pierwszym ro- 
kiem, w kiórym zagadnienie Wisły 
wchodzi w Sład'um rozwiązania, W la 
tach nasięprych przyjść musi zwielo- 
krotnianie wysiików przy regulacji 
koryta rzeki przyjść mus; również bu- 
dowa szeregu. zbiorników  retencyj- 
nych na Sanie, Dunajcu į innych de-|skie między. reprezaniacją Holcinck a 
pływach Wisły, Prace te opłacą się | reprezeńtacją Warszawy wywołało w 
wioląkrotnie, (K.W.) mieście olbrzymie / zainteresowanie. 

w Blisko 8 tysięcy widzów zgromadziło 
się wczóraj ma koftąch Legii ; miało 
SUKCESY HUTNICTWA W MAJU | okazje oglądać boks na wcale aiczłym 

W maju przemysł hutnictwa że-| poziomie, Goście fińscy reprezentują | 
leznego' zgrupowany w Centralnym |boks w dobrym“ wydaniu, a przede 
Zarządzie Przemysłu Hutniczego; Wszystkim zaimjonowali | wenaniała 
przekroczył plan produkcyjny we|koedycją Hzyczną. Największą sympa | 
wszystkich grupach. materisłowych. tie epośród boliserów fińskich zdobył | 
Wyniki przedstąwiają się cyfrowo naj 395 Liuebeng w wadze muszej, który j 
stęnudąco: koks — 101 prog: planu, su |mporował epckojem i dobrą techni- | 
rówka — 18 proc, stäl surowa — | ką. Na jego tle warszawianin Tyczyń- 
119 proc, wyroby walcowane z ru- |9:i wypadł bardzo blado, Ą 
rami bez szwu — 119 proć. | „Z drużyny warezawskiej podobali 

| t się wczoraj Grzywócz, Czortek (nie- 
stety przy końcu I rundy ' pięściarz 
ten przegrał przez t. k. o. z powodu 
złemania ręki), Kolezyúskį i Szymura, ! 

Wyniki techniczne: W wadze muszej | 
zasłużenie - wygrał. sympatyczny Fin | 
Ljunberg. Już w II rundzie Tyczyśaki | 
wyraźnie osłabł -į wszystkie jego eze- | 
roko eyśnalizowane ciosy pruły po- 
wietrze, natomiast Ljunberg, który w 
dwóch pierwszych rundach walczył de 
fensywnie w trzeciej „zasypał Tyczyń- 
skiego gradem ciosów.  Tyczyński 
otrzymał ponadto ostrzeżenie za prze: 
trzymywanie. Ljunberg wygrał wysoko 
na punkty, ; 


Warszawa — 


“BUDUJEMY FABRYKĘ. 
is GLICERYNY ` 
Przemysł chemiczny przystąpił o- 
statinio do odbudowy w. Józefowie 
rod Warszawą fabryki gliceryny. 
Uruchomienie nowej fabryki nastą- 
ri w najbliższym czasie. j 1 


` 24 MILIONY TON MIAŁU 
©. DLA PRZEMYSŁU 


Konalnie węgla przy tegorocznym 


wydobyciu, według przewidywań, 
będą dysponawały 24 miln, ton miału 


wągiowego, który Bib hitrem W |. Najłądniejszą walkę dała at li w 
Bay, pa jrządzonia dą 5P9 | srogi Już w T rusdzie Greywocz PIS! 
j a bywa przewagę, “trafiając kilka razy 


celnie przeciwnika. W drugiej rundzie 
Grzywocz prowadzi w dalszym ciągu 
przy czym Fin nie zdradza śladów żad 
mego zmęczenia, W III rundzie Grzy- 
wycz zapewnił sobie zwycięstwo, de- 
monstrując wysoką technikę, 
Walka w wadze piórkowej 
dramatyczny charakter dla pupila sto» 
ligy Czortka, którego ze względu na 
imieniny dzisieiczę widownia powita- 
ła odśpiewaniem „sto lat". 
Przeciwnikiem Czortka był jeden z 
lepszych pięściarzy fińskich Tiilika- 
inęn, Walke rozpoczął Czortek' w eza- 
lohym tempie zasypując przeciwnika 
gredem morderczych ciosów, Zarosiło 


niczny w produkcji żarówek oświet- 
leniowych wykonał plan w 107 proc. 
wytwarzając około 1,3 miln, żaró- 
wek. -AF " 

- Produkcja żarówek w porównaniu 
z majem ub, r, wzrosła o blisko pół- 
miliona szt, miesięcznie. A 


PRZETWÓRSTWO RYBNE 
W MAJU 


Zakłady przetwórcze w rejonie 
Morskiego Urzędu Rybackiego — 
Gdynia przerobiły w maju 580 ton gi i iest i 

js h ę na wysokie zwycięstwo warszawia- 
ryb łącznej wartości ponad 14 miln. ką. Tymczasem pod Konfec rundy 
z'atych. Do wędzenia oddano : począł się ełaniać na nogach, 


miała 


234 ten, do sołenia ponad 290 ton ca wywółało olbrzymie zdumienie. 
oraz cdmrożenią 1 przerobienia NA | Nikt nie zrozumiał, że Czortek wije się 
konserwy prawie 50 ton. z bólu z powodu płonodia dwóch ko- 
ści dłoni, Mimo to Czortek probował 

NOWE CHŁODNIE ? 


jeszcze walczyć, ale gdy dwukrotnie 
W najbliższym czasie projektowa- 


na jest budowa nowej ehłodni w 
Gdyni a powierzchni składowej 4 
tys. m. kw. i możliwości składoważ 
nia jednocześnie ponad 2 tys. ton. 
Eudowa chłodni ma być ukończona 
w końcu przyszłego roku. Rozbudo= 
wana fabryka lodu w Gdyni będzie 
produkować do 40 ton ną dobę. Za* 
mrażalnia w Szczecinie o wydajno- 
ści 15 ton na dobę ukończona bę- 
dzie dc końca lipca br. Pozatym pro 
jcktowane jest uruchomienie szeregu 
mniejszych chłodni na Wybrzeżu. 


KATOWICE (tel. wł.), Wczoraj w 
Chorzowie w obeeneści 10 tysięcy wi- 
dzów rozegrano mecz piłkarski między 
teprezentacją Pragi a' reprezentacją 
Śląska: Zawody zakończyły się zwy- 
cqięstwem Pragi 3;2, W pierwszej pos 
łowie gry przewagę mieli goście, dla 
których dwie bramki zdobył Rigier. 
Ślązacy w tym okresie gry mieli oka: 
zje wyrównania, ale nie potralilji wy* 
korzystać dogodnych sytuacji. 


SMOŁOLEUM 


patentowana smoła gazowa preparo- 
wana do malowania i konserwacji 
dachów, poleca wyłącznie beczkowo 


TOWARZYSTWO 424 


ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH y y JA G O 
g Dzierżawca JAN PRYLIŃSKI 
Warszawa, Mińska 74. Biuro Aldony 12 (Saska Kępa), tel, 51-43 Praga 


Ogłoszenia 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MINERALNEGO 
Warszawa, Al. Niepodiegłości Nr 188 1 
ZATRUDNI NATYCHMIAST; 
INŻYNIERÓW PROJEKTANTÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW KOSZTORYSANTÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW z uprawnieniami 
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW z uprawnieniami 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 


KREŚLARZY a s . 
REFERENTA KALKULATORA na przemysł ceramiczny, 
> ” ' az p » cementowy, 
i » i » M, A UREA 'wapienniczy, 
á ( » bs S kamieniarski, 
szkląrski 


» : » » » 4 
KSIĘGOWYCH bilansistów, finansistów na kierownicze stanowiska 
MASZYNISTKI, STENOTYPISTKI wykwalifikowane 

Qferiy składać w Dziale zen Centralnego Zarządu Przemysłu 
f Mineralnego, pokój Nr 103, warunki do omówienia. 4742 


M | szedł Fin: O. 


li Związek ma zorganizowanych- w 
swych szeregach 164.126 członków. 
W każdym Województwie posiadźmy 
Zarządy Okręgowe, które cbejmują 
swą  .dzizelalnością organizacyjną 
wszystkie komórki powiatowe, gmin- 


Kierownictwo Zarządu Głównego ne, aż do komórki najmniejszej, jaką 


Helsinki 8:3 
Dramatyczna kięska Czortka 
Międzynarodowe spotkanie bokser- | jeszcze zgiął cię w kebłąk, eędzia rin- | 950)! Żniwnej. 


gowy. ośłocił koniec walki ; zwycię- 
stwo Fina przez t. k, o. W wadze lek- 
kiej Heikisaca natrafił w Kómudzie | 
na trudnego przeciwnika. ` Warsza- 
wiak, który walczył własnym stylem 
potrafił utrzymać swego przeciwnika | 


na dystans į regularnie go punktować. |$P?'Ów majątkowych. Akcja szkole» |zawodnicwa 


Zwycięstwa Komudy było zasłużone. 
W wadze półciężkiej Katlsgon nie 
miał wielkiego kłopotu z Wasiakiem, 
który już w II rundzie był zupełnie 
wyczespany. Szerokie cepy Wasieka 
albo pruły powietrze albo były tak 
ałabe, że nie wywierały żadnęgo wra- 
żenia, Wygrał na pimkty Karlsson. 
Miłą eiespodziankę eprawił ewoim 


liczaym  zwolenalkkom * Kolczyński — |. 


który jak się okazało — odzyskał w 
znacznym etopniu ufraconą przed kil- 
ku mieciącami formę. Kolczytiski sałat | 
przed echą twardeso przeciwnika Nis- 
cinana, Mimo to Kolczyński pod ko: 
nice I rundy posłał Fina na deski d 
czterech a w II dwukrotnieido sied- 
miu, W/ trzeciej rundzie zwyciężył Kol 
czyński przez t. k. o. -  / 

Ciężką przeprawę „miał w. wadze 
półciężkiej Szymura, którego przeci- 
wnk Tokak. e parę lat młodczy, sta- | 
wiał mu zacięty opór. Pierwszą. dets ii, 
Szymura wygrał gładko, natomiast w 
drugiej wyraźnie osłabł ; do głosu do~ 

zwycięśiwie Szymury 


zdó. | dreydowała „trzecią „runda, w. czneja | 


której udało mu się ulokować” kilka 
Pau ciosów w korpus i szczękę 
ina, . 


> sdi. ż x b kó Slaske. 
W..wadźs ciężkiej epotkali:aią Veśl, otników z Dolnego Śląsk 


ma z Kotkowskim, Fia cięższy od Po- 
laka o 10 kg, przytłaczał go w czasie] 
walki swym ciężarem. Kotkowski mi- 
mo dużej bojowości i ambicji był je- 
dnak słabszy od swego przeciwnika 
inkasuje sporo soczystych ciosów: 
Widowała niesłusznie gwizdami przy- 
jęła zwycięstwo Fiaa., Wynik  me- 
czu 8:8. 4 

We wtorek nastapi spotkanie rewan 
żowe Helsinki — Warszawa. Drużyna 
warszawska będzie zacilona Bazami- 
kiom i Chychłą, j 

Nie można pominąć milczeniem jed- 
nego faktu, a mianowicie horendalnie 


wysokich cen wstępu, Wydaje nam się, | 


że ceny biletów od 300 do 600 zł aa 
nasze stosunki są zbyt wygórowane i 
byłoby ze wszech miar wskazane aby 
ktoś powołany zajął cię zbadariem 
kalkulacji imprez eportowych, (Ltn) 


Praga — Śląsk 3:2 (2:07 


«Po przerwie Ślązacy opanowali bo- 
jako i w pierwszych 15 minutach Cie- 
élik z podania Alsrera zdobywa dwie 
bramki, Czesi eq w opresji, ale udaje 
im się przetrwać kryzys i w 25 minu- 
ole Freis zdobywa dącydującą bram: 
kę dla Pragi. Zawody prowadzi Wę: 
gier Deraqi, 

Dziś roprezcatacja Pragi gra w Za- 
brzu. ( , 


Kraków (juniorzy) — 
Morawska Ostrawa 
(juniorzy) 5:2 (2:1) 

KRAKÓW (tel, wł.), Pierwsze po- 
wojenne międzynarodówe spotkanie 
juniorów Krakowa i Morawskiej Ostra 
wy zakończyła się zasłużonym zwycię- 
stwem młodzieży krakowskiej. Bram- 
ki zdobyli dla Krakowa: Radoń 3, Po. 
świat i Trzos po jednej, Widzów trzy 
tysiące, 


Francja —Czechosłowacja 
4:0 (0:0) A i 


PARYŻ (tel, wł.). Międzynarodowe 
spotkanie w piłce nożnej rozegrane 
dziś w Paryżu między Czechcałowa- 


zwycięstwem Francji 4:0. 


* 


ZATRUDNIMY: 


e lakierów i past, 


ków żywności, 
MAJSTRA M%YDLARSEKIEGO, 
MAJSTRA WYRO. 


A) 


By" 


INŻ. CHEMIKA (lub technika) z doświadczeniem w produkcji farb, 
INŻ. CHEMIKA; ANALITYKA do większego laboratorium fabrycz= 

nego; , 3 . tę 
INŻYNIERÓW (i techników) mających znajomość technologii środ- 
W KOSMETYCZNYCH. 


ZGŁOSZENIA: WYDZIAŁ PRODUKCJI „SPOŁEM“, WARSZA- 
i WA, UL. KAZIMIERZOWSKA 47, TELEFON 413-93. 


żniwnej 


jest majątek rclny. Aby usprawnić | ZEBRANIA 


pracę Zarządów Okręgcwych, mająt- 
ków zespołowych itp. Zarząd Głów= 
ny przeprowadza obecnie wybory do 
Komitetów Folwarcznych, które ma- 
ją za zadanie, dotrzóć swą siecią or- 
ganizacyjną nie tylko do majątków, 


H| KALENDARZYK ZEBRAŃ 


> . 15,50 zebra- 
ni: ędzypartyjne w Porcie Czerniaków. 
Referat na temat „Znaczenie zjednoczenia | 
peii robotniczych ' wygłosi tow. Rzeź- 
ħicfak. 

Juielnica Praga Centralna — godz. 18 


p i r + prz . Brzeski ze- 
gdzie pracują robotnicy rolni, ale do |y; 19::alu Dzielnicy przy ul. Brzeskiej 


wszystkich : robotników  zatrudnio- 


nych w gospodarstwach prywatnych. F 


Chcemy w ten sposób podciągnąć pod 
układ zbiorowy wszystkich robotni- 
ków (parobków i służbę domową), za- 
trudnionych w gospodarstwach pry- 
watnych, jak również w gospodar- 
stwach kościelnych. 

Aby usprawnić i ujednolicić inter- 
pretację układu zbiorowego, oraz | 
aby omówić zagadnienia akcji siew- 
nej i żniwnej, przedstawiciele Za- 
rządu Głównego w osobach Przewod- 
niczącego H, Centkowskiego i Sekre- 


'|tarza Generalnego C. Południkievi- 


cza uczestniczyli w dwudniowej kon= 
ferencji, która się odbyła w Pozna 
niu z udziałem PNZ, PZMR, PZCHK 
itd. Na konferencji tej ustalono za= 
sądy akcji siewnej i nakreślono plan 


W związku z planami, mającymi na 
celu osiągnięcie dobrych: wyników w 
akcji żniwnej Zarząd Główny posta» 
nowił zorganizować. 4 tygodniowe 
kursy dla instruktorów rejonowych, 
którzy będą obsługiwać po kilka zćw 


banie koła Terenowego Nr 

Dz'slnica Mokotów: godz. 15,30 wspól- 
brania PPS i PPR na kole przy Pań- 
fStwowym Instytucie Higieny Psychicznej. 
rod”. 16,15 — zebranie organizacyjne ko- 
ła PPS przy Centrali Rybnej. 


HM ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
KOL DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 
Odvrawa przewodniczących i sekretarzy 
kót Dzielnicy Śródmieście została przeło- 
żona z dnia 14 bm. na dn. 21 bm., ponie- 
dziaizk, godź. 16,30. 


ZJAZD NAUCZYCIELI PPS i PPR 
POW. WARSZAWSKIEGO 
Dn. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się w 
lokalu Komitetu Powiatowego przy ul. 
fMnieżnej 4 zebranie nauczycieli pepesow- 
ców i peperowców z powiatu warszawskie- 
go. adze szkolne udzieliły nauczycie- 
lom urlopu na dzień zjazdu — stawienni- 
ciwo obowiązkowe. 


El ODPRAWA PEŁNOMOCNIKÓW 
" PO TOWYCH DO AKCJI 
NA WSPÓLNY DOM 


ił 


ŻYCIE PARTII 


ul. Przyjaciół 3 wspólna odbrawa pełn 
mocniłtów powiatowych PPŚ i PHR ŁA 
spraw zbiórki na Wspólny Dom. Pełno= 
mocnicy obowiązani są przywieźć spra» 
wozdania na piśmie, s 


M ODRAWA DZIELNICOWYCH 
KOMISJI WSPOLNEGO SZKOLENIA 


Dnia 16 bm. o godz. 17 w sali konfereń- 
cyjnej KW PPR (Aleje Jerozolimskie 28, 
III p.), odbędzie się odprawa wszystkich 
dzielnicowych Komisji Wspólnego Szko- 
lenia. Członkowie komisji winni ieść 
na odprawę sprawozdanie w-g podanych 
formularzy oraz piśmienne sprawozdanie 
z wizytacji poszczególnych kursów. 


FH ODPRAWA INSTRUKTORÓW 
ROLNYORB A 
Dn. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się przy 
ul. śnieżnej 4 odprawa sekretarzy i, ine 
struktorów rolnych Powiatowych Koniite=, 
tów PPS województwa warszawskiego 


SPRAWOZDANIA 


KB ZAKOŃCZENIE KURSU 
WOJ. SZKOŁY PARTYJNEJ 
W KRAKOWIE 


W Krakowie odbyło się uroczyste zAa- 
kończenie 8 kursu Wojewódzkiej Szkoły 
partyjnej PPS. W kursie uczestniczyło 
42 głuchaczy z województwa, 


rekrutują- 
cych się w znacznej większości ze zat 


Da. 15 bm. o godz. 10 odbędzie się przy | wisk robotniczych. 


Jak się oblicza 


ulgi podatkowe 


dla przodowników pracy 


Uznając doniosłą role, jaką odgry- |wypracuje 174 proc. normy pobierze 
wn w odbudowie kraju ruch współ- | już płacę, przekraczającą 4 i pół razy 


pracy, Ministerstwo 


niowa przyczyni się w ten sposób do |Skarbu przyznało przodownikom pra 


usunięcia istniejących tam bolączek 
i pczwoli przyśpieszyć 
uchwał Zjazdu Krajowego. 
Prócz tego Zarząd Główny apeluje 
do robotników i pracowników rol- 
nych, aby jak najlepiej przygotowali 
się do akcji żniwrej, bo tylko wów- 
czas Związek spełni zadania, jaki 
stoją przed nim w dobie obecnej. 
— Jestem głęboko przekonany — 
kończy tów. Centkowski, że robatni- 
cy i pracownicy rolni nie zawiodą 
nas, że dołożą wszystkich starań, aby 
tę zadania zostały wykonane w myśl 
ideałów naszego Związku. a$ 
m man 


RTPD gości dzieci 
Polonii zagranicznej 


WROCŁAW. W ramach akcji weza | 


sów letnich przybędzie na Dolny 
Śląsk większa partia dzieci polskich 
z Holandii, Francji, Danii i Westfalii. 
zieci te będą gośćmi RTPD w sp 
tlalnie p towanych na ten | 
środkach w Płachowicach, pow. Iaw 
wek i Karłowie, pow. Kłodzko, . w. 
RTPD przygotowuje ponadto sze- 
reg innych ośrodków dla dzieci ro- 


Regularna linia 
Gdynia- Szczecin 
— Rotterdam = Antwerpia 


SZCZECIN. Port szczeciński został 
włączony do linii regularnej Gdynia- 
Rotterdam-Antwerpia. W` dhiu 11 
bm. zawinął po raz-pierwszy do 
Szczecina statek GAT-u 8/s „Śląsje!, 
obsługujący tę linię, Po dwugodzina 
nym  postaju przy nabrzeżu statek 
„Odra“ wypłynął w rejsie bieżącym 
w dalszą drogę. 


PCH zaeprowizuje 
miejscowości 
klimatyczne 

i domy wczasów 


- W Mim. Przemysłu ; Handlu odby- 
wa się z inicjatywy Funduszu wcza- 
sów Pracowniczych KCZZ konferen- 


cja z udziałem przedstawicieli. PCH, || 


Społem, - Central Żywnościowych, po- 
święcona zapewnieniu dostaiecznej i 
odpowiedniej dostawy artykułów żyw- 
nościowych do domów wczasowych 
na terenie całego kraju. : 
PCH ctworzy w największych sku- 
piskach wczasowych. specjalne delega» 
tury, których zadaniem będzie koordy: 
nowanie akcj; 
tury takie e in. zostaną specjalnie uru 
chomione w Kłodzku, Jeleniej Górze, 
Nowym Targu, Zakopanem, Szczeci- 
nie itd, Nowa organizacja uchroni w 
roku bieżącym domy wczasowe od nie 
doclągnięć w wyżywieniu, jakie zda: 
rzały się jeszcze w roku ubiegłym, 


Żądać w Aptekach i Drog, 4676 


SĄ 
4 * 


dziny 8—15, celem szczegółowego 
cją a Francją zakończyło się wysokim Prod, Państw, Fabr. Chem.-Farmac. | dnia 20.VI.48 r. Komisyjne otwarcie 


zaopatrywania, Delęga- | 


cy 30 proc. ulgi w podatkach od wy- 


realizację | nogrodzeń. 


Warunkiem uzyskania ulgi jest, aby 
pracownik osiągnął pozicm wynagro= 
dzenia, przekraczający dwukrotnie, 
trzykrotnie, czy czterokrotnie, lub 


ę | wiecej, płacę zasadniczą, do której 


wlicza się również dodatek wyrów= 
nawczy, funkcyjny itp. Zależnie od 
rcczaju przemysłu, wielokrotność wy 
natrodzenia podstawowego .wyraża 
się cyframi od 2 do 6. I tak np. w 
przemyśle węglowym przodownik 
pracy musi zarabiać co najmniej czte 
ry razy więcej, niż wynosi jego pen- 
sja zasadnicza, aby mógł uzyskać 
trzydziestoprocentcwą ulgę podatko= 
wą. W praktyce nie jest to poziom 
trudny do osiągnięcia. Rębacz, który 


'. przyjęci zostali 


RA] 


Í 
i 


śnej. Koncert zgromadził ponad 8 ty- 
sięcy widzów. W loży honcrowej za- 


"|ljęli miejsca przebywający na Wy- 


brzeżu tow. min. Osóbka-Morawski, 
wojewoda — Zrałek, konsul radziec- 
ki — Chorcbrych, przedstawiciel ar- 
mif radzieckiej płk. M. Dobrodo- 
mienko eraz prezydenci miast. 


Pó odegraniu hymnów narode- 
wych, zespół im. Piatnickiego na ma- 
lawniczym tle wzgórz, otaczających 


CENTRALA 


|pabory zasadnicze. 


W innych rodzajach przemysłu wie 
lokrotność ustalona została następu« 
jąco: 

— dla przemysłu energetycznego, 


budowlanego i poligraficznego wies) 


lokrotność wynost 2, dla chemicznego 
papierniczego, fermentacyjnego, spo- 
żywczego i konserwowego 25, dla 
hutniczego i paliw płynnych — 3, dla 
metalcwego, elektrotechnicznego, mii- 
neralnego, drzevsnego, skórzanego w 
dziale obuwniczym, oraz transporto- 
wego i stoczniowego — 3,5, zaś dlą 


przemysłu skórzanego w dziale gar- 


barsko - futrzanym — 6. 


Ulgi dla przodowników pracy obo=_ 
wiązują wstecz odnośnie wynagro-. 


dzeń, wypłaconych po dniu 31 grud= 
nia 1947 r. bez względu na czas, za 
jaki przypadają. 


Artyści radzieccy na Wybrzeżu 


entuzjastycznie 


NOZ 4 l. m PUERA A aea n: e NWN TW PZ 13 KTKAKZ ART 0 w, 

SOPOT. Radziecki. zespół im. Piatx | scenę. Opery Leśnej, dał wspaniały. 
nickiego, który w dniu 10 bm. pr” y- | popis radzieckiej sztuki ludowej. Pu- 
był do Sopotu, wieczorem. tegoż dnia | bliczności. podobały się szczególnie 
dał pierwszy koncert w Operze Le- | 


czastuszki, piosenki o odbudowie 
miast i wsi radzieckich, etc. — * 


W drugim dniu pobytu zespół udał 


się do Gdyni, gdzie zwiedził port 
miasto. 1 j 


Drugiego dnia przyjmowano arty- 


stów z niemniejszym entuzjazmem. 


Na koncercie było ponad 10 tys. osób. 
Wieczorem odbył się w śali „Grand 
Hotelu" bankiet pożegnalny. Wieczo- 
rem zespół radziecki odjechał do 
Warszawy, 


NANDLOWA 


„. PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
BIURO SPRZEDAŻY FARB ILAKIERÓW 


TELEFON 41-34 


dostarcza natychmiast ze składu wysokogatunkowe 


a) emalie syntet 


YCZNE 


hb) lakiery i emalie nitrocelulczowe 


Szczegółowe oferty 


wysyłamy 


na życzenie 


ZAMÓWIENIA DLA SEKTORA PRYWATNEGO REALIZUJĄ 


TERENOWE ODDZIAŁY CENTR 


"Prze 


GLIWICE, UL KOŚCIUSZKI 25 


HANDL. PRZEM. CHEMICZNEGO 


targ 


` Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ (dawniej „Spo- 
łem“ Wydział Rolniczy i Przemysłowo-Rolny), Dział Zaopatrzenia Tech- ` 
nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pokój 170, ogła- 


sza przetarg nieograniczony na dostąwę artykułów pomocy kontrolno- ' 
technicznej, t. zw. „biżuterii szklanej“ dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych, r 


Firmy reflektujące na dostarczenie artykułów pomocy kontrolno- ` 


technicznej mogą zwracać się po informacje do Działu Zaopatrzenia Tech= 


nicznego Przemysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pok. 170 od go+ 
spisu zapotrzebowanych artykułów, ` 


Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dostawę artykułów pomocy kontrolno = technicznej dla gorzelń" do 


dzinie 12, Do oferty należy dołączyć wzory oferowanych artykułów. * 


ofert nastąpi dnia 25.V1,48 r. o g= 


Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę= 
du na wysokość ceny, zmniejszenie lub zwiększenie obiektu przetargowe= 


go, lub podziału dostawy między o 


ferentów oraz unieważnienie prze- 


tdrgu bez podania przyczyn i praw roszczenia do jakichkolwiek odszko= 


dowań. 


"W ofercie należy podać opis artykułu, dokładny materiał, gatunek- 
z którego dany artykuł ma zostać wykonany, cenę jednostkową, oraz ters 


min dostawy, 


CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI - A 


„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“ 


ka, yk f Pi AN 


Dział Zaopatrzenia Technicznego Przemysłu Rolnego 


+ y 
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Nr. 161 


Waszym zdaniem 


Prosimy MZK 


W rubryce „Spacerkiem po Warsza- 
wieć w numerze „Expressu Wieczor- 
nego“ z dnia 11 bm. znajdujemy pís 
następującego łaktu: 

Do jednego z niedofartych Chausso* 
nów, mającego przy drzwiach napis 
„Tylko miejsca siedzące”, wsiadło na 
przystanku trzech mężczyzn, Ponte- 
waż w autobusie byt już komplet, 
konduktor zwrócił się do nowych pa* 
sdżerów z prośba. aby wystedli, Ci 
jednak nie asłuchali wezwania kon- 
daktora. Po żywej wymienie zdań, 
gdy kierowca woza oświadczył, że nie 
ruszy z miejsca, jeden z iych pasaże" 
rów  wyłegitymował się jako wyższy 
urzędnik MZK. Pomimo tego, ani 
konduktor, ani kierowca nie zmienili 
swego stanowiska i stanowczo żąda- 
li opuszczenia wozu prżeż trzech 
krnąbrnych pasażerów. Kontroler, któ- 
ry się zjuwił, również popurł obsługę 
wozu į wreszcie trzej mężczyźni opuś- 
cili attfobiis. 

Jaki był tinal tego wypadku? Oto 
co pisze na ten temat „Express Wie- 
czorny*; 

„Wydawało by się, że obsługa Chaus 
sona dostanie od MZK pochwałę za 
przestrzeganie przepisów oraz za tro- 
skę o kosztowny sprzęt. Gdzie tam! 
Konduktor kierowca otrzymali grzyw 
nę Potrącono im 50 proc. premii“, 

Tyle „Express Wieczorny. Fakt 


Koło Tow. Przyjaciół Żołnierza 
powstało przy Min. Adm. Pubi. 


Wczoraj zostało zawiązane Koło 
Towarzystwa Przyjaciół Zolnierza 
przy Min. Administracji Publicznej. 
Tow. min. Matuszewski, wygłasza- 
jac referat o działalności i zada- 
niach TPŹ podkreślił znaczenie po- 
pularyzacji: wojska w  spo.eczeń+*' 
stwie. Pierwszy okres działalności 


TPŹ to niesienie pomocy  żołnie- 
rzom walczącym na froncie, drug; 


niesienie pomocy  zdemobilizowa- 
nym i wreszcie trzeci, w chwili 
obecnej, to akcja wspójpracy kul- 
turaino oświatowej z wojskiem, Po- 
pularyzację wojska możemy osiąg- 
nąć przez docieranie tam, skąd wy- 
wodził się nasz żołnierz, przez pod- 
kreślenie zasług tego  żonierza, 


Akademia w „Romie“ w I rocznicę 


ustawy antgspekulacyjnej 
Odznaczenie zasłużonych kontrolerów 


. W wypełnionej sali „Roma“ odbyła 
się w Warszawie dnia*12 bm., zorga- 
nizowana przez Radę Narodową m. 
st. Warszawy oraz Warszawską R € 
Zw. Zawcdowych, akademia, poświę” 
cona pierwszej rocznicy wydania u- 
stawy o walce ze spekulacją. 

Zgromadzonych przedstawicieli 
świata pracy, związków zawodowych 
i partii politycznych powitał prze- | 


_500 


nie surowym ma być pod dachen: 


pi w 1851 r. Koszty budowy wraz z kompletnym wyposażeniem wy- 
| 


niosą 609 milionów si, 
Warszawa jest w tej chwili 


mia- 
stem, które pobije rekord wykorzy- | ny giganta” hdłetowago (80.000 metr” 


stania hoteli. Procent bowiem zaje- 
tych łóżek w 5 hotelach miejskich 
wynosi stale 98 do 100%. Teraz też 
odczuwa niestety stolica-skutki „hoje 
ności* wladz miejskich, które z lek- 
kim sercem odstąpiły w 1945 r. 
miejskie budynki hotelowe, różnym 
instytucjom. Hotele miejskie, pen- 
sjonaty i domy noclegowe nie mogą 
dziś przyjąć z braku miejsca zga- 
szających się przyjezdnych. 
Kredyty na budowę nowego, wiel- 
kiego hotelu znalazły się już w pia- 
nach inwestycyjnych na r. 1949, Pla- 


Wgn ki dniawczorajszego 


GON. 1. 1) Daccia, 2) Pechowiec, 
3) Sunfix, wypłata zwyczajny 240, 
orządkowy 540. 
yć GON. be 1) Haifa, 2) Elimar, 3) 
Frezza, wypłata zwyczajny 480, 
francuski 380 i 640, porz. 3780. 

GON. 3. 1) Astrolog, 2) Nandu, 
3) Storno, wypłata 3800, francuski 
340, 240, porządkowy 8610; 

GON. 4. 1) Bel Canto, 2) Orion, 
3) Suhor, 
rządkowy 2490, tripla 140.430. 
GON. 5. 1) Film, 2) Drogosław, 
3) Sigda, zwyczajny 200, 


tys. 990. 

GON. 6. 1) Wicher IV, 2) Zegaryn- 
ka, 3) Lume, zwyczejny 380, frencu- 
ski 220 i 300, porządkowy 1680, tripla 
7230. ; 


300 i 400, porz. 2010, tripla 1680. 
GON. 8. 1) Monte Carlo, 2) Hiro- 
szima, 3) Orchidea, wypłata zwyczaj- 


na 360, francuski 260, 240, cz! 


wy 1260 i triple 2850. 


wypłata zwyczajny 920, | 
| 


francuski | 
200 1 220, porządkowy 630, tripla 123 | 


GON. 7. 1) Isthmus, 2) Foświst, 8)! 
Dragomir, zwyczajny 440, francuski | 


o wyjaśnienie 


powyższy wymaga jak najsurowszego 
potępienia przez opinię publiczną. 
Mówimy oczywiście o zakończeniu ca- 
łej tej sprawy, Żeby funkcjonariusz 
instytucj; miejskiej za ścisłe przestrze 
ganie przepisów, ża dokładne wypeł- 
nianie obowiązków służbowych otrzy” 
0% grzywnę — ło pd prostu skan- 
at, 

Przepisy porządkowe  obowiążnją 
wszystkich obywateli państwa w jed: 
nakowym siopniu, bez względu na 
ich położenie w hierarchii służbowej.| Stołeczna Komisja Wczasów dy- 
Funkcjonariusz MZK ma prawo żę” |sponuje 66,5 milionami kredytów na 
dać opuszczenia wozu przez pasażera przeprowadzenie akcji wczasów. Na 
przekraczającego przepisy, choćby |fundusze te składają się: 33 miliony 
nim był i minister. ; zł, przeżnaczone na ten cel przez 

W tej chwili partie polityczne a w |Ubezpieczalnię Społeczną, 33 miliony 
pierwszym rzędzie partie klasy robot- 
niczej prowadzą na wszystkich frons 
tach energiczną walkę z ,kacykos- 
twem* i „ważniactwem”*. Dlatego to 
łakt powyższy musi być tym surowtej 
napiętnowany. Nasuwają sie nam smu*| Organizacja wczasów jest tak po- 
tne refleksje, że właśnie w MZK nie |rgyśjana, żeby każde dziecko mogło 
wszystko jeszcze jest w porządku. | wyjechać z Warszawy. Kwalifikacją 
Oby okazało się, że jesteśmy w bię- |młodzieży zajmują stę komitety ro- 
dzie, że jak sądzimy, samowolne na* |dzicielskie przy poszczególnych szko 
łożenie grzywny na obowiązkowych |łach, Znają one dobrze własny te- 
funkcjonariuszy zostanie cofnięte i|ren i docierają bezpośrednio do dzie- 
konduktor oraz kierowca otrzymają cka, badając wszechstronnie warun= 
zadośćuczynienie. Oczekujemy odpo* ki w jakich ono żyje. W ten sposób 
wiedniego wyjaśnienia MZK w tejyzgłoszenie dziecka na wczasy nie na- 
sprawie, stępuje przypadkowo — lecz uwarun= 
kowane jest rzeczywistymi jego po- 
trzebami i stanam materialnym ro- 
dziców iub opiekunów. * 

Pod względem zdrowotnym kwali- 
fikuje dzieci Ubezpieczalnia Społe- 
czna. Trzeba podkreślić, że lekarze 
tej instytucji odnieśli się do tego za- 
dania z wielką ofiarnością. W ciągu 
dziesięciu dni 18 uruchomionych 
specjalnie w tym celu ośrodków zba 
dało wszystkie dzieci w wieku szkol- 


opiekuńczych. 


licna zł. ofiar z kwest ulicznych. 


Kwaliiikuje społeczeństwo 


m 


Pomoc i współpraca kulturalno = 
oświatowa winna i będzie się opie- 
rać na zasadzie przyjacjelskiej rów- 
ności raiędzy wojskiem a naródem. 
Podarunki przekazywene przez 
społeczeństwo żo'nierzówi to nie 
jest bynajmniej jakaś darowizna, 
lecz niezaprzeczalny dowód wdzięcz 
ności dla obrońcy naszych granie 
i naszej niezawisłości. Charaktery- 
zując sytuację międzynarodową 
tow, min. Matuszewski oświadczył, 
że TPŹ stoi twardo na straży poko- 
ju światowego, 

Po refracie tow. min. Matuszew= 
skiego dokonano wyboru Zarządu 
Kołe, komisji rewizyjnej i sądu ho- 
norowego. (St.) 


Woda opada. Szk 


———a 


godz. 15-tą a 16-tą Warszawę przy 


warszawa przeżywała wczoraj 
chwile pełne emocji. Przed połud- 
niem stan wody na Wiśle rósł gwał- 
townie z minuty na minutę. O godzi 
nie 17 ©j wynosił 566 cm. Spodziewa 
na o tej porze kulminacja nie naste- 
powała. Woda podnosiła się coraz 
wyżej. 
Siekierki 

Najpoważniej (jak zwykle w cza- 
sie powodzi) zagrożone były położo- 


wodniczący Warszawskiej Rady Zw. 
Zawodowych, tow. Rustecki. 


Po przemówieniach przewodni”1- 
cy Warszawskiej Rady Narodowej, 
tow. Sankowski, udekorowa?ł w imie- 
niu Prezydenta R. P, złotymi, srebr- 
nymi i brązcewymi Krzyżami Zasługi 
kilkanaście osób za zasługi, położone 
w walce ze spekulacją. 


pokojowy hotel miejski 
powstanie przy ul. Złotej 


600 mil'lonów zł pochłonie budowa 


14 piętrowego wieżowca 


z początkiem przyszłego roku, w projektowanej „dzieinicy wie- 
żowców**, przy skrzyżowaniu przed!użorej ul. Chałubińskiego z w. 
Zot, miasto rozposznie budowę wielkiego, nowoczesnego hotelu, 
mającego mieć około 500 pokoi t706 łóżek) Bedzie on rozmiarami 
przeszło dwa razy większy niż „Bristol*. Do zimy 1949, gmach w sta- 


Gmach będzie w swym założeniu 
hotelem turystycznym  pirzeznaczo= 
i nym wyłącznie dla gości, zatrzymu= 
jących się na krótko w Warsżawie. 
Aby wykorzystać ostatnie doświad- 
czenia i osiągnięcia techniczne w 
dziedzinie budownictwa hotelowe- 
| £0, inż. Ochnio wyjeżdża w najbliż= 
szych dniach do Czechosłowacji i 
Szwajcarii, Š 

Teren na którym stanie hotei 
przedstawia się jeszcze w tej chwil 
jak wielkie rumowisko. 

W tym roku miasto chce 
ostatecznie uporać się z remont": 
„Bristolu“. Oddane więc zostaną uw. 
użytku nowe reprezentacyjne 


Oddanie hotelu do użytku nastą- 


e; 


sześciennych kubatury) są już w 
cpracowaniu i będą gotowe do listo- 
pada r. b. Olbrzymi ten gmach pro- 
jektuje inż. arch, Ochnio, Nacz. 
Wydz. Technicznego Z. M, Sorawa 
terenu, na którym hotel ma bye 
wybudowany została ostatecznie z 
BOS-em załatwiona. Hotel ukoko- 
wany zostat w najbardziej dogod- |i 
nym dla niego miejscu: w pobliżu 
przyszłego dworca głównego. 


Cgłcszenie przetargu 


„Bristol“ będą 


(Ks) 


a 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, ul. Chocimska 35, ogłasza przetarg | p. 


nieograniczony na przebudowę sal w podziemiu środkowej części gma- 
chu Muzeum Narodowego przy Al. 3-go Maja 13. 

Oferty należy składać do dnia 22.648 r. do godz. 9, w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydz'ał Umów W.D O., ul. Chocimska 
nr 35, V piętro, pokój nr 7, w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem śię 


nw O EE 


Przetarg nieograniczony 


Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 
li-gi przetarg nieograniczony na wywiercenie studni o średnicy 8—10 cali, 
głębokość przypuszczalnie do 100 mtr. w Cukrowni Częstocice, poczta 
i stacja kolejowa Ostrowiec Świętokrzyski. 

Oferty w zalakowanych bezfirmowych kopertach należy skiadać pod 
adresem Zjednoczenia w Lublinie, ul. Szopena 6 (Bank Rolny), Wydział 
Techniczny, pokój Nr 17 do dnia 25 czerwza bir. . 

Kom'syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 czerwca b.r. o godż. 12 
w lokalu Zjednoczenia. Dyrekcja Zjednoczenia zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny i bez ponoszenia jakiejkolwiek odpowiedzielności za skutki 
wynikłe dla oferentów. 

Do oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium do Narodowe 
go Banku Polskiego Oddział w Lublinie na daradek Zjednoczenia w w) 
sokości 1% (jeden Pach | oferowanej sumy. ) 

i ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
I OKRĘGU LUBET SKIEGO 
„Lublin, ul. Szopena 6* (Bank Rolny), pokój Nr 17 


zł. kredytów państwowych i 1,5 mi- ! 


ST a.s. 
„Malinowa“ i „Kossaka“, W całko- 
wicie odbudowanym Bristolu" zo- 
stanie otwarta reprezentacyjna re- 
stauwacja. W przyszłości „Polonia“ 


i zarezerwowane | 
wy'ącznie dla gości zagranicznych. 132 AN HD) R O) 


ROBOTNIK 


Str. 7 


46 tysięcy dzieci war.zawskich w-`edzie na wczasy i 
obozy w lipcu i sierpniu br. Stołeczna Komisja W 
czyni już ostatnie przygotowania organizacyjne do wysłania 
dzieci, które odpoczywać będą na 294 koloniach i bółkoło- 
niach, rozrzuconych na terenie całej Polski. Przeprowadze- 
nie akcji zależy w dużym stopniu od snołecznego stanowi= 
ska kół rodzicielskich, związków zawodowych i instytucji 


zbadanej młodzieży wyjazd na weza- 
sy uznano za konieczny dla 65 ty- 
sięcy. Niestety, ze względu na szczu= 
płość funduszów, wyjedzie tylko wy- 
mieniona liczba 46 tysięcy. 


Zła kalkulaci 
Pełne powodzenie akcji 


niej rodziców. Dużą przeszkodą mo- 
że tu być mylna interpretacja instruk 
cji Min. Oświaty, która wyznacza! 


minimalną opłatę za pobyt dziecka stępować inne szkoły, związki i in= 
na kołonii w wys. 250 zł. Trzeba Wy- | stytucje. 


jaśnić, że to minimum nie oznacza 


wcale, aby wszyscy mieli płacić |Nję martwić się 


składkę dwustupięćdziesiąciozłotową. 
Sami rodzice powinni zrozumieć (a 
komitety rodzicielskie dopilnować te- 
go), że akcja tylko wtedy obejmie 
przewidzianą ilość dzieci, kiedy ka=- 
żdy będzie płacił wg. swoich możli- 
wości, nie zasłaniając się w każdym 
wypadku owym obowiąz ijążym Mi- 
nimumi. 

Te samo mniej więcej dotyczy nie- 
których związków zawodowych i in= 
stytucji opiekuńczych. Wiele z nich, 
mając do dyspozycji własne, wcale 
nieraz pokaźne fundusze, domaga się 
w sposób gwałtowny od - Komitetu 


ód nie ma. 


Tylko Siekierki były zagrożone 


Kulminacyjna fala przyboru wód na Wiśle minęła wezoraj między 


stanie 5 m 68 em. O godz. 17-ej 


stan wody wynesił 5 m 67 cm. Woda opada. Szkód żadnych nie za- 
notowano. Wał wiślany zagrożony był tylko pod Siekierkami. Przer 
wany został natomiast pdo Rajszewem (za Jabłonną). Wylew nie do- 
sięgnął jednak domów mieszkalnych, 


m nisko Siekierki. W godzińach po= 

łudniowych woda zaczęła poważnie 
podmywać wał. Państwowy Zarząd 
| Wodny, Wydział Wodno =- Meliora= 
|cydny Zarządu Miejskiego, Milicja 
Obywatelska i Komitet Przeciwpo- 
wodziowy zmobiliżowały wszystkie 
środki, aby zapobiec katastrofie. Na 
Siekierki przybył również tow. wice- 
prezydent Szarek. 

Rozmywane przez wodę miejsca 
blokowano natychmiast workami ż 
piasku. W akcji brała udział mi j- 
Sscówa ludność, . 

W momencie, kiedy oddajemy nu 
mer do druku, Siekierkom nie grozi 
już najprawdopodobniej niebezpie= 
czeństwo.. Woda opada. Wał, który ze 
względu na nisko położcny za nim 
iteren, przeciekał podczas przyboru 
wód, co groziło mu podmyciem „od 
spcdu'* i przerwaniem =- wytrzymu- 
je napór wezbranej Wisły. 


Most średnicowy 


Wisłą płynęły wczoraj, szczególnie 
przed południem, olbrzymie zwały fa 
szyny, sterty słomy, splątanych de- 
sek i belek. Tworzyły one na palisa- 
dzie rusztowań mostu średnicowego 
niebezpieczne tamy. Około godz. 14 


też |sytuacja była krytyczna. Nadjechały 


l jednak motorówki Zarządu Wodne- 
go, które przez cały dzień usuwały 
piętrzące się zatory, umożliwiając wo 
dzie swobodny przepływ. 


W godzinach popołudniowych, gdy 


* PONIEDZIAŁEK, 14 CZERWCA 
Warszawa I 


6,15 Dziennik. 6,30 Muz 7,00 Skrót 
dzien. por. 7,05 Muzyka. 7,20 „Kocha, lu- a a ZAK SED m OD 
szanuje”. 7,80 Muzyka. 8,20 „Zaklęty |" _ WYSPĘY, 


12.04 Dziennik. 12,25 Pieśni J. Brahmsa. 


13,00 Audycja rozrywk. 18,40 „Adam Mic- 


kiewicz ” odczyt. 13.55 Muzyka poważ- 
na. 15,39 Pogad. dla dzieci. 15,45 Kwa- 
drans muzyki, 16,00 Dzieńnik. 16,80 „W 


By PET WE KE Bryja 

e om ej. _17, CU organo- 

. 18,10 Koncert Krak. Ork. P.R. 18,45 

„ e dziewczyny” — opowiad. 19,00 Kon- 

cert rozrywk. 19,30 „Zaklęty Dwór”, 19,45 

Dziennik. 20.80 Muzyka lekka. 20,46 „Od 
ćlodii do melódii” — tranəm. z 


i 
zeskiej. 21.45 Koncert M. Ork. pragi 
22.45 Stara Warszawa, muzyka. 23,00 Ostat. 
wiag. 23,10 Muzyka taneczna. 
Warszawa II 
17,00 Muzyka. 17,80 „W okopach Stalin- 
radu’. 17,45 Muzyką taneczna. 18,00 
fennik. 18,35 Kwartet Mozarta Nr 28 
D-dur. 19,45 Dziennik. 20,40 Arie i pieśni. 
21,00 Muzyka taneczna. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| MEBLE; biurowe, drewniane, metalowe, 
|mieszkaine = kuchenne, szpitalne — le» 
|karskie. Apteczki sanitarne. Łóżka — wóÓż- 
ci — łóżeczka dziecięce. — Materace, Ka= 
gy — Szafy — kasetki. „Centralny. Punkt 
Sprzedaży”, Zgoda 1. 4762 


A z O GÓR 
SUKA i SZCZENIETA Alzackie owczarki 
sprzedam Jagiellońwka 9 m. 69. 416 


46 tysięcy dzieci warszawskich 
wyjedzie na wczasy i obozy 


kolonii dia „swoich“ dzieci. Biorąc 
rzecz z prawnego punktu widzenia 
taki z 'iązek czy instytucja jest w 
porządku — ale.. zabierając pienią- 


„dze ze wspólnej kasy w celach „osz- 


czędnościowych", uszczupłia automa- 


przy min. Zdrowia. Jeżeli chodzi o 
sam rozkład dnia na koloniach — to 
jest on ułożony także na podstawie 
najnowszych badań naukowych z 
dziedziny higieny psychicznej. Od- 
poczynek nie polega na próźnowaniu 


| Rolny. Zw. Zaw. Pracowników Skar 
wczasów | bowych i.. szkoła powszechna nr 46 
| młodzieżcwych zależy w znacznym: |przy ul. Marszałkowskiej 29, która 
|stopniu od ustosunkowanią się do ofiarowała na kolonie letnie 60 tysię= 


tycznie możliwości finansowe Komi- | i nieróbstwie. Program wczasów uło- 
tetu i zmniejsza liczbę dzieci, które; żony jest w ten sposób, aby następo- 
mogłyby wyjechać na wczasy. | wała u dziecka regeneracja — a nie 
Są także i takie związki i instytu- | zanik, sił żywotnych, tak fizycznych, 
cje, które nie tylko nie żądają — ale| jak i umysłowych. 
otiarowują środki własne, pomaga- 
jąc w ten sposób Komitetowi i spra= 
wie wczasów. Należą do nich m. in.. 
Polski Monopol Spirytusowy, Bank 


(pa) 


TZE ATIRI 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Niedzieia — godz, 10.30 Pópis szkoły 
balet. W. Jeżowskiej; godz. 14 „„Hamiet '; 
godz. 19 „Odwety''. 

Poniedziałek — goda. 19 „Cyd” 
Wtorek — godz. 19 „„Odwety”' 

środa — godz. 19 „Dom pod Oświęci- 


py K 
zwartek — godż. 19 „Odwety” 
Piątek — godz. 19 „Cyd” 
PPR R godz. NS TEA beh A H 
ziela — godz. „Hamiet” — B 
19 „Odwety” 


i RY ; TEATR UOZMAŁRTOSCI (M tkòwska 
Dotychczasowe doświadczenie uczy, 8): godz. 19 „Uprowadzenie 2 Saraju, 
że rodzice skłonni są do zbyt, powłedźz| TEATR „PŁACOWKA” (ul. Królewska 
my, pochopnego niepokoju © łosj 13): godz, 19,30 „Iadacznica z zasadami”. 
swych pociech, bawiących na weza- TEATR MAŁY (Marszatkowska 81)? 

godz. 19 „IŁ. H, Inżynier”, 
pee aie mniej en meam na „ZEATR i DOMOWA" (ul. Szwedzka 2): 
|ka, połączona 2 lekką fizyczną pra-| TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie« 
ea —wywołują u wielu rodziców buc |", SG" I jA RERYC - Garexatow 
rzę gwałtownych, najczęściej niesłusz | ska 68): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej”. 
nych protestów i żalów. TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18): 
Otóż idho nas, że normy wy godz. 19 „Brat marnotrawny”. w 

zapewn TEATR NOWY (ul, Puławska ): 
żywienia na koloniach i obozach mło= | pódz. 15 i 19 „Adzia Wdowa”. 
dzieżowych, pozostających pod opieką = STUDIO (Karowa 31): nieczynny 


ania. 
Komitetu Wczasów są opracowanej SALA YMCA: g. 19: „Ant Be ani Me”, 


? 


cy zł. 
W ten sposób (naturalnie w grani- 
cach swoich możliwości) powinny po- 


nym w Warszawie. Na 73 tysiące Wczasów pieniędzy na urządzenie |przez Instytut Zdrowia i Higieny | (Oprócz czwartków). 


Kulminacyjna fala na Wiśle 
minęła wczoraj Warszawę 


TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
81): godz. 13 „Pan Tom buduje dom”. 
TEATR „WROBELER WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz, 17,80 4 19,80 
„Expressem pò Warszawie". 
TEATR GULIWER (Królewska 18): 
Godz. 13 „Guliwer w krainie liiiputów ', 
TEATR RENADU MUZYCZNEJ (sala 
rage „Księżniczka Czardasza”. Pocz. 


WYBITNE PIANISTA RADZIECKI 


A . GRA W „ROMIE” 
| roda zaczęła opadać, niebezpieczeń- We wtorek 15 bm, Emil Gilels daje rei 


stwo zniesienia rusztowań mostu citat forte ianowy w sali Roma, Gatko- 
4 oC z oncer! a. z 
średnicowego minęło całkowicie. Koncertu biatioweró pianista radziecki 


W nocy z 11 na 12 bm. wezbrane | przeznacza na odbudowę Filharmonii War 
fale Wisły „wygięty“ most pońntono= szawskiej przy ul, Jasnej. 

wy. Jedno jego przęsło (6 pontonów)j WYSTĘP ZESPOŁU IM. PIATNICKIEGO 
zepchnięte zostało przez przybór i PRZEŁOŻONY NA DZIEŃ 14 BM. 


płynącą rzeką faszynę o 10 metrów.| Koncert radzieckiego Żespółw im. M. 


a R ww 


Piatnickiego, wyznaczony na dz.eń 15 bm. 
Saperzy jednak czuwają. O godz. -1 8 


15-ej puszczono przez most pontono- |14 czerwca b.r. na godz. 18. 


odz. 19. został przesunięty na dzień 
oncert ód- 


wy ruch pieszy. Ruch kołowy został bedain se IE. png ATA PRES 


tymczasem wstrzymany ze wzcIędu | ważne o dniu 14 b 


na zerwanie przyczółl-ów, na miejsce 
których ułożono prowizoryczne przej 
ścia. Nie należy już się jednak spo- 
dziewać ponownego zamknięcia 
stu pontonowego. 

Wczoraj w południe posterunek -sa 


ki kobiety, których nie zdołano jed- 
nak wydobyć, 


Bez wypadków 


Komisariat Rzeczny MO nie zano= 
tował w dniu wczorajszym żadnych 


śmiałych pływaków i- kajakowców, 


nięto do brzegu i ukarano wysoką 
grzywną. Jednego z nich, który był 
zbyt uparty, osadzono w areszcie. 

Amatorzy kapieli zżażywali jej 
wczóraj na plażach, które żalane zó= 
stały wodą. Budynki i przystanie kłu 
bów nie zostały zniesione. Żalany 20 
stał natomiasę na przestrzeni dwustu 
kilkudziesięciu metrów przy btacji 
Warszwa — Most tor kalejki wa- 
skotorowej. 

Saskiej Kępie przybór wód nie za- 
groził. (pa) 


mno- | . W niedzielę 13 bm. odbędą 


esunięcie koncertu nie z h 
ga zwracać bilety w miejscach zakupu. 
KONCERTY NIEDZIELNE 


bezpłatne koncerty: 1 A T 
jące e koncerty: resze- 
ra — lz, 15. 2) Park Ujazdowski — 
godz. 17,30. 3) Teren przy ul. Ożarow= 
skiej 88 (Koło) — godz. 16 4) Park Pá- 


perów zauważył płynące rzeką zwło- | derewskiego — godź, 17,30. 


„ATLAŃNTIC" (Chmielna 38): „Kulisy 
wielkiej rewii”. Poca. seansów godz. 14, 


wypadków na Wiśle. Kilku bardziej | 16.30, 19 (Zw. Zaw.) 21.30. 


„AKTUAŁNUGU! iw kinie Svrenhl: 
tylko 1 seans ọ god?. 18 (w Święfa ! niee 


którzy wypłynęli zbyt daleko, ściąg- | dziele godz. 11). Nowy program nr 19, 


„ABTUALNOŚCY iw 
tviko jedeń sdańs ò z 
aktualności nr 30. 


„PALLADIUM 


ginie Btyiowy): 
IL Nowy program 
2/9): 


(Złota „życie 


Emila Zolłi”. Pocs. scansów: godz. 14, 19, 
21,30. Dla Zw. Zaw. 16.30. 

„POŁOUNIA” (Marszatkowska Nr 56): 
„Gasnący płomień'' ~- "odz. 12,30, 14,45, 
19,15, 21,30, Dia Zw. Zaw. 17. 

„SYRENA? (fńżynierska 2): „Wieczna 
Ewa., Poca.: 15, 17, 21 (dla Zw, Zaw. 19). 


STYLOWY” (Marszaikowska 112): 
„Timur i jego drużyna” — godz. 15, ið, 
17, 19 (Zw. Zaw.). "21. 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Skarb Tarzena”. 
|Pocz, seansów godz. 15, 1%, 19 (dla Zw. 


Gaw.) 21. W niedzielę doGatkowy seans 


le godz. 13. 


z7% 
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Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 — 11, Sekretarz Red g 18 Sb 
Administracja czynna od g. 8 do 15 
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CENY OGŁOSZES : 


Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyrśz. Poszukiwanie pracy po zł 15 ża wyraz. 
tekście redakcyjnym do 70 mmm zł 100; od 71 == 1% mm al 140; od 121 — 200 


pocztę oraz numer szlaku. Przy 


360 
800 


za 1 min 
zł 75, ad 121 — 260 mm 


nie odpowiada. 
PRZYJMDJĄ : 


at Oddział w 
"AL Ge 


Warszawie. AL. 
n. Sikorskicgo 18-— 


Ury 


z 


ul. Mtodz, Jus Li, wszystk 'e 
łoszeń „Ozyteln'k" Centrala ul Da- 
ska 3/5. Pomnàñ:ka 38. Targowa 67. 


Prasowej „Glob“ 


Wydawn. „Wiedza”” — „Robotnik mr 1 


Str. 8 


Małe osiedle robotnicze 
o wielkich możliwościach 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


` Kluczewo, w czerwćw 
Kilka kilometrów za Stargardem, 


ROBOTNIK 


ną trasie szosy wiodącej dò Pyrzyc, |kół wrze gorączkowa- praca. Robot- jest zatrudnienie jeszcze około 220 
rożsiadło się małe osiedle Klucze- | nice szuflują węgiel, wożą na wóz- | osób. -Zarobki . robotników wahają 
wo, Już 'z dala w:tają nas trzy dy- | kach ceg'y, szybko rośnie olbrzymi,| się od 15.000 zł wzwyż. Najwięk- 
szą jednak bolączką jest niedosta- 


miące kominy. To fabryka wyrobów | czerwony sześcian. Zioną gorącem 
ceramicznych. Samochód nasz mknie | potężne piece, wypala się cenny ma 
równą, asfaltową szosą, mijając licz | teriał: powstaną z niego nowe gma- 
ne furmanki i bryczki. Jest dzień | chy „nowe fabryki. Co chwilę wjeż- 
targowy, c%oliczni chopi ściągają | dża mała lokomotywa; wioząca wóz- 
do Stargardu. Wokół widnieją obsła- |ki z gliną. 
ne pola, odłogów prawie nie widać. 
Pamiętam --przejeżdżaliśmy- tędy 
dwa lata temu — gdzie okiem się- 


nie pełną cegłę, a od sierpnia br. 
; przewidziana. jest produkcja dziu- 
gnąć pola zachwaszczone ostami 't| rawki.. Plan miesięczny przewiduje 
kąkolem, podziurawione dołami po; produkcję 7 miln. sztuk,  przypu- 
pociskach — mokło skoszone zboże. | szczalnie jednak wyprodukuje się. do 

I wystarczyły dwa lata, by ziemia | 9 miln. cegły. Przy pracy zatrudnio- 
ta pokryła się bujną runią oziminy. | nych jest 170 robotników, a.w naj- 

Jesteśmy już przed fabryką, Wo- | bliższej przyszłości przewidziane 


"Kącik radiosłuchacza i 


„Fabryka produkuje obecnie jeđy- f> 


teczna ilość mieszkań. 


przodują członkowie PPS i PPR. 


stronach ulicy stoją schludne, 
botnicze damki Na ławeczce 
Może 


„Żeglarza. szukają 


powieścią — nie wiem. 
"Dochodzimy do „centrum“ 


Robotnicy 
muszą często dojeżdżać z oddało- | ku cukrownia ruszy. W czasie kam- 
nych? okolic. Przy fabryce istniejw 
świetlica, biblioteka, radio. W pracy 


Qpuszczamy fabrykę i idziemy u- 
licą 'wysadzaną drzewami. Po obu 
ro- 


dwóch młodych chłopców; czytaja 


wskazówek, jak dostać się do szko- 
ły morskiej, może interesują sie ja- 
kimś modelem statku lub morską v- 


tego 
robotniczego miasteczka. Na małym 
placyku wznosi' się mauzoleum (tro- | 


igo m 


„Uszewski” 


Mam jedną znajomą — cudzo- 
ziemkę, która pilnie się uczy po 


| 


jcych wagoników. 600 ludzi pracuje 
przy odbudowie tej tak ważnej dla, 
powiatu fabryki. Ci- ludzie budują | 
wszystko od podstaw, gdyż fabrykę 
LR zupe'nie zdewastowaną. 


właśnie truskawki. Polacy to jed- 
nak genialny naród. Ta błyskotli- 
wość... inteligencja... 

Wczoraj, wlokąc się wolno po 
warszawskim upale,  spotkatem 
moją znajomą. 

— Gorąco, = stwierdzilem, 
Chodź, kupimy sobie trus.. „uszew, 


polsku. Postępy czyni znakomite 
i sama już nawet chodzi po skle- 
pach. ji 

Zachciało się jej niedawno trus- 
kawek. Po dowiedzeniu się, do- 
kładnym spew eni i kilkakrot- 
zp: ; $ inym powtórzeniu słowa »„truskaw- ski“ — przypomniało mi się. 
panii będzie mogła zatrudnić 1000: ;,;* j i ; — ietni i i 
| robotników. Na doba ROBIĆ ipi znajoma moja poszła do skle- F day — ucieszyła się. = 
dzie 2400 tom, tj, o 900 ton więcej|, — No i jak było? — pytam jej Weszliśmy do 
niż przed wojną. Możliwości prze- | po powrocie. proszę pół kilo 
twórcze cukrowni wynoszą 80:000 ton| — Świetnie, — odparła. — Wesz odezwała się. 
| rocznie, co równa się 11.000 ton cu- |łam-do sklepu, poprosiłam pół kilo  — Służę — po chwili subiekt z 


Odbudowa postępuje bardzo szyb- 
ko i już prawdopodobnie w tym 'ro- 


sklepu. — Po- 
„uszewski”... = 


siedzi | kru oraz innych produktów, „uszewski”, zapakowali mi, no i miłym uśmiechem podał nam pół- 
Ę RC przyniosłam. kilową paczkę. 
tam | Młyn jakich mało Serce wezbrało mi narodową du CZEREŚNI.. 
Nakoniec udajemy się do tutejsze- | mą. W jakimż innym kraju zorjen- Nawet się nie zawahał... 


towałby się ktoś, że „uszewski” to 


STRĄCZEK 


— 


Konkurs na scenariusz filmowy 


łyna. Jest to jeden z najnowo- 
cześniej urządzonych młynów w 
Polsce. Wchodzimy do kilkupiętro- 
wego gmachu, U wejścia wisi ka- 
„mień młyński. Legenda głosi, że ka- 
miej ten należał do pierwszego wla- 


chę zaniedbane), obok groby radziet | ścici 
kich żołnierzy. W` pobliżu znajduje 
się ambulatorium PCK. kilka skle- 
pów spożywczych, szkoła i 
murowany kościółek. 


powego — detektorowy (na wypa- 
dek, jako asekurację). Tymczasem 
„| aparaty krysztatkowe ` jakoś ;coraż 
bardziej wychodzą, ż użycia. Nale- 
żałoby im przywrócić „dawną popu: 
larnaść: + YB not 

'Wracając do sprawy utrwalania 


Radiowy Instytut Wydawniczy 
dał nam nową, bardzo cenną ksią- 
žkę. Mianowicie: „Rozmowy o języ- 
ku“ prof. Witolda Doroszewskiego. 
Choć daleko poswnięty liberalizm 
autora i jego tolerancja nie zawsze 
trafiają mi dò przekonania, uwa- 
żam, że każdy miłośnik pięknej mo- |» druku pewnych, zasługujących na 
wy naszej, z dziełem tym zapoznać jto audycji, sądzę, że nadają się do 
się powinien: Przede wszystkim zdś | tego bardzo wyntrzenia autorów 
uważnie przeczytać je muszą spike-|cyklu: „Jak zostałem pisarzem“. 
rzy Polskiego Radia. Niechby sobie | Dotąd tylko niektóre z nich ogłosi- | je 60-ha ziemi. Odłogi zostały w tym: | W czasie wojny młyn: został 
np. przejrzeli na str. 159, co powie-|ło „Radio i świat”. Następnie szereg | roku prawie zlikwidowane. I tu wi-j ściowo tylko zniszczony. 
dziamo o często powtarzamym sło- |doskonałych felietonów, których po | dzimy tę samą historię: brak miesz- | 
wię „wykonywując". o ` |ziom — jak już wspominałem — |kań i brak ludzi do pracy. ' 

Utrwalanie drukiem ciekawszych |ogromnie sę podniósł ostatnimi cza-| Majątek posiada własną kużnię i 
audycji radiowych ma wartość, któ-|sy, Nawet niektóre słuchówiska, | stolarnie, w 'których reperuje się 
rej dowodzić nie potrzeba. W° sto- zwłaszcza działu dziecięcego, nie po | maszyny rolnicze, uszkodzone w cza- 
sunku do „Poradnika . językowego! |winny bóz śladu rozwiewać się w| sie wiosennej kampanii. Na uwagę 
staje; się to szczególnie widoczne. jetćrze. Tylko, oczywiście, należało- | zasługują wzorowe chlewy i obory. 
Dam przykład z doświadctenia 080-;by przeprowadzić staranną selek-| — Mamy 30 krów — mówią ro- 
bistego. Oto zwróciłem się, kiedyś |cię; trudno bowiem żądać, aby w] botnicy. — To trochę mało, ale 
z pytaniem, lecz nie: usłyszałem od- |takiej fabryce literatury, jaką jest | wkrótce wyhodujemy wiecej, ` 
powiedzi, a to dlatego, że-kilkakrot-|Radio, ukazywały się same utwory| Tdąc dalej zbliżamy się do kom- 
nić w owym czaśie prąd, jak to mó |wartościowe. Nie brak tw „szmel-| pleksu budynków cukrówni Klucze- 
wią; ,„nawałał*. Nie, wiedziałem, |cu", ale trafiają się i perełki. ` iwo. Słyszymy uderzenia- młotów, 


prymitywnego narzędzia 


Brak. mieszkań i ludzi 


Korzystając z wolnego czasu, szy otrzyma! w 1934 roku. 


wstępujemny jeszcze na chwilę do ma 


prowadzony jest wzorowo, Obejmu- | czasów Egiptu po czasy nowożytne 


a PNE 


Obecnie jest on pod zarządem PZZ. 


rabia 60 ton na dobę (żyta i pszeni- 
cy). Posiada najnowocześniejsze .u- 
rządzenia i idealne wprost warunki 
pracy: obszerne, słoneczne sale, pe'- 
ne powietrza i wolne od kurzu, a 
odpowiednie urządzenia 
wysiiek pracownika do minimum, 


ludzi tu pracujących. 


- 


„Jadzia wdowa” 


czy list mój. zaginął, czy też sfofe- ' Nadany np. dn 29 maja „Tajem- | dźwięk żelaza i huk przejeżdżają- 
sor zlekceważył moje pytanie. A oto | „czy podarunek" E. Boronina, ode- enea 
teraz, prawie po roku, odpowiedź | any'przez grono dzieci, zasługuje P in ki 
T znajduję w książce. | że ` [na specjalne wyróżnienie. Doskona- ort szczecinskKi 
u nasuwa mi się uwaga, że WO" |zę uwykonamie tej rzeczy” jest niewąt- | . 
bec wciąż jeszcze wadliwego funt |niiwię dziełóm nadzwyczaj sprawnej| = potezna bazą eksportową 
ejanowania różnych elektrowni, do- |-eżygerii. To, co często: psuje wiele 
brze jest. mieć obok odbiornika lamų spichowisk, mianowicie, gwar: i*e-| SZCZECIN. (tel. wł.) Do Szczecina | Ostatnio została zlecona przez S. 
| fektý akustyczne, głuszące słowi „zapowiedziąny jest. transport dźwi- |U. M. budowa nowego magazynu o 
aktorów, tu tak zostały opanowane, !gów krajowej produkcji, które po- !lekkiej konstrukcji, o pow. 5000 m? 
że nic z dialogów nie ginęło, mimo ,czątkowo miały być przeznaczone doj na nabrzeżu Duńskim. Ponadto Pań- 
1 |że. gra: kipiała” życiem. sob ¡portu ‘gdańskiego. Sześć. « dźwigów stwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
|sBięknie, wypadła też Nudą, jesien ,chwytakowych o napędzie elektrycz- nr.-7 otrzymało zlecenie na wyko- 
| na“ „Niekragowa, ale właściwie nie nymi będzie montowanych na wyspie nanie adaptacji półfabrycznej “hali 
Fazi. łócz monolog ,Gryfii,uzbrojonej «wu dźwig montar 
"a, RE trcaorin miala żowy typu Mariom; który: został aa 
kupiony z dęmobilu amerykańskiego, 


Al. Zelwerowicza. Reżyseria miała 


` mige mie trudne zadanie,.. 


b +14 


Wspominając ` tu "Zelwerowicza, ' 


Do; prac użyty. będzie również dźwig 
pływający. Poszczególne elementy 
„dźwigów, zmontowanych na Gryfii 


na. nabrzeżu „Odra; „Hala ta będzie 
służyła do „składowania towarów. 


W magazynach przy nabrzeżu Odra 
złożona została pierwsza. partia ko- 
rzeni cykorii w ilości 76 ton. Cyko- 


niepodobna: pominąć jego lektury 
| szeregu fragmentów z „Coli: Breu-! 
ignon“ Romain Rollanda.: Czytane , 
jco byto naprawde po mistrzowsku: | 
dać samym tylko głosem tak pełną | 
| życia i charakteru postać to artyzm 
najwyższego rzędu. Tw przypomina 
.|się, że ten sam lektor z .„Ramot*! 
i Wilkońskiego wic szczególnego uczy | 
Inić nie motrafił. Satyra aktualna | 
|erótki ma żywot i dowcip „chirurga 
| filozofii" odęrzać się już nie dał na 
, wet takiemu  majstrowi, jak Zel- 
|werotwicz. Z Bfeugnonem była inna 
sprawa: Nie tulko autor, ale i. tłu-. 


(dali: artyście materiał nadzwyczaj 
ta OR R "edzięczny. <BR ie Dekne d 
Warszawski Teatr` Nowy gra obec| Doświadczenie z mistrzem  Zel- 
nie komedię Ruszkowskiego „Ja- | wórouxczem będzie chyba wykorzy- 


dzia Wdowa“. Na zdjęciu Alina stanę przez kierownictwo literackie 
„Janowska i Tadeusz Fijewski: |Pol. Radia. 
> ? „J. 8ọ..0wicz. 


(Foto, Film Polski) . KA DE TAEA 


p 0 e en 


TRUMACZYŁ sGZEF BROOZK: 


å 
` rew! , h 


Chciał mu .odpówierzieć, że to jest, chyba jedyna rzecz, 
torą*on potrafi robić, ale ponaimuwał, się,i.odpowiedział wy- 

mijającego AŻ, O, Bał EB 
s. — Mamy ogromny porządek dzien 
— Będę mówił bardzo: krótko...” =i 
*—-'Nię mogę ndie nu razie przyrzeżw u n w... 
-— Gubernatorże... . na miły Bóg, co pan ma: przeciwko 


v 


ny, BA 4» 


+, 


mnie ?,.. E S RESTAN KĘ NLE A ca 
"Odpowiedział mu zupełnie szężerze: 0! - . RZE 
— Zanadto uparcie dążysz Bil] do tego, by zostać pre- 
zydentem. u ' i 


Ja chcę wygrać.na tych wyborach! o o a 
— Ale pozwól mi pan przemówić... Gotów, jestem na koz 
lanach błagać o. to. AORERE YJ j 
— Nie widzę najmniejszej potrzeby. ć 
— Więc odmawia pan’ Gubernatorze Stanowi Nebraska 
zabrania tutaj głosu? Więc to nie'ma żadnego znaczenia, żeś- 
my zaludnili bezłudne stepy, że walczyliśmy z Indianami 
i dawali życie w walce.o demokrację? ~ Z YB 
Altgeld patrzył na Bryana, jak gdyby go nigdy - przedtem 
nie widział. | 5% znacze y MEE Ea A Í 
: — © Boże.. aż westchnął. | AL A AE ) 
— Pozwól mi przemówić, Gubejńatorze, proszę o ta. x 
-= Jeżeli będziemy mieli na to czas, pozwolę panu prze- 
„/—Pracuję właśnie: nad swoją MOWĄ... 
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JGUMA INDY 


! macz; mieodżałowany Mirandola. 


Í 


ria zostanie wkrótce wysłana za gra- 


zostaną przewiezione na "nabrzeże 
nicę. 


Kaszubskie L (Katowickie) i nabrze- 
ża Małej Reglicy. DAS RYSA 
Dostawa 10 chwytakowych dźwi- 
gów 7-tonowych do przeładunku to* 
warów masowych, zamówionych w 
czeskich zakładach, będzie zrealizo- 
wana w terminie zaplanowanym, 


przeładowane 8.500 ton  tomasyny. 
We wrześniu, październiku i listopa- 
dzie z Wielkopolski i Pomorza zosta- 
nie wyeksportowane przez Szczecin 


Ładunek ten w kilku partiach jest 
przeznaczony dla Belgii, Urugwaju, 
Argentyny i północnej Afryki. W 
czerwcu ' lipcu przewidziany jest 


Tania, wielokrotnie trwalsza od 
skóry oryginalna 5 

‘$ 44 0 |lnowej: dla polskiego -przemysłu elek 

ft. zw.. „BŁONINA  |itrotechnicznege, a w lipcu i sierpniu 


„Ra podeszwy 
Do nabycia 
W DOMU TOWAROWYM 


ssia JABŁKOWSCY 


ślemy 2 tys. ton gipsu i kamienia 
gipsowego, a do Holandii, w 


WARSZAWA 


BRACKA 25 | szy 10 tys. ton szyn. (h) 


, b 


— Jeżeli będziemy mieli czas... 

Przypomniał sobie, że Hinrichsen opowiadał mu o tym, 
jak-wszedłszy do pokoju Bryana, zastał go przed lustrem pe- 
rorującęgo z jedną ręką założoną za klapę surduta. 
' ., — Potrafi, gadać... — powiedział mu wted; 
‘Altgeld jeszcze raz powtórzył: nri 

'.« — Jeżeli będziemy mieli na to dość czasu... proszę czemu 

nie? będziesz mógł pan przemówić. 


|”. Powiedział później Mc Conellowi, że nie mógł. pozwolić 


Hinrichsen. 


„na to, by cały Stan Nebraska miał z tego jedynie powodu zo- 
stać pominięty. 


— Pozwól mu, niech gada... Nie chcę, żeby ktoś miał 
później pówiedzieć, że go nie dopuściłeś do glosu. ` Pw: 
'— Masz słuszność... 
— Czy wiesz, że Buck jest pod wrażeniem Bryana? Lu- 
dzie podobno słuchają go z rozpłomienionymi oczami. Zubeł- 
nie, jak gdyby ich oczarował.., 
:  *— Wiem o tym... M TAN 
Rozpoczęło się zgłasząnie kandydatur. Godzinami wygła-. 
szano+mówy — jedni słuchali, drudzy — nie, Jedńi palili cy* 
gara, drudzy naradzali się w bocznych pokojach. wę 
it ‘Raz po raz rozlegały się huragany oklasków, . po nich Wwy- 
buchały pełne entuzjazmu okrzyki, które kończyły się ogól- 
nymi 'pląsami, niekiedy lokalne grupy usiłowały wtargnąć 
na salę obrad i wiwatówać na cześć swego faworyta. ` 
„Inne delegacje patrzyły na te objawy rozpasanej agitacji 
ze znudzeniem. Mało kto słuchał tego, co mówiono. Niektórzy. 
mówcy mieli trochę słuchaczów, byli i tacy, którzy -mówili 
w próżnię. Altgeld siedział w rogu sali, zajętym przez Stan 
Illinois, patrzył na to wszystko, jak człówiek, który zjawił się 
tu z Marsa. Był blady, cały skurczony. 
i . «Usiłował pogodzić się z tą trudną do zrozumienia ewentu- 
alnością, ze ten sam tłum potrafiłby utworzyć rząd i mógł 
kiedyś, dokonać wielkiego dzieła zjednoczenia Stanów Ame- 
ryki. j AWA WK 
bac PBC LENA, , -XVII i 
imo wszystko wygłosił swe 


“wiliam ‘Jennings B 


ryan pom 
przemówienie. PPSA ALA: 


ela młyna, który z pomocą tego 
rozpoczą! 
swą karierę młynarską. Na ścianie 
stary | widzimy wymalowaną historię tego 
młyna. W 1734 roku był to skromny | dyrektora red. Jerzy Toeplitz zazna- 
wiatrak, w 1891 r. rozbudowano 80 | jomił przedstawicieli prasy warszaw 
na m'yn wodny itd. Wygląd dzisiej- 


Na przeciwległej ścianie wymalo- 
jątku cukrowni Kluczewo. Majątek | wana jest historia młynarstwa: od 


Zatrudniając 30 pracowników, prze- 


redukuj ą 


Opuszczamy to miłe, robotnicze 0- 
siedle, pełni podziwu 1 uznania dła. 


W ciągu czerwca w porcie zostanie | 


12 tys. ton ziemniaków jadalnych. | 


import z Anglii 350 ton glinki. kaoli- | 

$ 
| 
port przyjmie 800: ton kory  kęrko= | 


wej z Algeru z przeznaczeniem na 
przeróbkę. Natomiast do Finlandii wy | 


IV kwar, 
tale wyeksportujemy no raz pierw- 


apa NE ZDZ 


| 


„CZĘ- | większa liość prac, dyr. Toeplitz rzu- 
7 Oficjalne | cą kilka uwag- na temat. założeń 
otwarcie po wojnie nastąpiło 27.9.47. ewentualnych prac, 


o Szopenie 


Na krótkiej konferencji, która od- 
była sięw Biurze *Prasowym - „Fil- 
mu Polskiego* zastępca naczelnego 


skiej ze znaczeniem tego konkursu. 
Ponieważ tekst konkursu został ze 
zrozumiałych względów ogłoszony w 
formie suchej i bez komentarzy, a 
chodzi o to, aby nawynęła jaknaj- 


Konkurs ma na celu zgromadzenie 
wielu dzieł, „które niekoniecznie bę- 
dą musiały, być wykorzystane w ca- 
łości, ale znajdzie się na pewno w 
niejednej pracy oryginalny lub cie- 
kawy pomysł, który w razie wyko- 
rzystania będzie oczywiście honoro- 
wamy niezależnie od wyznaczonych 
nagród. pie 

Krótki termin nadsy!ania;prac do 
1 września b. r. motywódje; się / tym, 
że film powinien być gotów ina „rok 
szopenowski'* (1949) a realizacja 
filmu, szczególniej o tak wielkim 
zmaczeniu może trwać rok. 

Należy podkreślić, -że nadsyłane 
prace nie mają być gotowymi scena- 
riuszami, a raczej nowelą filmową 
objętości ok. 30.stron na maszynie, 
przy czym sugęstie ze strony „Filmu 
Polskiego'* są następujące: - 

1) Nie chodzi zupełnie o biogra- 
fię Szopena od kołyski aż do zgonu. 
Takie filmy, produkowane o rozmai- 
tych wybitnych ludziach seryjnie za 


granicą udają się bardzo rzadko => 


Chodzi raczej o nową koncepcję. 

2) W wyborze tematu można by po 
łożyć większy nacisk na polski okres 
Szopena, . pomijając kilkakrotnie 
wykorzystany już filmowo okres pa- 
ryski, ale nie jest to naturalnie po- 
stulatem. 

3) W scenariuszu należałoby : pod- 
kreślić (ale nie w sposób naiwny» 
polskość Szopena, jeśli możliwe na 
podstawie odpowiedniego doboru u=- 
tworów muzycznych. 

4) Ciekawa byłaby 
zgęszczenia noweli wokół 
utworu muzycznego. 

5) Nowela ' filmowa nie zawiera 
warunku, że Szopen musi w niej 
występować. Film może być oparty 
na „wspomnieniach, na melodiach 
szopenowskich itd. itd, Pozostawia 
się całkowitą swobodę w wyborze 
tematu i epoki.  * 

“Warto przypomnieć, że z bardziej 
znanych filmów: o :Szopenie widzie= 
liśmy w.Polsce „Miłość i łzy Szo- 
pena“ — ckliwy melodramat z Pier- 
re Blanchar w roli głównej (film 
niemy, muzykę wykonywały orkie- 
stry w kinach), „Piewcę Wolności* 
film niemiecki z Wolfgangiem Lie- 
beneinerem w roli głównej i -na 
szczęście nie widzieliśmy filmu ame- 
rykańskiego „A song to remember“y 
w którym rolę Szopena grał wyspor= 
towany olbrzym Cornel Wilde, Geor- 
Sand — Merle Oberon i Elsnera — 
Paul Muni. Catość rozgrywała się w 
„technicolorze'. 

=—*=|LEON BUKOWIECKI. 
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| itéchniki ci Sit ŚW: iej Kępiński ıdza z dwoj-= 
Profesor Politechniki Warszawskiej Kępi iski przeprowa l 
ika studentów Ill roku P.W., Paszkowską Ludwiką i Bokunem Je~ 
rzym, praktyczne ćwiczenia pomiarowe (Foto SAP) 
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Altgeld 'obserwowat go uważnie, gdy zerwał się ze swego 
miejsca, szedł ku trybunie i stanął na niej. 

Patrzył na zebranych, założył ręce na poły surduta, po- 
chylając z.lekka głowę. Czarne, hebanowe „włosy opadły mu 
na czoło. Światło padało na jego rumianą twarz, która zna- 
lazła się jak gdyby w jakiejś aureoli. i 

' Po całym korowodzie mówców w średnim wieku, a nawet 
i staruszków z wąsami, brodami, bakobrodami, po zażywnych 
politykach z brzuszkami i trzęsących się weteranach zjazdo” 
wych, Bryan wyglądał jak apostoł młodości. 

Stał na trybunie dłuższy czas, nic nie mówiąc, jak gdyby 
pragnął na razie, by sama jego postać wywarła odpowiednie 
wrażenie. Liczył na to, że ci, którzy go nie znali, będą mieli 
czas zapytać swych sąsiadów: kto to jest? i usłyszą w odpo- 
wiedzi: „Bryan Nebraska!“ 

* Zmarszczone czoło powoli wypogadzało się. Usta, choć za= 
ciśnięte, miały przyjemny wyraz. Zaczął przemawiać głosem 
łagodnym, niemal nieśmiałym, który istotnie brzmiał wspa- 
niale, kaźde słowo, każdy akcent docierał do najodleglejsze- 
go zakątka sali. 

Zaczął stereotypowym zwrotem: 

— Panie przewodniczący, panowie delegaci! 

Delegaci rozmawiali w dalszym ciągu, na sali panował ha- 
łas i zaledwie trzecia część obecnych ną sali słuchała tego, 
co mówił. Ale już następne zdanie przykuło powszechną uwa= 


gẹ. Twarze stopniowo zwróciły się w kierunku mównicy. Głos 
„Bryana wibrował coraz mocniej, uderzał w słuchaczy i zdo- 


bywał ich sobie, 

— Byłoby zarozumiałością z mojej strony, gdybym cheiał 
przeciwstawić się temu, co mówili moi czcigodni przedmówcy. 
Byłoby to również niezręcznością z mojej strony, ale nie -ho- 
dzi tu wszakże o jakąkolwiek rywalizację indywidualną. Naj- 
skromniejszy, najbardziej niepozorny obywatel, gdy staj 
ko rzecznik wielkiej i słusznej sprawy, jest silnie szy « 
łych zastępów rozumujących błędnie. Przyszedłem tu, b 
brać głos w sprawie, która jest nam równie droga, jak spraw 
wolności. Chcę mówić o... człowieku! ) 
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